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Sesja nr dzwyczajna Sejmu - zamknięta!
Polityka... angielska

Kraków, 22 czerwca
Pisząc onegda! o wykonaniu wyroków śmter 

ci na trzech Arabach, nazwaliśmy politykę rzą­
du angielskiego w Palestynie — fatalną, bez­
myślną, nieobłłczoną. Spieszymy dodać, że 
określenia te są nieścisłe i wymagają dokła­
dniejszego sprecyzowania. Polityka angielska 
w Palestynie iest taką, jak ją określiliśmy, ze 
stanowiska m a n d a t u ,  ze stanowiska postu­
latu i celu żydowskiej siedziby narodowej. Z 
t e g o  punktu widzenia jest ona nietylko niezro 
zumiała, błędna, szkodliwa, ale — jak wyra 
ziliśmy się — wręcz fatalna. Czyż h:.rcr.ci moż­
na ją nazwać Biorąc poa u vagę choćby tylko 
wydarzenia ostatnich kilkunastu dni? Rząd nie 
tylko nie popiera usiłowań w kierunku porozu­
mienia żydowsko arabskiego, lecz wprost prze 
ciwnie utrudnia lub zgoła uniemożliwia dzałai- 
ność tych wsDÓlnycn organizacyj' żydowsko- 
arabskich, które postawiły sobie za cel oczy­
szczenie wzajemnej atmosfery narodowościo­
wej w kraju i utorowanie drogi dla pokojowe 
go ■współżycia w przyszłości. Pząd palestyński 
Szykanuje taką organizację, rekrutującą się z 
szeregu Arabów ze sfer posiadających, w N«r 
biusie, a analogicznej o-gamzarii demokratycz 
no-robotniozęj w Jerozolimie, z dyrektorem Bi­
blioteki Uniwersyteckiej i Narodowej drem
Bergmannem na czele, odmawia zupełnie
otwarcie legalizacji statutu. Widzimy tu cał­
kiem wyraźny system, zmierzający wprost do 
tego, aby uniemożliwić bezpośredni kontakt
między Żydami a Arabami. Justyfikacja trzech 
Arabów, wbrew opinji znacznej ilości najwpły- 
Wowszych przywódców ruchu sjonistycznego ł 
propalestyńskiego, stanowi też objaw tej spe­
cyficznej polityki nządu mandatowego. W Pale 
Stynie, w szerokich kołach jiszuwu żydowskie­
go uważają wykonanie wyroków śmierci na 
Arabach poprostu za prowokację żydostwa. 
Jiszuw nie pragnął i nie życzył sobie tej justy- 
fikacji, zdając sobie sprawę, że dla ułożenia 
wzajemnych stosunków żydowsko arabskich bę 
ftzfe to tylko nowa przeszkoda i nowy kamień 
obrazy. Ale rząd mandatowy nie dąży wido- 
iznle wcale do — wzajemnego pokojowego uło 
fenia stosunków żydowsko-arabskich...

I oru — jesteśmy właściwie u sedna, rzeczy. 
Cała polityka rządu mandatowego w osta­
tnich Jatach a zwłaszcza w  ostatnim roku 
— z naszego stanowiska błędtoa szkodliwa i 
fatalna — jest ze stanowiska a n g ie  i s  k 5 e- 
Ko, i© starowlsKa nteresów impcTialnych 
WkkIJ©} Brytanii, ta l Jak te Interesy pojmują 
Oficjalni a tg elrcy mężowie, stanu 1 rządzący 
Politycy, i  r>ewnoćcią całk em słuszna trafna 
Ł może nawet, szczęśliwa. Okazuje się bor 
W kau oorat jaśniej, że Acglji idzie o Paleety

iię jako taką a nie o wykonanie mandatu, tj. 
o żydowską s edzibę narodową w Palestynie. 
Może ter,. ,ub ów bardziej ideowo nastrojony 
mąż stanu angielski posiada gdzieś w głębi 
cbiszy jakiś sentyment dla żydostwa i ideału 
ojczyzny żydowskiej w Erec Izrael — oficjalna 
jedrak poi tyka angielska z temi uczuciami i 
sentymentami zupełnie się nie liczy. Co gorsza, 
cały piobietn siedziby żydowskiej stanowi dla 
tej oficjalnej polityki angelsk,'©, nieraz tylko 
przykry kłopot z uwagi na angielki interes 
imperialny co de Pr-'..styr,y, jako takiej. W ta ­
kich sytuacjach l©_.y vżró£ło łych wszys&lćt 
pociągn ęć i kroków angielskich z ostatnich 
miesięcy, które zmierzają systematycznie do 
osłabienia i rozwodnienia 'deklaracji Balfoura 

oraz politycznej zawartości mandatu palestyń- 
sk ego.

Jeśli zaś tak sprawa się przedstawia — a nic 
niema w politjce gorszego, jak samorłuda, — 
to ruch sjonistyczny musi z tego stanu rzeczy 
wyciągnąć co rychlej odpowiednie Lonsckwcn 
cje. Mówiąc o „konsekwencjach11, ne  chcemy 
popaść z jedmego ekstremu w dnugi. i nie 
myślimy wcale o jakiemś „ze-wanrn** z Anglią 
o wypowiedzeniu jej ,,wojny, o zaoferowaniu 
mandatu innemu państwu lufo coś podobnego. 
Prawdopodobnie żadne mocarstwo n e  byłoby 
mniej egoistyczne, a takie, któreby w Palesty­
nie nie m.ało żadnych interesów egoistycz­
nych. nie chciałoby się może wogóie menzać 
w sprawy palestyńskie. Idzie nam chwilowo o 
co :nnego. Idzie .iam o zmianę naszej orienta­
cji ideowe]. Dotychczas była orientacja ta mo 
cno nastawiona na Anriję, że sow ety itp., uwa 
żają nas wprost za „pachołków** imperializmu 
angielskiego i na tej podstawie uzasadniają 
Prześladowanie sjonrómu i kultury hebrajJriej.

Mniejsza c tc czy podawane pnze-z sowiety po 
wody prześladowania sjonizmn są śhozercy 
czy też nie, — faktem jest, że polityczna orjetf 
tacja sj-onizmu odnośnie do naszego celu pale 
styńskiego była aotąa w stu procentach angie  ̂
s>ka. Pod tym względem muui obecnie nwsiąr 
pić radykalna zmiana. Nasza polityka 
czna musi, także i na zewnątrz, ujawnić ‘ tenl 
moii.en* zasadniczy, że sjonizim nie jest żadnąf 
sprawa ani kwestją angielską. Sjouizir jot* 
sprawą życowską i ogómc ludzką — ' rńccen;, 
pozatem. Sjomzm — nie mówiąc już o  ubie- 
Cii'-:7’ osiemnastu stuleciach — rozpuczął pła­
cę kofontzacyiną w PaUeatyrie prred oKłi Wit­
kiem i prow adał ją hec przerwy ®ż dic wybu­
chu wojny światowy, kiedy Palestyną nic! 
wspólnego me miała z Wielką Brytanją i jej m 
teresami. Sjonizm także w  przyszłości trie ano 
ze pyć sprawą angielska. Taktyka politycsna 
sjonizmu może być różna, — właściwa i zasad 
nicza jednak polityka sjonizimu nie może pod ' 
żadnym warunuciem rozpływać się w  odbicie 
interesów politycznych tego łub owegr mooir- 
stwr

Jeżeli Anglja łamiąc wyraźna Dostanowkrłif 
mandatu oraz gwałcąc aucha mandatu, prowi 
dzi obecnie w Palestynie własną swoją egoisty 
czną politykę postponując właściwy ooł munda 
tu — to my ze swej stroni musimy odpowie 
dzieć na to głośnem piofclamowanlem na całyn® 
świecie tej ideologii, która w okresie wojny 
światowej wr-wołała zrozmimi* i. < narodów 
dl* naszego ideału historyczmegc, a po wojnie 
światowej doprowadziła do — mandatu pale­
styńskiego. Angtja. jest silna, aie spraw ied!P 
wość, dla któret świat na dłuższą mete nie mc 
że pozostać głuchym, jest jeszcze silniejsze,

W. B.

Kcmbjh dla Ściany Płaczu
rozpoczyna w poniedziałek pracę

J e r o z o l i m a  21. 6. ŻAT- Na czele repre­
zentacji żydowskiej, która tworzyć będzie Je­
dnolity fron* wobec międzynarqdowej komisji 
dla spraw Ściany Plaozu, stać będzie naczelny 
rabin Francji nadrabin Izrael Levy. Rady rabi- 
riczne na całym świ&cie proszone są o wydęte

R A D J C f  O N *  StTOltlli 1 0
Najtańszy skład fpar«Mw, głośników i wszelkiego radjo 

sm ę tu . , ompletne instalanje i naprawv.
DaUł łotograflcanyi A caraty i praybory pierwsi, fabryk 
KoUftt) aiaaW ak,> wykonuje się aaybku i najtaniej. 21

gowanie swoich przedstawicieli do komisji Dr. 
Jellin wystani na komisji <ako przedstawiciel 
Kneset Izrael, p. Blau jako przedstawiciel Agu- 
das Izrael. Proponowano pierwotnie, aby na 
miejsce dra Adleia, który z powodu cnoroDy 
nie mógł przybyć do Palestyny, mianowany 
został dr. Magnes. Wand halsami przeciwsto■ 
wii się jednak kategorycznie nominacji dra Ma 
gnesa. Przedstawiciele prasy dopuszczeni zo- 
staną na publiczne posieozenia komisji, dotych­
czas jednak nie uchwalono, ile publicznych po­
siedzeń komisja odbędzie. Na posiedzenia itonii
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zażada nowej sesji!

Lzik i.

Berta Aherowa
wdowa po kupcu

zmarła po krótkich a ciężkich 
cierpieniach w 60 r. tycia

Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę 
dnia 22. bm. o godzinie 3-ciej popoł. 
z domu przedpogrzebowego na cmen­
tarzu żydowskim, na który to smutny 
obrzęd zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych

Syn i córka

sji, podobnie Jak na posiedzenia komisji Shawa 
dopuszczeni zostaną po jednym przedstawicie* 
le prasy żydowskiej, arabskiej, angielskiej i za 
granicznej. Pierwsze posiedzenie komisji przy 
udziale reprezentantów strony żydowskiej i a 
rabskiej odbędzie się w poniedziałett 23. bm. 
Posiedzenie to będzie tajne. Na sekretarza ko 
misji mianowany został p. Sachlan, pozostali 
cy na służbie dyplomatycznej rządu szwedz­
kiego.
„Ściana Płaczą —  sprawą ca­
łego  świata muzułmańskiego"

J e r o z o l i m a  21. 6. ŻAT. Sekretarz rady mu- 
sdm aóskiej w Indjach doniósł telegraficznie egze 
kutywie arabskiej w  Palestynie, że rada zamie­
rza  wysłać do Jeroz >limy pewną liczbę delegatów 
fc Indyj na sesję m i^łiym rodow ej komisji dla 
■praw Ściany Płaczu Delegacja przedłoży komi­
sji życzenia 70 mil jonów muzułmanów w Indjach, 
ponieważ sprawa Ściany Płaczu jest snrawa całe­
go Świata muzułmańskiego.

• • •
E on 'd yn  21. 6. ŻAT. Shiels oświdaczył na 

Wczorajszem posiedzeniu parlamentu, iż w 
przybliżeniu za miesiąc złoży definitywne o 
Świadczenie w sprawie ogłoszenia koresponden 
d l pomiędzy sir Mac Mahonem a szeryfem 
Husseinem. W powyższej sprawie ma uprze­
dnio jeszcze wypowiedzieć się rząd Indyj.

KonfereitcFe Sfm pscn?
'J e r o z o lim a , 21. 6. ŻAT. Sir Simpson 

zwiedził nowy gmach Żydowskiego Funduszu 
Narodowego w Jerozolimie i odbył konferencję 
Z Usyszkinem i innymi.

W  kotle indyjskim
B o m b a } .  21. 6. PAT. Pomimo ogłoszonego za 

k&zu urządzania manifest acyl około 1000 ochotni­
ków, pociągając za sobą parotysięczny tłum zebrało 
*tę w częścią miasta, noszącego nazwę Es.p>lanad 
Maidan. Policja konna i piesza rozprószyła tłum. 
Z zórą 200 osób odniosło rany.

N o w e  D e l h i  21. 6. RAT. Dzisiaj rano w Jed
nym z pustych budynków koszarowych nastąpi!
wybuch bomby. Ofiar w ludziach nie było. Policja
prowadzi energiczne Śledztwo.• • •

L o n d y n .  21. 6. PAT. W kłopotliwej sytuacji 
znalazł się rząd z powodu przemówienia, wygło­
szonego publicznie przez małżonkę ministra handlu 
Oraham‘a. Pani Graham przewodnicząc w dniu 
wczorajszym na publiilcznem zebraniu kobiet, zorga 
•Iz owa nem z ramienia Ligi pomyślności Indyj w 
Londynie, wygłosiła przemówienie, w którem ostro 
krytykowała stanowisko rządu w sprawie Indyj. 
„To nie nasz kraj — mówiła p. Graham — nie ma 
my żadnego prawa do niego. Narzucanie Indijom 
naszej opieki i cywili zacji jest gwałtem. Raport ko 
.misji SImpsona nie przyczynił się wcale do lepszego 
wzajemnego zrozumienia14. Dzienniki określają to 
przemówienie żony członka rządu, jako godne poża 
łowania.

N o w y  J o r k .  21. 6. PAT. W Brooklynie zmarł 
Jan M os ze żeński, inżynlen chemik i wynalazca, 
kawaler orderu Polonia Restitnta. Zmarły Uczył 
65 lat.

Przy lieinych dolegliwościach kobiecych naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa sprawia znakomitą algę. 
Świadectwa klinik chorób kobiecych stwierdzają, te  
woda Franciszka-Józefa, Jako las o dnie działający śro­
dek czyszczący, jest stosowzna z doskonałym skntkiem 
zwłaszcza u położnic Żądać w aptekach i drogerjach.

W a r s z a w a  21. 6. PAT. Zarządzeniem z 
dnia 20 bm„ doręczeniem Panu Marszałkowi 
Sejmu, Daszyńskiemu w dniu dzisiejszym, 
p. Prezydent Rzplitej zamknął sesję nadzwy­
czajną Sejmu.

• 6 6
(Telefunem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  21. 6. S'n. Dziś, o goaz. 1.45 
w południe porucznik do szczególnych ikt 
nuczeń p. Szczeniecki doręczył sekretarzowi
marszałka Sejmu Dwernickiemu pismo prezesa 
Rady ministrów treści następującej: „Do p. mar 
szalka Sejmu Rzeczypospolitej w Warszawie. 
Mam zaszczyt przesiać p. marszałkowi zarzą 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
20 czerwca 1930 w sprawie zamknięcia sesji 
nadzwyczajnej Sejmu. Prcmjet Sławek.4’

Zarządzenie brzmi: „Zarządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie zamknięcia sesji 
nadzwyczajnej Sejmu: Na podstawie art. 25 
Konstytucji zamykam z dniem 21 czerwca 1930 
sesję nadzwyczajną Sejmu. Wiino, dnia 
20 czerwca 1901 Podpisany: Piezydont Rzeczy 
pospolitej. Kontrasygnował: Pjymjer Sławek."

W  ten sposób została zamknięta sesja sejmowa. 
Jeszcze wczoraj toczyła się dyskusja w kuluarach 
sejmowych pomiędzy poszczególnymi posłami w 
sprawie sposobu przerwania pracy Sejmu, którego 
pierwsze posiedzenie zostało wyznaczone na po- j 
niedzialek godz. 12. Niektórzy twierdzili, że sesja 
Sejmu zostanie odroczona na dalszych dni 30, lub, 
że nastąpi zamknięcie sesji sejmowej, ale wszyst- I

W a r s z a w a .  21. 6. PAT. W sprawie morder­
stwa polskiego strażnika §p. Wojciecha Racheli 
„Ekspres Poranny44 podaje w depeszy z Grajewa 
następujące szczegóły: Władze polsikie stwierdziły 
że Rachela w dniu swej śmierci wyszedł z domu 
o godz. 10.45 T ano , a został zabity już o godz. 11.30. 
Odległość od jego m.eszkamaa do wskazanego 
przez Niemców rzekomego miejsca zbrodni wynosi 
4 kim. drogi piaszczystej, której w dzień upalny nie 
podobna przebyć w ciągu 45 minut. Komisji polskiej 
wydały władze niemieckie zupełnie nagie zwlo-ki 
Racheli, zaś ubrania zabitego Niemcy nie chcieli

Marszałek Piłsudski na zieździe 
legionistów

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  21 6. Sin. Dnia 10. sierpnia odbę­

dzie się w Radomiu zjazd legionistów, w którym 
prawdopodobnie weźmie udział marsz. Piłsudski.

Nom*nacja wiceministra ©św’aty
W a r s z a w a .  21, 6. PAT. Pan Prezydent Rze­

czypospolitej podpisał wczorja dekret, mianujący 
ks. dra Żongoflowicza podsekretarzem stanu w mini 
stersitwie WR i GP.

Udział Banku Polskiego w Banku 
Wypłat Międzynarodowych

W a r s z a w a .  21. 6. PAT. Władze Banku Pol­
skiego postanowiły przyjąć propozycję dyrekcji 
Banku Wypłat Międzynarodowych i przys'apić do 
kapitału zakładowego tego Banku z kwotą 10 mJjo 
nów franków szwajcarskich Bank Polski otrzyma 
4000 :/c y j Bartku Wypłat Międzynarodowych po 
2 i pół tys. frarków szwajcarskich każda. Dyrekda 
Banku Polskiego przekaże na rachunek Banku Wy 
płat Międzynarodowych czwartą część należności 
za akcje 2 i póh miliona, resztę należności Bank 
Pofcki uiiścl w terminie późniejszym.

47 pytań w procesie U. W. 0 .
L w ó w . 21. 6. Po przesłuchaniu dwóch ostatnich 

świadków w procesie członków U.W.O. trybunał 
zadał sędziom przysięgłym 47 pytań, dotyczących 
winy 17 oskarżonych. Pytania dodatkowe w kierun 
ku przymusu nieodpornego, zawnioskowne pirzez 
obronę, nie zostały przez Trybunał dopuszczone. 
W poniedziałek rozpoczną się wywody końcowe.

ko to nastąpi dopiero w eiedzielę w nocy luf. we­
dług ustalonego rytuału w ostatniej chwil" przed 
zebraniem się posłów. Stało się jednak lnat*af. 
Posłowie Centrolewu oświadczają, że nie zamie 
rzają wyrzec się zamiaru zwołania nadzwyczajną! 
sesji sejmowej i że jeszcze w poniedziałek wręaaąj 
marszałkowi Sejmu wniosek zaopatrzony w szyst­
kimi podpisami o zwołanie nadzwyczajnej sesji. 
Tymczakem wisi jeszcze w powietrzu spraw a Se­
natu i y dalszym ciągu toczy się w kuluarach sej­
mowych dyskusja, czy według już ustalonego z wy 
czaju Senat po 30 dniach zostanie zamknięty, czy 
też istotnie po 30 dniach dojdzie posiedzenie Sena­
tu do skuitku i rozważać bęuzie sprawę dzierżaw­
ców rolnych.

Centrolew po otrzymaniu wiadomości o zam­
knięciu sesji sejmowej udał się na prywatne na­
rady poza gmach Sejmu /. zamiarem zaostrzenia 
rezolucyji wniosków, które mają zostać przyjdę 
na kongresie w Krakowie. W gmachu sejmowym 
miejsce centrolewu zaj1 nują ty.nczasem w bufecie 
literaci z Penklubu, a na miejscach Stronnictwa 
Chłopskiego siedzi w towarzystwie pułk. "Wieoia- 
wy-Długoszewskifcgo Jułjan Tuwim...

W ojewoda krakowski 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta)
" W a r s z a w a  21. 6. Sin. Dziś przybył do W ar­

szawy wojewoda krakowski. Urząd owo podają, 
że wojewoda przyjechał w sprawie wizyty człon­
ków Penklubu w Krakowie. Jednakże jak się do­
wiadujemy, przedmiotem rozmów była spraw a 
kongresu, który się odbędzie w Krakowie 29 bm.

wydać. Z przeprowadzonej sekcji zwłok wynika, ż t  
Rachela padł ofiarą skrytobójstwa z zasadzki. Ofa-zy
mał on pierwszy strzał śmiertelny w prawy bok, 
Przyczein kula przeszyła wnętrzności. Dalsze dwa 
strzały tylko go dobiły. Druga kuła poszta między 
łopatki, trzecia zaś przechodząc również między lo 
patkami wyleciała przez głowę. „Ekspres Poran- 
ny“ zaznacza, że Rachela pochodzi z powiatu świę 
tochtewielkiego na G. Śląsku i należał do gorących ■ 
patriotów polskich. Dzisiaj o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Gra/jewiie manifestacyjny pogrzeb 
zamordowanego.

L w ó w . 21. 6. PAT. W Złoczowie przed sądem 
przysięgłych zapadły ostatnio dwa wyroki śmier 
ci. Przed sądem stanęlii Józef i Iwan Hasowie, o- 
skarżcui o zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
popełnionego na osobach małżonków Szymflców. 
Sąd wydał wyrek, skazujący Józefa Basa na karę 
śmierci przez powieszenie, drugiego oskarżonego nr 
wolniono. Pozatem odbyta się rozprawa przeciwko 
Wasylowi Mankowowi, oskarżonemu o morderstwo 
Popełnione na osobie przyrodniego brata I tu sąd 
wydał wyrok skazujący na śmierć przez powiesze­
nie.

Znowu podw<rn> zamach mor* 
derczy na tle miłosnem

L w ó w . 21. 6. PAT. Z Rzeszowa donoszą, że za
mieszkały we wsii Krasne i zawieszony w czynno­
ściach służbowych 25 letni strażnik leśny Leon Ka­
pusta strzehl z rewolweru do niejak ego Jana Pera 
ona, któremu kula utkwiła w kręgosłupie. Następnię 
Kapusta udał się do swej narzeczonej i strzelił do 
niej dwukrotnie, leez chybił, poezem w zamiarze 
samobójczym, skierował broń kn sobie, raniąc się 
lekko w policzek. Został aresztowany. Policja prowa 
dzii dochodzenia, celem ustalenia motywów tych 
zamachów mcgdetczych.

Plaga podpaleń
L w ó w . 21. 6. PAT. Onegdaj wybuchł pożal w 

gmin.e Kulczyce powiatu Samborskiego. Ogień 
strawił 18 gospodarstw. Szkody wynoszą 40.000 zL 
Przyczyną pożaru nie ustalona. W Kobylnicy nir 
skiej. powiat Jaworów, nieznani sprawcy podpaH 
li las. Ogółem spłonęło 10 morgow młodego drzewo 
stanu. W wyniku dochodzeń policja aresztowała 

dwóch podpalaczy, w osobach malołetnlch chłopców.

Strażnik polski pod Grajewem
padł ofiarą skrytobójstwa

Dwa wyroki śmierci
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Ktetfy wybuchnie wojna?
O d c z y t  A a o i f a  W o w a c z y i l s k ć e g o  w  K r a k o w i e

Pnęy wejściu zwarta grupa młodzieży, która 
przenikliwie i podejrzliwie bada każdego gościa. 
Nięgtórycu nie dopuszcza się wcale, chociaż ohcą 
kupić Łćleiy. Dochodzi wciąż do bardzo żywych 
U tftcoztk a miejscami nawet bójek. Postanowio­
n a  M oczcie za w szelką cei.ę nie dopuści do de- 
•u u s tra c ji podczas odczytu. \  zupełności to  się je 
■* - i  uie udało, albowiem g#ly pr-łegea.. po pauzie 

na v^ tade , posypał się grad zgmłycu jaj, 
k tóre sie dostały do sali przez otwarte okna. Kios 
n d im ii p -śc ił też łzawiące bo.nhy, ale odczyt na- ] 
m d ■wszystko odbył się do samego końca. \
- Ńa estradzie p. Nowaczyński. Jest to  starszy, 

w y su n ty i dobrze jfrzyu&ny pan. Temperament
nówawważoay, asem spraw ia słucha 

ozom ^ałkiemn wyraźną niespodziankę, s o 1 ziewa­
my sie bowiem esspiozyj, kalamburów, dow apow  
i  rijśliw ostek Mówca wcale nie świetny, o czem 
i/i^ukonac sie można z kiotkicgo wygłoszonego 
* pamięci wstępu do odczyta. Prelegent odczyt 
swój czyta, a sposób czytania oh. jest też aktor­
s k i  Wyćbodzd to tylko na korzyść samego refe 
ifltu który jest rzeczowy i oparty na bogatym ma 
rtrja le  faktów, zaczerpniętych z lektury.

Przea odczytem ogłasza prelegent krótki wstęp 
p ro  domo sua Mówca rozprawia się ze swymi 
krakoWsMmi wrogami, a zwłaszcza z tjm  potęż­
nym w Krakowie czynnikiem, który zdaniem u.ow 
cy żeruje tylko na lokalnym patrjct/źm ie. Wszy­
scy wiedzą, że Nownczyński ma tutaj na myśli p 
Dąbrowskiego, właściciela ,,H K urjera Codzien- 
rsego*. Nowaczyńrki opowiada o próbach ugłaska­
nia go  prze* „ten czynnik1*. W isiano do eiegio 
mianowicie dejiułację z { rośLą, by zapi zesłał wal- 
kij wzamian za oo obii cywano mu złote póry No- 
waczyński .jednakowoż delegatów tego czynnika 
w yrzucił za drzwi, -ibowiem nie zamieiza w iale 
z nim zapi z*®tać w a lk i Dośwfedczenie życiowe 
uczy go, e  ta wall.a nic musi być besnadriejma, 
gdyż potęga potężniejszym tytanów pidła już w 
gruzy Nie jest prawdą, że jest wrogiem Krako­
w a Swemu pu iwdza wernu uczuciu do rodzinnego 
m iasta dał w yraz w  dramacie pt „Wiosna naro­
dów'* oraz w „Pamfletach". W maju br. był u 
jjrezyde rea Bollęgo któi y jako gospodarz .miasta 
p ^^ jtz tk ł mu uroczyście. że krakowpk" tea tr miej 
Ma w ystawi „WluSuę narodów* Okazało się je 
drjak, że p. prezydent Rolle nie jest gospodarzem 
miasta, gdyż dram atu nie wystawiono. Kraków 
przyszłości, a nie teraźniejszości zrozumie i uale- 
żyrie oceni kampanję, jaką prowadzi N ow uczyń- 
Ski przeciwko tym czw»niko.n, które zatiaiiw^ją tyl 
ko- atmosferę...

Po tern oświadczaniu prelegent przeszedł do 
swego odczytu. vV tymsamym czasie, w którym 
Nowaczyćski Jeździ po Pcisce z odczytem pt. „C-a- 
zy nad W arszaw ą1', jeździ po Francji z podobnym 
odczytem wielki jego mistrz, świetny p isarz fran 
euski Leon Daudet. Integralny francuski nacjoua- 
liiań rozwinął bowiem niezmiernie żywą agita­
cję przeciwko opróżnieniu przez Francję Nhclremlł. 
Leon Daudet i Maurras, dwaj chorążowie integral 
nogo francuskiego nacj/jnalizmu, zrozumieli, źle 
opuszczenie przez Francję Nadrenji jest przede- 
wszystłdem i-iosem dla sojusznika Francji, tj. dla 
[Polski. Akcję Danceta przemilczała cala prasa 
francuska. W polityce (odbywa się wciąż walka
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miedzy dziennikarzami i zawodowymi politykami, 
a literami. Ci ostatni są bardzo eszęsio jasnowi­
dzami, widzącymi przyszłość, podczas gdy zawo­
dowi politycy i dziennikarze mają przed sobą ty l­
ko teraźniejszość i nie wychodzą poza jej rogatki. 
Daudet przewidział wielką wojnę z roku 1914, pod 
czas gdy zawodowy polityk B rand  kilka dni 
przed wybuchem wujny zapewniał parlament fran 
ceski, żc Niemcy me wyciągną miecza z pochwy.

Baczną należy uwagę poświęcić Francji, gayż 
w Paryżu panuje teraz progermaiuska psychoza, 
polegająca g łć , nic na tem, że się odróżnia demo­
kratyczne Niemcy od Niemiec prusackich. To od­
różnienia Niemiec z W eimaru od Niemiec z Pocz­
damu jest jednak tylko iikcją, bo narody właści­
wie się nie zmieniają, f. Niem .y.-pozostały takim 
samym niebezpiecznym sąsiadem dla państw o- 
śdewnyoh, jakim były jeszcze przed wojną. Rację 
miał Lloyd George, który w roku 1917 scharakte­
ryzował Niemcy jako naród za boro' w i oparcerzo 
nej pięści Niestety Lloyd George teraz inaczej 
śpiewa.

Na tę psychozę Paryża i Francii mnóstwo skła­
da się czynników. Pi-zedewszystkiem niechęć ku 
Polsce, która jest we Francji bardzo silną. No- 
waezyński zapewnia, że naliczył przeszło sto ksią­
żek i broszur francuskich, nieprzyjaznych Polsce. 
Za czasów przyjaźni Francji i caratu, tego rodza­
ju traktowanie sojusznika byłoby niemożliwe. Pol 
ska będzie musiała stanowczo zażądać od swego 
sojusznika odpowiedniej taktyki, by tego rodza­
ju publikacje nie powstawały jak grzyby po de­
szczu.

Drugim czynnikiem jest depopulacja Francji. 
Trzeba sobie zdać sprawę z tego i popatrzeć rze­
czywistości w  oczy. Fi ancja jest krajem wymie­
rającym Jest też we Francji duży procent komu­
nistów tj. naturalnych sojuszników Rosji sowiec­
kiej i wrogów Polsid: Do Polski jest mały eks- 
purl towarów francuskich, oo rówroetź wpływra 
ujemnie na uczucia tego trzeźwego w swych kal- 
Lulacjrch. narodu. Silne są toż wpływy angielskie, 
a Augjlja oddawna widzi w Polsce tylko chwiej­
ną słomkę. Wreszcie na nastrój Francji wpływa 
silna rosyjska emigracja, która aczkolwiek nie 
jest wroga Polsce, jednakowoż podtizumujc Iluzję 
zmiany ,eifosiinKOw w Rosji

Najwięcej atoli przyczynia się do kształtowania 
tej wrogiej Polsce atmosfery sąsiedztwo z Wło­
chami i Anglją. Pierwsze są krajem zdrowym, 
silnym o niezwykłej ekspansji. Nadwyżka urodzin 
we Włoszecn nad wypadkami śmierć, przejmuje 
Francję grozą. Włochy duszą się w  swym yiucie1*, 
stąó lochodzi buta Mussoliniego. Anglja jest k ra ­
jem rzekouuegc pacyfizmu, a jednak wydaje na 
zbrojenia 1000 funtów na minutę Najmieuczciw- 
szyui partnerem w międzynarodowych stosunkach 
politycznych jest Anglja. Jeśli pokój wersalski 
ma jakieś luki i wady winę ponosi głównie An- 
glja, króra przed wojną panowała nad jedną czwar 
tą  kuli ziemskiej, a po wojnie, zrabowała Niem­
com ich kolon je Zrozumiałą więc jesł  tendencja 
Anglji h y  niemiecki imperializm skierować na 
wschód

Na pozór jest Anglja krajem pacyfizmu, w rze­
czywistości j e d n a k  cały ten picyftzu jest tylko 
przemysłem, przynoszą* ym sute dochody małej

K R A J O W E  
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grupie ludzi, składającej się caniujiwyżeij z JWW tV- 
sób. Jak można mówić o pacyiiżmae, gdy caij* 
przemysł nastawiony jest r a  woónę, gdy Ózaetmi* 
wytwarza się eonajmnię mtijao maser. gazo  
wych? Ta rzekomo pacyfistyczna Aaiglja sprzeda* 
ła sowietom ostatnio 40 czołgów, « ac  inłerpela-j 
cję vr pa-lamencie odpowiet ziano, ae czołgi tfc sąt 
bez wartości. „Pacyiistuła11 zbliżona jest do espo 
rarta . Tak jak esperanto pozostanie pohonaem ży­
czeniem grupk- ludżi marzącyoig o międzynaroop- 
wsm pojednaniu zapomocą wspóili<ego języka, ju ­
kiem samem ponożnero kłńmstwem jest jlacyfii V 
Nie może być niowy o pokoju aa dłuższą metę, 
ponieważ lud/kość ivzrasta w niesłychany wpi jaf 
sposób Teraz żyją nA kuli ziemskiej dwi* miłjar*- 
dy lu/uzi, za lat 30 będą trzy miljandy, a w roku: 
2Ó75 b jdzae dziesięć wiijaraów. W ojra staje się 
tutaj pewnego rodzaju środkiem zairaojizyiiti prze­
ciwko wsezuder..u beuroŁoc-u i ury zysom przemyj* 
sł^wym.

Powióre, promotoreer wojny jest gigautyciŁ* 
wprost wynalazczość człowieka. W osminich kli­
ku latach umysł lud'ki wynalazł tyle, ile daiycL.- 
czas w ciągiu całej h is to rji ' łuidzkości Żyjemy na*, 
prawdę w epoce cudów, 'o który Cl marzyć nitt 
mogli nasi przodkowie. Te krążowniki podwod­
ne, które wobianiają kilkasel ósób załugf, te  pty* 
wające wyspy aemrykańskiego inżyniera Arak* 
jtronge, te Dezszuies^nie mq o n  aeroplanów te  
czołgi telewizyjne, te postacie robotów (mechum* 
cznych ludzi z żelaza) — ou> tylko drobna wią­
zanka tych cudów Można sobie w izję prxy*>zie| 
wojny przedstawić w ten sposób, że po moizadK 
płynąć nęcą statki bez załogi, kierowane z jakiejś 
centrali ra  ladzie, a v? powietrzu fruwać bęa® 
aeroplany równi 4 bez załogL rzi-ccjądr mttomat 
tycznie ra  wielkie miasta Unuby gr." <we ą na-ł 
stępnie sani się w nowietrau spalające, osfczeli-* 
waiw przez rorotow Na tej wizji — zakofcuzy! 
preiegcnt pierwszą część swego odczytu. i

Dalsze streszczenie odczytu om z WvWi ni x ji; 
Nowaczyńskim zamieścuiiy w jednym r  następj. 
nych numerów u  K

i KONSERWATYŚCI NJE FR2xJ3-U J4 ZAPRO­
SZENIA M A C IW A L P i.

W angielskiej Izbie gnuu odrzu ouo wnloseśt 
kousetrwatysiów włększościi 259 głut>ÓV\ pux jo«w>

: ko 230, by MacDonaLdowi wyrazić yotu*" nieuflno* 
i ś d  z po\/odu polityki rządu w rpraw ie bezroJ»- 

cia. Konserwatyści, uchwalili nic przejąć rirLdah  
; w  międzypartyjnej lumferencji zwołanej prze? M ai 

Doualoa dna kwestji b u z r ito r  a

BRDNO WINA WER

M  Mm isistiingśt̂ te
w yL itna n^elfSFncjęl

W okresie uipałów i kauiihiiłs rzucamy najpilniej­
szą r.Obotę i iiciekamy w poptoebu z rozpalonych 
njiirów i asfaltów na trawkę, na piasek na „łono 
natury".
, 0. tei naturze zresztą mówakśtry zazwyczaj dość 
pogardliwie.

Człowiek przez długie wieki uważał się za 
„eoś lepszego", za istotę wybraną, wyjątkową, jedy 
ną.. On był mądry, rozumny, reszta stworzeń ży­
wych miała tylko... ślepy instynkt, nie inteligencję.

Badania przyrodników nowszych wykazały rze­
źbicie, że i duu hy .s.ró-1 stworzenia11 jest poprostu 
ęząstką przyrody. Zbudowany od stóp do głowy 
podług ogólcego planu, w swoim roz\oju przecho­
dn i r&żnz etapy, zmieniał kształt ctaszki ; koń­
czyn. Jego dalśki przodek, -wykopany niedawno w 
Chinach, świadczy wymownie o tent. że w czasach 
oÓlęgłychf' przedhistorycznych ieszcze mniej sie tó 
tnil ód małpy m'ź dzisiaj,

OenJalnr pisarz anrlełsk h  O. WeHt wvdPł| ote

dawno — razem z przyrodnikiem, J. hux'eyem — 
wielkie, piękne dizieło P. t. „Nauika o życiu", w ktć 
Tem zebrał szereg danych i aryuimentów ważkich, 
rizekonywi-;ącyih. Nie Dyl.śmj wcale tacy znów 
wielcy i wspaniiali dawnie] —: w odileglycn epo­
kach geologicznych. Powoli, bardzo oowoli drogą 
stopirMowcj ewolucji dochrapaliśmy się tego stanowi 
ska, które dziś zajmujemy w naturze.

1 — jak wykazują badania lat ostanieh — nasz.a 
„imeligencja" nie jest aż taka wyjatlkowa, iakhy 
się zdawać mogło.

Bardzo piękną księgę na ten temat napisał nu-da 
wno P. W. G. Hingsrtoo, poważny uczony, świetny 
przyrodnik, członek głośnej wyprawy na Mount 
E cerest

Hingstori przytacza fakty v-,pirost zdumiewające 
z życia owadów, które płłnse obserwował przez 
długie lata w Ind.iach.

Niepozorna mrówka zajmuje si; „rolnictwem1*, bo 
urnie hodować w mrowisku pew i en gatunek pożyte 
cznych grzybków, ma pojęcie o hodowli bydła", 
bo żyw! cale stada ,,krów“ — mszyc, które wypę­
dza na pastwisko, a w'eczorem znów 'p rowadza 
do obory do mrowiska.

Mirówkł drzewne pracują bardzo rozsąanie, celo 
\vr> nrip-n-rtł *'*' dr«(kf'n',ł(» nfż r»dv

niektórych przedśichionstw mitjsikidh — w Mości ro 
bornie, niezbędnych dla wykonania przeróijnyc*. 
robói sezonowych. Potrafią przejść dość szeroki 
strumień, tworząc z wtasmycb. ciał żywe drabiny, i  
żywe mosty, potrafię zsz; "wac liście. cJdejając Je jef, 
ka cieczą, wydzielaną przez larwy.

Istnieje pewiec rodzaj osy, która ma gutaadfl W 
piasik-u i — dla zatarcia śladów — zamyta je, ubf 
jając ziemię kamykiem. Jeden z głośnych badaczy, 
lord A ,’eburg, studiował pam';,ęć drobnych owa­
dów,. Odrywał (dosłewnie) mrói ikę oa pracy t z r: 
mrkał ją w' więzieniu. Wypuszczona po tygodniu* 
zabierała się do tej samej roboy i — jakby się ni« 
nie stało — ciągnęła tę samą liszkę do gniazda.

Mrów--ki są, po człowieku, najinteligentniejsze W 
naturze — twierdzi uczony iord.

Setk; takich faktów i cbserwacyi znajdujemy W 
dziełach przyrodników y-spółczesnych. Poważni 
ńadaćze twierdza te  drobne owady mają spryt, pa 
mięć. wybitny zmysł obserwacyjny, zdolność p rar 
stosowania się do warunków.

Mus-my być bardzo skromni na „łonie natury". 
Nie zjedliśmy wszystkich rozumów

(-Kurjur Czerwony")
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Równouprawnienie Senatu
(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Warszawa, 21. czerwca 
Z dużą zazdrością odnosił się ostatnio Sejm 

do Senatu. Marszałek Daszyński wyjechał na

Erlop do Kazimierza z niewielką nadzieją, że 
jszcze wypadnie mu kiedyś przewodnictwo w 

Sejmie. Posłowie sejmowi rozjechali się, wielu 
{wyjeżdżając zagranicę, wzięło dłuższe urlopy 
Opierając się na słowach Marszałka Piłsudskie* 
fca, że Sejm nie będzie pracował przez 6 mler 
jtiecy.

Ale Senat? Na Senat wszyscy liczyli Mówio
00 w kołach rtąaowych, że w Senacie uda się 
gHłarwić ostatecznie projekt ustawy w sprawie 
Scynszoiwników, że przeprowadzi się wreszcie 
(ratyfikację układu waloryzacyjnego między 
Iknarą a Nfemcaini

Opożyrja liczyła, że z powodu lojalności 
PULT™alka Senatu, Senai będzie przeżywa! 
jpzczęśliwsze dni niż Sejm. Spodziewano się na- 

że W ciągu dwóch dni, w których sesja 
trwać, oęozie można zimunizowaó roz- 
die»v.y Comrolewu na kongres, który 

odbyć 19 bm. w Krakowie. P. P. S. są- 
tUSa, i  będzie mogła zalegalizować we formie 
arterpelacn skonfiskowany list otwarty 95ie- 
fedego senatora Limanów saiegc,
1 Przygotowywano się pilnie do obrad korni- 
Kri. Referent spraw budżetowych, senator 
prankj z B. B. przestudiował we Lwowie dużą 
Hteraturę, ażeby wystąpić przeciwko Sejmowi 
a powodu rezoiucyj w sprawie przekroczenia 
jniuzetB. * 
, Tym^ŁWu marszołeK Senatu takzv nie spe 
izywaL

Kiedy marszałek Sejmu wyjechał na kilkułv“ 
godnfowy mlop, Szymański wrócił już z zagra 
picy. Natychmiast wziął się do pracy. Chciał, 
lor O Benicie było głośniej, niż o Sejmie. 

8tanqł na czele komitetu dla ochrony imlgran 
polskich. W gabinecie marszałka senatu 

ruch i ożywienie. Codziennie odbywa- 
się bme zebrania, narady, komitety, przyję- 

Nowe anto Szymańskiego było w ciągłym 
a mai szalek Szymański jeździł całemi 
0Pd jednego ministra do drugiego, aby 
rorganłzow a 5 „Tydzień Emigranta". 

Nazwisko marszałka Senatu Szymańskiego 
Rozbrzmiewało we wszystkich stronach Polski. 
P*. A. T ogłaszał wszystkie jego mowy. O mar 
^załku Sejmu nie słyszano ani słowa.
• Sejm póżosfał opuszczony. Ogród sejmowy 
test jeszcze ciągle w naprawie, oczyszcza się 
to  z nunuWiska, wyrównuje się jedyny kort 
penisowy (drugi kort tenisowy został zniesio- 
jor), a w Senacie jest już wszystko w porządku. 
Ogród Senatu jest wyrównany i ozdobiony 
ymarstiafek Senatu oddzielił „lojalny" ogród

Senatu od „nielojalnego" ogrodu Sejmu). Do­
prowadzono do wzorowego porządku altankę 
marszałka Senatu.

W ogrodzie sejm owym  pancwała cisza, a w 
ogrodzie Senatu urządził marseałek Szymański 
przyjęcie dla swego brazylijskiego przyjaciela 
Rodricca Otava. Radośnie brzmiała tu wiejska 
muzyka, przygrywająca gościom Szymańskie­
go na cześć jego przyjaciela z Brazylii. Przy 
stolikach obok senatorek zasiedli wybitni go­
ście, klórzyby nie zaglądnęli do ogrodu Sejmu. 
Przyjęcie zaszczycił Minister Sprawiedliwości 
Car. a nikt nie uwierzyłby wówczas, że ten wy 
soki gość marszałka Senatu zechce skrzywdzić 
Senat.

Z dążą pewnością siebie zjeżdżali się senato­
rowie na posiedzenie. Nikt nie przypuszczał, że 
Senatowi może się, bioń Boże, stać coś złego.

A jednak? A jeanak zawstydzono marszałka 
Senatu Szymańskiego. Przed dwoma laty szu­
kał późną nocą minister sprawiedliwości Mćy- 
sztowiaz marszałka Senatu Trąmpczyńskiego, 
aby mu przedłożyć rozporządzenie Prezydenta 
o zamknięciu sesji Senatu. Teraz przybył .póź­
ną nocą do wiernego i lojalnego marszałka Se­
natu nie sam minister sprawiedliwości, lecz 
szef biura prawnego w Radzie Ministrów Pietaic 
(mistrz w komentowaniu dekretów) i cddał mu 
podobne rozporządzenie.

Nazajutrz o 10-ej rano puka do gabinetu mar 
szalka Senatu senator hr. Tarnowski oparty na 
lasce i p jia  go z przykrością, po co wzywał 
go na posiedzenie.

Marszałek Senatu czuje się źle. Zwoiywał 
przecież swoich towarzyszysenatorów z odle­
głych okolic Polski, a obecnie niema posiedze­
nia, niema sesji i marszałek usprawiedliwia się, 
że nie ponosi żadnej winy... że nie wyrządził 
rządowi żadnej krzywdy, pizeciwnie stawił 
gdzie tylko mógł na akademiach.... nazwisko 
marszałka Piłsudskiego. Ale na 111 senatoiow 
38 krytykowało działalność Prezydenta Pań­
stwa. Żądali oni w kategorycznej petycji zwo­
łania nadzwyczajnej sesji. Marszałek Senatu 
opierał się usilnie wręczeniu takiej petycji. Po­
szedł najpierw do premiera Sławka, bj poża­
lić się przed nim, a gra skończyła sie smutnie. 
Senat z wiernym zwolennikiem Piłsudskiego, 
Szymańskim traktowany jest na równi ze Sej­
mem. Senat został odroczony nagle na 30 dni. 
Nie pomogła mu żadna lojalność Cicho rozje­
chali się senatorowie tego samego dnia wieczo­
rem i tylko ciągle ruchliwa senatorka Dora Ku- 
s&yńska z PPS grzmiała do późnej nocy i usi­
łowała dodać odwagi opozycji Senatu do re­
wolucyjnych czynów protestacyjnych. (Sin)

Z TEATRU l ESTRADY
— DALSZE WYSTĘPY J. WĘGRZYNA. Dzisiaj

popołudniu ukaże się J. Węgrzyn po raz ostatai 
w komedji Grzymały- Siedleckiego „Mamai, do 
wzięcia" (po cenach zniżonych), która w  tym se­
zonie więcej grana nie będzie. Kcmedja Miłasiew- 
skiego „Bal w obłokach1, która gromadzi codzaeii 
r .ie  Licznych widzów, grana będzie z uaziałem J. 
Węgrzyna jeazcze dzisiaj, 'utro . pojutrze. W Śro­
dę premjera oczekiwanej z ogromnem zairteresc 
wamem angielskiej sztuki Sheriffa „Kres wę­
drówki".

— „ODPRAWA PGSLÓW“ DLA ZJAZDU P M -  
CLUBU. Z okazji pobytu w Krakowie członków 
międzynarodowego PEN- Clubu, odbędzie s.ę we 
wtorek, dinia 24 bm. na WTawelu przedstawienie 
„Odprawy posłów greckich". Przedstawienie po­
przedzi o gouz. 8‘15 krotki koncert „Echa" k ra  
kowskiego, które zapi odukuje z krużganków s&i

i reg pieśni polskich. O godz SA-1- nastąpi potem 
reprezentacja arcydzieła Jana Kochanowskiego. 
Przedstawienie to dostępni będzie tak ie  dla szer 
szej publiczności, która w <.en sposób będzie mia­
ła jedyną sposobność widzenia z bliska znakom! 
tości literackich w Krakowie, bilety na *trzed 
stawienie zamawiać można w  kasie teatru miej­
skiego.

— „TEATRO DEI PICCOLI" W „B A G A TŁU \
Dziś w niedzielę nieodwołalnie ostatnie 2 przed­
stawienia tego przemiłego teatru. O godz 6*30 są 
ceny zniżone od 1.50 do 7 zł, a o godz. 9-łej Wie­
czór ceny miejsc od 2 do 10 zł Kasa czynne. od 
godz 10-łej rano.

Ujęcie kasiarzy łódzkich?
Donoszą z Lodzi, że ma skiutek prowadzonej przez 

podoję w całym krajiu hkcji pościgowe] za kasiarza- 
u.1, którzy on egid aj dokonali włamania do Banku 
ffawTowego w Lodzi ujęto wczoraj pod Giodźcem 
w  powiecie konińskim 4 podejrzane osoby, które 
były prav dopodotaie uczestnikami włamania.

Szczegóły upięcia są następujące: Wczoraj nad 
Tanem posterunek policji w Grodźcu, powiatu ko- 
•ł'ńskiego zosiał zaalarmowany wiadomością, że po 
okolicznych polach kręcą się jacyś podejrzani osob 
Btoy, uikry|vający suę na widok ludzi. Zawiadomiony
0 ta n  komendant potictji powiatowej w Koninie zću- 
rządził obławę, w czasie której jeden z patroli, po 
łicyjnych natknął się w pobliżu Grodźca na 4-dh 
Ijiiących w życie usołvr.3kóę.. Zbudzeni ze snu owi 
osobnicy tak byli zaskoczeni widokiem mundurów 
policyjnych i wymierzonych tuf karabinów, że nie 
wykazali najmnejszego zamiaru stawiania oporu I 
pozwolili się odprowadzić na posterunek policyjny. 
Podczas rewizji znaleziono przy nich narzędzia ka 
sia/rskie, broń paliną w postaai dwóch rewolwerów
1 większą Ilość ładunków. Komendant policji prze­
prowadził natychmiast przesłuchanie ujętych, ci jed 
nak odmówili złożenia jakichkolwiek zeznań 1 wy 
Jawienia swych nazwisk. Po skomunikowaniu się z 
■rzędem śledczym w Łodzi i przesianiu, do Łodzi ry 
•opisu ujętych, urząd śledczy nakazał natychmiasto

we przetransportowanie ujętych do Łodzi. Opierając 
się na rysopisie władize śledcze są zdania, że ujęci 
w powiecie konińskim osobnicy, są to znani policji 
4 niebezpieczni kasiarze, a jeden z nich nawet po­
szukiwany jest za różnego rodzaju włamania i inne 
przestępstwa przez policję kilku państw. Około go 
dżiny 12 wieczorem aresztowani zostali odstawieni 
do Łodzi, gdzie w- urzędzie śledczym nastąpiło ra- 
itychimiast badanie anesztowanych.

Z Lodzi donoszą: Władze łódzkie, prowadzące 
dochodzenie W sprawie zuchwałego napadu na 
Bank Handlowy w Lodzi, otrzymały z Torunia do­
niesienie, iż z Wisły wyłowiono tam tooielca, p-zy 
którym nie znaleziono żadnych doLumenaów. Na 
szyi truipa stwierdzono ślady, które każą przypusz­
czać, że topielec najpierw został uduszony, a na­
stępnie wrzucony do rzeki. Zachodzi podejrzenie, 
że znaleziony pod Toruniem topielec jest gońcem 
banku Ottonem Jung i r Dla ustalenia tożsamości 
zwłok z Jungiem wysłało z Lodzi jednego z fum- 
kcjonarjuszów policji śledcze;.. Gdyby trup istotnie 
okazał się Jungiem, wówczas sprawdziłyby się 
żywione uprzednio obawy, że bandyci w obawie 
zdrady będą starali się niepotrzebnego im jot

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela: pop. „Maman do wzięcia" (z udi. J. 
\Vęg zyna, ceny zniżane); w ie c . „Bał w  obło­
kach" (z ud? J. Węgrzyna).

Poniedziałek: „Bal w obłokach" (z udiz. J. Wę­
grzyna).

TEATR „BAGATELA"
Niedziela: o g. 6‘3o „Teatro dei thjooL toeny 

zniżone); o g. 9-łej „T tałro  dei Piooli".

wjpóinik? usunąć.
Równocześnie pclicja łódzka zwróciła baczną u- 

wągę na fakt, że do ssajki należała również ko­
bieta Jak dotychczas zdołano stwierdzić, była to 
niejaka Weronika Maciejewska, kochanka Junga, 
a zarazem siostra znanego podoji bandyty. Ma­
ciejewski, pytamy o siostrę nie chciał czy nie nió^ł 
ujawmić miejsca jej pobytu.

Z Katowic donoszą: Wielką sensaqę wywołało 
tu aresztowanie niejakiej Roaałji Kaazmarkówmy 
z Lodzi, podejrzanej mocno c współud ńał we w ła­
maniu bankowem, uokoi.anem w dniu 15 bm w 
Banku Handlowym w Lodzi. Kaczma-kówna prze­
bywała w Katowicach w  tow arzystw o dwóch po­
dejrzanych osobników, którzy wydawali pieniądze 
na prawo i lewo i rozbijali się po kawiarniach i 
restauracjach. Kaczmarkówna nie przyznaje się do 
udziału we włamaniu kasowem, jednak nie potra­
fi wytłumaczyć celu swego pobytu w  Katowicach. 
Obu je; towarzyszy nie zdołano ująć. Pochodzi o- 
ni z Będzin! i Lodzi. Kaczmarkowm odstawiona 
została dzisiaj do Lodzi do dyspozycji wydziału 
śledczego.
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UBfeezKa pad opiekuńcze 
skrzydła „władzy* ...

(r) ZJawolo Się, ie  typy ubiegające się o la­
skę tych, którzy dzierżą wtadzę, i kroczące do 
zaszczytów i dostoeństw z pominięciem opinjl 
& przy pomocy rządu, należą na ulicy żydow­
skiej Już do przeszłości. Społeczeństwo żydow­
skie wykazało w ostatnich latach wiele dojrzą* 
iOSci politycznej i usuwało bezwzględnie z wi- 
dówu życia społecznego typy z dawnych „sta- 
ro4dńskich“ czasów, kiedy to uciekano się pod 
skrzydła opiekuńcze „pureca“, by przy jego po­
mocy a wbrew woli społeczeństwa osiągnąć ró- 
fcne, mniejsze czy więksize zyski. Jeszcze tu i 
ówdzie zaarząty się i zdarzają rozmaite afery 
rabinackie, ale są one tylko zjawiskiem spora* 
■dyoznem i społeczeństwu żydowskie przechodzi 
uad niemi do porządku dziennego.

Ale ostatnio w stolicy zaszedł wypadek żywo 
przypominający dawne wzory. Niedawno zmarł 
tam sędziwy i poważny rabin błp. Perlmutter. 
Rabin Perlmutter był talmudystą, a nie polity­
kiem. przeważnie nie występował politycznie, a 
jeśli to czynił, to nie przysparza! — powiedz- 
iny prawdę, przy całym szacunku dla zmarłe­
go — ani sobie, ani sferom, które reprezento­
wał specjalne! chwały. JWIat piękną, siwą brodę, 
był człowiekiem inteligentnym i taktownym, i 
tia rozmaitych oficjalnych przyjęciach pięknie 
odcinała się majestatyczna yostać rabina war­
szawskiego. 2ył przez lat 90, urząd rabina spra 
wowal blisko lat 40, był wielce uczony w *dzie* 
dżinie judafstyki i bardzo poważany, ale nic 
pozątem. Sfery oficjalne chciały koniecznie & 
niego zrobić „Dohatera narodowego". Pisano 
więc, że brał udział w powstaniu styczniowem, 
jakkolwiek fakta histoiyeznc przeczą temu, wy­
pisywano dvtyramby o jego patrioty/mię, jak- . 
by to było coś szczególnego i osobliwego wśród 1 
Żydów polskich lub wśród’ rabinćw, Głosy o r  
ganów sanacyjnych oraz rozmaite oficjalne kon 
dulencje były atoli wyraźnym gestem politycz­
nym w stronę sfer, do których należał tabin 
Perlmutter, Test to zresztą drobnostka obcho­
dząca te sfery 1 oficjalne czynniki.

W rabinacie warszawskim opróżniło się pi zez 
zgon rab. Perlmuttera miejsce jednego 
Zarząd Gminy Żydowskiej w Warszawie, któ­
rego przewodniczącym jest poseł rirbstein, 
zwrócił się tedy do członków rodziny rabina 
Perlmuttera, by przekazali księgi metrykalne 

prowadzone aotąd przez rabina Perlmuttera 
członkowi rabinatu warszawskiego, rabinowi 

Kohanemu. Na to zięć i syn błp. Perlmuttera 
zjawili się w kancelarii gminy żydowskiej, 
wsrezęli tam pwaniurę, przybierając nawel gro 
źną postawę wobec pos. Farbsteina. Przv po­
mocy urzędników Gminy zdołano pp Perlmut- 
terów rozbroić!!) i usunąć z gmachu Gminy.

Sprawa jest, zdav'ałoby się, najzupełniej jas­
na. Po zgonie rabina ma wyłącznie tylko za­
rząd gminy prawo wyznaczyć iegc^ następcę, a 
n’kt mny, a w żadnym razie członkowie lodlzt- 
ny zmarłego rabina nie mogą sobie rościć prę-

'Wo mówią liczby:

1.500000
1 KAWAŁKÓW

m y d ł a  9 u v o ń t
SPRZEDANO W  ZESZŁYM ROKI
1 Gdyby te mas< ułożyć w ten sposób, jak 

/  to przedstawiono na iysunku, to otrzy- 
/  malioyśmy słup mydła 31 razy wyższy 

/  od Kościoła Marjaddego w Krakowie.
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tesji do tego urzędu, bo urząd rabina podlega 
wedle ustawy wyborowi a nie jest dziedzicz­
ny. Ale drogą intryg i konszachtów politycz­
nych można wszak wszystkiego doiconać. Oio 
w sanacyjnym „Kurierze Porannym" pojawia 
Się noiatka o niesprawiedliwem traktowaniu rc 
dzmy rabina Perlmuttera, a onegdajszy „Czas" 
zamieścił inspirowaną notatkę z Warszawy wi­
docznie w której, po rozmaitych komplimen* 
Ucp pod adresem zmarłego raoina Perlmuttera, 
pisze, że „prezes Gminy Żydowskiej jest sioni* 
stą, i ie będzie dążył do obsadzenia tak wpły­
wowego stanowiska jednym ze swych przyja­
ciół politycznych", oraz, „że nie leży to na linji 
interesów państwa". Te notatki byłyby oburzają­
ce i godne napiętnowania nietylko z powodu 
przejrzystej tendencji klasyfikowania spoleczeń 
stwa żydowskiego na patriotów i nie paTrjotów, 
lecz chociażby z powodu mięszania się w czy­
sto wewnętrzne sprawy gmin, — gdyby nie by­
ły równocześnie wielce śmieszne. Bo półsło­
wach o „interesie państwa" następuje zdanie: 
„kandydatem ortodoksji jest zieć zmarłego rft 
bina, który posiada wszystkie potrzebne Kwali­
fikacje" Pocóż więc pisać o „interesach pań 
stwa, poco kłamać świadomie, że ewentualny 
wybór sjon.sty na urząd 'ablna warszawskiego 
nie leży na linjf interesów państwa? Sjonistów 
wzgl. mizrachistów na stanowisku rabinów jest

, Polsce i zagranicą coraz więcej, a nigdzie „In­
teresy państwa" nie ucierpiały z tego powodu. 
Trzeba było poprostu napisać, że chodzi o po* 
sadę dla zięcia rabina Perlmuttera, który napę- 
wno jest także „sanatorem" I przyrzeka duSiar,- 
czyć pewna ilość wyborców przy przyszłych’ 
wyborach, albo też podpisać na potrzeby zagra­
nicy jakąś deklarację o specjalnie pomyślnej oy 
tuacji Żydów w Polsce, a więc o zwyczajny In­
teres polityczno-partyjny, a nie bredzić o „inte­
res e państwa"...

Zaś zięć rabina Perlmuttera myli się, sądząc, 
że przez ucieczkę pod opiekuńcze skrzydła sa­
nacji, przez denuncjacje i inspirowanie pism 
przeciwko gminie żydowskiej zdoła osiągnąd 
swój cel. Powrót do tych starościńskich c a r  
sów iest niemożliwy. Społeczeństwo żyuowsklfli 
jest już zanadto uświadomione, by nie poznało' 
się na tego rodzaju metodach działania f z od­
razą odwraca się od ludzi, którzy lamią reliąil 
ną tradycję, denuncjują część społeczeństwa 
żydowskiego przed władzami i wbrew woli le­
galnie v'ybranej instytucji żydowskiej pragną 
przy ponrncy „pureca" dojść do władzy. Ztęfi 
rabina Perlmuttera zapewne nie osiągnie sw<r 
jego celu, mimo opiekuńczych skrzydeł „Kurier 
ra Porannego" i „Czasu". SzKoda ♦ylko, że dla 
niskich celów nadużywa się nazwiska wybitne* 
go bądźcobądź a nieżyjącego już raoma.

MAURICE RENARD

Cemonlczna kobieta
— Masz rację, drogi przyjacielu, nie mam powo­

du do żalu. Miałem w życiu powodzenie i wiele 
szczęścia. Teraz, mając lat 70 jestem bogaty i 
szczęśliwy, otoczony miłością i szacunkiem, a z 
przeszłości mojej mogę być dumny.

A jednak, drogi przyjacielu, nie wietie brakow a­
ło, abym zrobił fałszywy krok Czy mam to panu 
opowiedzieć?... Pan będzie pierwszym, który się 
o tem dowie. Jest to bardzo dziwna historja. A po- 
zsiem to było już tak dawno.

Ukradłem! Tak, ja. Bo gratem! Jak pan widzi 
nie wiele brakow ało do popełnienia przestępstwa, 
które zresztą już się nigdy nie powtórzyło. Należy 
pi zypuszczać, że nie miałem skłonności  ̂ zbrodni­
czych. Okradłem niezwykłą kobietą i jeśli opo­
wiadam panu tę Mstoi ję, czynię to nie tyle z tego 
względu, aby o sobie mówić, Oe właśnie o niej — 
o hrabinie Schenberg- Groełitz. Nazwisko to  po­
winno panu być znajom.-. Ale pan nawet domyśleć 
się nie może — pan jeszcze na to zbyt młody — 
cc to  nazwisko oznaczało przed 45-ciu laty.

H rabina Schoenberg- GroetłU to brzmiało Jak

fanfara 1 było synonimem elegancji, luksusu i pię­
kna.

Miałem 25 lat, gdy zostałem prywatnym sekre­
tarzem hrabiny. Nie wierzę, aby miała wledy 30 
lat. Była wówczas u szczytu swej urody. Niebosz­
czyk hrabia pozostawił jej w Austrji niezmierzone 
bogactwa. Przyznać trzeba, że umiała te bogactwa 
odpowiednio wykorzystać, spędzając wjększą 
część roku w swych zamkach fi-anaiskióh, gdzie 
grała rolę królowej mody

Towarzyszyłem jej wszędzie z obowiązku, ale 
proszę nie przypuszczać, że ją  kochałem, o, nie!... 
W mojem opowiadaniu miłość nie odgrvwa żadnej 
roli, przeciwnie!.. Nienawidziłem jej, jak wszyscy, 
którzy stykali się z nią w życiu codziennem. Dla 
innych, dla tych, z którymi utrzymywała stosunki 
towarzyskie, była uosobieniem dobroci 1 łagodno­
ści. Ale ja jej nienawidziłem i nic byłem prawdo­
podobnie osamotniony w swej nienawiści.

Nienawiść rodzi sie zazwyczaj ze strachu, a ja 
się jej bałem. Dla mnie, była o-na uosobieniem 
wszelkiego ń a i dziś nawet po tylu latach nie mo­
gę jeszcze zrozumieć na cz.-m polegała tajemnica 
jej oddziaływania na ludzi. Wspomniałem przed­
tem o jej niebywałem szczęściu. Jej szczęście było 
zdumiewające Wszystko jekgiyby poddawało się

jej niezłomnej woli.
Oio przytoczę panu przykład:
Pewnego wieczoru hrabina wróciła do domu ®- 

gronuiie zdenerwowana. ZburizL-cm sie ze sn u  
czekając'na jej rozkazy. Nie poznałem jej... Nigdy; 
nie widziałem tak wykrzywionej twarzy. To byii 
jakaś nieludzka maska. Przyczyną jej niezwykłego 
gniewu był jakiś markiz, który porzucił ją  dla ja-* 
kiejś tam aktoreczki.

Nie wiem i nigdy się nie dowiedziałem, co złj 
szło owego wieczoru między hrabiną a markizem, 
lecz hrabina była ogromnie wzburzona. W szystko 
skrupiło się w końcu na nas. Hrabina w ypędriit 
ze swego buduaru dwie pokojówki i labrała się 
Uf mnie Wychclząc z jej pokoju, słyszałem jesz­
cze, jak mruczała ze złością:

— Ach. guvby ona umarła! Dwa lata mego t y  
cia oddałabym, gdyby nagi* umarła!

Powi" pan, że każdy człowiek w ataku szału 
wyraża tego rodzaju życzenia, ale... następnego 
dnia znaleziono aktorkę nieżywą...

Nie jestem człowiekiem przesądnym, mimo to w 
ciągu następnych kilku dtni -h od ziłem jak nieprzy* 
tomny. Życzenia tej kobiety spełniały się nazbyt 
szybko, to działało niepokojąco.

Czas mijał. Powoli śmie '£ aktorki e s i r s o m
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W arszawa, 21 f*zerwca
Druga połowa maja i pierwsze dwa lygoduie 

czerwca przyniosły dalsze upłynnienie w bankach, 
spowodowane z jednej strony wycofywaniem się 
instytucyj pieniężnych z niepewnych interesów ) 
p r z y jm o w a n iem  do dyskonta wyłącznie solidnego 
i  krótkoterminowego materiału wekslowego, z dru 
giej zaś strony wzrostem lokat, Wjnłkającym do 
pewnego stopnia z uszczuplenia przez sfery gospo­
da rczeobro t ów handlowych Przemysłowcy i kup­
cy bowiem, którym udało się wycofać od swych 
kiijentów gotówkę, lokują ją  częściowo w ban­
kach, nie mogąc lub nie chcąc jej narazie w cało­
ści angażować znowu w interesach towarowych.

Wpływ upłynnienia rynku, jak dotąd, w naszem 
tyciu gospód a rczem prawie wcale nie dał się od­
czuć, Kredyt w bankach dostępny jiest, jak wyżej 
wskazaliśmy, jedynie dla bardzo odpowiedzial­
nych kiijentów i udzielany tylko na pierwszorzę­
dne weksle, gdylż wskutek dużej wciąż jeszcze nie­
wypłacalności, stosują banki surową selekcję ma- 
ferjału  dyskontowego. O pierwszorzędny zaś ma- 
le rja ł W przemyśle i handlu jest trudno z powodu 
Osłabianej siły nabywczej kupiectwa.

Tę samą ostrożną politykę kredytową, co banki, 
stosują również dyskonterzy prywatni, wskutek 
czego posiadacze weksli, nieodpowiadających żą­
danym warunkom, znajdują się w coraz gorszen 
położeniu. Zauważyć przytem należy, że w ostat­
nich miesiącah kapitał prywatny ucieka wogóle 
od interesów wekslowych i przerzuca s ię 'w  dużej 
mierze na kupno papierpw lokacyjnycli o stałem 
oprocentowaniu.

Stan portfelu wekslowego Banku Polskiego na 
koniec maja był o 4 milj zł. wyższy, niż na 30 
kwietnia br., natomiast w pierwszej dekadzie 
czerwca spadł o 20,6 milj. zł., osiągając 573,751,791 
*ł., co przypisać należy zmniejszeniu się dopływu 
dobrego materjału wekslowego i wydatniejszemu 
dyskontowaniu weksli przez banki prywatne z 
własnych funduszów. Odsetek weksli zaprotesto­
wanych w  Banku Polskim wynosił w maju 6,07 
proc. wobec 5,80 proc. w kwietniu hr Ogólna i- 
losć protestów w ub. m. wyrażała się cyfrą 48,220 
totek na sumę 14,949,000 zł, z czego najwięcej 
przypada na branżę włókienniczą — 40,06 proc. 
Odsetek protestów w okręgach rolniczych osiągnął 
W maju najwyższy dotąd notowany stan.

W Lodzi zaprotestowano w maju br. 43,986 we­
ksli na sumę 12^53,592 zł., gdy w kwietniu 41,920 
uztuk wart. 11,150,173 zł. Ogólna liczba protestów 
wekslowych w całej Polsce wynosiła w kwietniu 
hr. (cyfry za maj nie zostały jeszcze ogłoszone) 
491,930 sztuk na sumę 122,782,000 zł obee 4G0.215 
»zr. wartości 101,857,000 zł. w k\vh\..iu 1929 r.

Jeśli dodamy do tego jeszcze niez.nniejszającą 
«lę, a raczej w niektórych okręgach nawet w zra­
stającą liczbę upadłości, nadzorów i ugód sądo­
wych, to musimy dojść do przekonania, że sytua­
cja gospodarcza kraju pomimo znacznego zwięk­
szenia płynności w bankach i na prywatnym ryn­
ku kapitałowym, niotylko nieosiągnęla poprawy, 
*de nawet jeszcze pogorszyła się.

Bank Polski obniżył z dniem 13 czerwca br. 
stopę dyskontową z 7 proc. na 6 i poi proc., a sto­
pę procentową dla zastawów terminowych i o- 
twurtego kredytu z 8 na 7 i ról proc. Na te decy- 
cję wpłynęło niewątpliwie daisze znaczne potanie­
nie pieniądza na rynkach światowych, uzewnętrz­
niające się m in. w redukcji stóp procentowych w 
całym szeregu banków emisyjnych, oraz zmniej­
szenie się portfelu wekslowego Banku, przyczem 
zauważyć należy, że przyznane kredyty dyskonto­
we są prawie dwukrotnie wyższe, niż wykorzy­
stane. W br. nasze instytucje emisyjuy obniża sto­
pę dyskontową już po raz trzeci, a mianowicie 31. 
stycznia z 8 i pół na 8 proc., 14-go marca z 8 na 7 
proc, ostatnio zaś na 6 i pół proc

Stopy dyskontowe banków emisyjnych innych 
państw przedstawiają się po ostatnio dokonanych 
zmianach następująco; Francja 2 i pól proc.. Sta­
ry  Zjednoczone A. P , Szwajcarja, Anglja. Belgja, 
Ilolandja 3 proc. Szwecja 3 i pół, Danja 4. Norwe- 
g]a, Niemcy, Czechosłowacja 4 i pół proc, Włochy 
Gdańsk 5 proc, Austrja, Jugosławja, Węgry, Hisz- 
pamja 5 i pół proc, Japonja 5,48, Indije Brytyjskie, 
Litwa, Łotwa 6 proc, Finlandja 6 i pół, Portuga- 
lja, Eslonja, Z. S. S. R 8 proc., Rumunja i Grecja 
9 proc , Bułgarja 10 proc.

Jak widzimy z powyższego zestawienia, Polska 
ma niższą stopę jedynie w stosumku do Portugalji, 
Estonji. Rosji, Rumumji, Grecji i Bułgarji.

Obniżenie stopy procentowej przez Bank Polski 
na rynku wewnętrznym większego efektu nie wy­
wrze. Dobry m aterjał dyskontowany jest bowiem 
w bankach akcyjnych już oddawna ze względów 
konkurencyjnych poniżej dozwolonych urzędowo 
12 proc, a materjał gorszy, pomimo nowych wa­
runków instytucji naczelnej, w dalszym ciągu 
przyjmowany będzie zapewne bardzo oględnie. W 
związku z redukcją stawki dyskontowej Banku 
Polskiego, istnieje projekt obniżenia w bankach 
stawek od wkładów.

Stopa procentowa nar ynku prywatnym utrzy­
muję się w granicach niezmienionych Za dyskon­
to weksli pierwszorzędnych żądają przeważnie 
1 i pół do 1 3/4 proc w stosunku miesięcznym, za 
m aterjał drugorzędny 2—2 i pół proc za trzecio­
rzędny (w rzadkich tylko wypadkach przyjmowa­
ny) 3 do 4 proc a . Z. W.

Owoce południowe wreszcie 
pofaniefa?

P. minister przemysłu i handlu Inż. Kwiatko­
wski przyjął onegdaj przedstawicieli przemy­
słu czekoladowego w Polsce w osobach p. p.: 
Brandstattera ze Lwowa, Fuksa z Warszawy, 
oraz Piaseckiego i Molknera (Suchard) z Kra­
kowa, którzy przedłożyli dezyderaty swego 
przemysłu. Delegacie prowadził dyrektor Zwią 
zku fabryk czekolady p. Kikolski. W odpowie­
dzi na przedłożony szczegółowy memoriał, za­
znaczy! p. min. Kwiatkowski, iż co do żądania 
o zaniechaniu rewizji kont odborców musi zająć 
stanowisko odmowne, takież same stanowisko
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odmowne musi też zająć co do żądania ulg cel 
' nych na maszyny, natomiast w sprawie z a l tr  

ma cła na owoce południowe oświadczył y. nilu
Kwiaticowski, że osobiście jest zwoleniu/detn 

zniżki cla, i że mimo pewnych trudności z  uwa­
gi na zawarte traktaty handlowe clo nc owoca 
połuaniowe ulegnie w najbliższym czasie t i r  
ważnej redukcji.

P. min. Kwiatkowski przyrzekł wreszcie de* 
legacji znaczne obniżenie cen cukru dla celów: 
przemysłowych.

Zasada handlu okrężnego
Sprawa przepisów o handlu okrężnym oparła 

się o ministerstwo spraw wewnętrznych, które O- 
pracowuje obcenie przepisy ramowe dla wszysb* 
kich województw. Chodzi mianowicie o to, że a- 
uormowanie handlu okrężnego wymaga zarządzeń 
nie tylko dla Warszawy, ale dla ałegp s«=r©gU 
innych miast polskich, w których handel taki kwi­
tnie. jeś li chodź? o wieś, to odbywający się pJ 
wsiach handel okrężny posiada dawne tradycje I  
jest on rzeczywiście okrężnym, gdyż sprzedający! 
przechodzi z miejsca na miejsce i nie jest przy­
twierdzony do jednego miejsca. Tymczasem W 
miastach handlarze okrężni są właściwie zwykły­
mi handlarzami ulicznymi, albowiem nie krążą ona 
po mieście, nie przesuwają się z miejsca na miej­
sce, a stają gdziekolwiakbądź. przyczem to samo 
miejsce obierają codziennie, trźymając towar W 
koszyku, w ręku lub w paczce. Otóż nowe przepi­
sy określą dokładnie, co jest handel okrężny i czem 
się taki handel różni od innej formy ulicznej sprze 
dąży.

Wskazane bęcizae, że zatrzymywanie się dla oelu 
dokonania tranzakcji sprzedaży nie może się od­
bywać na drogach i na chodnikach, w ten sposób, 
by tamowało ruch wszelki Należy w takim wy­
padku odsunąć się w stronę, w przecznicę, wejść 
do bramy lub do sieni Nie wolno będzie sprze­
dawać okrężnie artykułów żywnościowych.

swój tajemniczy charakter. Dopiero następny wy­
padek przypomniał mi jeszcze raz tę historję.

Oępętał mnie demon gry. Stało się to prawdopo­
dobnie pod wpływem tej demonicznej kobiety, któ- 
i a  jadem namiętności zatruwała wokół siebie całą 
atmosferę. Skończyło się na tern, że przegrałem 
większą sumę pieniędzy. Mój wierzyciel wyznaczył 
mi 48 godzin czasu na uregulowanie karcianego 
długu. Nie wiedziałem co począć. Wolałem popeł­
nić największe świństwo, niż opowiedzieć matce o 
wszystkiem i zabrać jej ostatnie oszczędności. Dla­
tego skradłem kolję i uczyniłem to z taką stanow­
czością i zarazem z takim spokojem, który jest za­
zwyczaj skutkiem sytuacji bez wyjścia.

Nie przyszło mi to z wielką trudnością. Zaufa­
cie hrabiny i jej brak uwagi pozwoliły mi zabrać 
kolję z otwartej szkatułki bez żadnego ryzyka.

Ogarnięty jednak panicziyin strachem (dziś jesz­
cze ciarki przebiegają mi po ciele, gdy pomyślę o 
tym wypadku) postanowiłem tego samego dnia 
Jeszcze sprzedać skradzioną kolję

Los chciał, że hrabina niezwłocznie zauważyła 
kradzież. Nie był (o żaden liezwykły klejnot, lecz 
sznur pereł, jaki dziś każda dama nosi niemal 
przez cały dzień. Sądziłem, że hrabina nłe przy- 
miąże do faktu zaginięcia pereł żadnej wagi. Cóż 
ko wiem mogła dla niej znaczyć taka koljal...

Lecz omyliłem się. Gdyby jej skradziono całą 
biżuterję, nie gniewałaby się tak bardzo jak z po­
wodu zniknięcia lej kolji. Była to pamiątka jakiejś 
przygody miłosnej i dlatego klejnot ten posiadał 
dla niej tak wielką wartość. Znowu rozległy się 
jej zwykłe przekleństwa. Udawałem, że o niczern 
nie mam pojęcia, gdy nagle uwagę moją zwróciło 
jedno wyrzeczone przez nią zdanie;

— Oddaję dwa lata mego życia za odzyskanie tej 
koljn!...

Proszę się nie śmiać... Czułem, że jestem siraco- 
ry. Wiedziałem, że ta demoniczna kobieta dcwie 
sic prawdy. Jej nadziemska moc przeraziła mnie

Prócz nas obojga nikogo nie było w pokoju. 
Jeszcze wbrew woli wyciągnąłem z kieszeni skra­
dzioną kolję i podsunąłem jej pod oczy.

W tej chwili — sądziłem początkowo, że był to 
skutek ogromnej radości — zachwiała się na no­
gę eh i ręką złapała się za głowę. Podniosłem ją 
z podłogi. Była już nieżywa .

— Czy to była radość?.., Kto w ie?.. Takie wy­
padki j,uż się zdarzały.

Ale można to sobie wytłumaczyć również tak, że 
hrabina ofiarowała dwa lata swego żyda za od­
zyskanie kolji i... tylko dwa la ta  Bóg przeznaczył 
Jej jeszcze do życia...

NIEDZIELA, 22 CZERWCA.
Kraków (312,8) 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 Gram. 

13 Kom meteor. 15,30 ,,Pamiętajcie o nawozach 
sztucznych" — Prof Dr Piekarski, 15,50 Muzyka 
z Warszawy (Dworakowski), • 16 Dla rolników, 
1C.20 Muz. z Warszawy, 16,30 „Kronika rolnicza",
16.50 Muzyka z Warszawy, 17 „Pustynnym szla­
kiem" wygi. Dr. a . Kidpdński, 17,25 Koncert z 
Warszawy, 13,35 „Chmury i falc‘‘ — wygł. Dr. A. 
Schroder, 19,15 Rozmait. komun. 19,20 Półgodziny 
PEN-Klubu, 20 Koncert wieczorny Podczas przer­
wy koncertu o godz. 21 kwadrans liter. 22 Feljet., 
22,15 Komun. 23 Muz. tan 24 hejnał

W arszawa (1441,7) Łódź (233,8) 20 Recital forte­
pianowy.

Poznań (331,8) 20,30 Koncert muzyki polskiej. 
Katowice (408,7) 11,58 Sygnał czasu, hejnał, 12,05 

Grgmof., 13 Kom. meteor. 15,10 „Z cyklu wykładów 
religijnych" — „Natura i nadnaturalność" — Ks. 
Dr. B. Rosińskii 15,30 (p Kraków), 15.50 Koncert 
popularny, 1705 Na szachownicy, 17,25 Koncert z 
Warszawy, 18,35 Wiadomości przyj i pożył. 18,50 
łrtermezzo muzyczne, 19,20 Dialogi PEN-Klubu,
19.50 Intermezzo muzyczne. 20 Koncert z W arsza­
wy, 21 Kwadrans liter. 21,15 Koncert popularny, 
22 Feljet: 22,15 Kom. meteor. 23 Muz. lekka

Lwów (385,1) 11,30—24 p. Kraków 
Wieueń (516,3) 11,05, 13.15 Koncerty. 
Kónigswusterhausen (1C35) 19.30 Transmisja z 

Opery.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
UCIECHA; Wesoły „Książę"
SZTUKA: „Na froncie nic nowego'
WANDA: „TruddeT* (Conrad VeŁdt)

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO; „Jezioro miłośd".
CORSO: „Rycerze Ognda“.
WARSZAWA: „Jedbi noc w hataiu" (Haruj 

Lledtke)
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wymaca noszenia

O B C A SÓ W  GUMOWYCH

B  E  R  S O  N .
Obcasy gumowe BERSON są o 25°/o 
tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela­
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy od  wstrząsu i utrzj mują drogie 

obuwie w uob.ym stanie.
N iechaj k a ż d y  z ro b i p ró b ę  i 

a przekona się o za ie taj. obcasów 
gumowych BERSON lepiej, aniżeli przez 

same słowa.
Oszczędność, którą 
z biegiem czasu 
osiągniecie, przyda 
się dobrze w gospo­
darstwie domowem.

B E R f O
dla każdego praktyczne człowieka

Polska Fabryka Wyrobów Gumowych w Krakowie.

Cel naszego Zjazdu
Z okazji Okręgowego Zjazdu Oro 5je*sk!ej w Jaśle

Zjazd okręgowy Organizacji Siońskiel w Ja­
śle jest jednym z ostatnich takich Zjazdów, 
zorganizowanych w tym roku przez Egzeku­
tywę Krakowską. Pozytywne wyniki dotych­
czasowych Zjazdów, Które przyczyniły się do 
ożywienia pracy sjonistycznej, spotęgowały si­
ły naszego natężenia w pracy, zbliżenia do sie­
bie w pracy różnych blisko siebie położonych 
miejscowości, powinny być bodźcem do urzą­
dzenia regularnych w pewnych odstępach cza 
sów podobnych konlerencyj.

Obecny Zjazd Okręgowy zbiera się w powai 
nej dla sjonizmu chwili. Z 37-miu miejscowości 
zbiorą się dziś w Jaśle sprawie oddani towa­
rzysze, by zaznajomić Sie % obacnem położę 
niem ruchu sjonistycznego j omówić praktycz 
nie dalszą akcję we wszystkich dziedzinach 
praw?,. Wszystkie referaty jakoteż po nich ma 
iaca nastąpić dyskusja maią mieć jeden cel, 
do którego prawdopodobnie zmierza także 
Egzekutywą , organizując Zjazdy: praktyczne 
omówienie pracy na przyszłość. Praca nasza 
na przyszłość, jej omówienie oto cel Zjaizdu. 
Ze Zjaidu Okręgowego winnu wyjść nie hasło 
do pracy, ale bodsiec do pracy• Zjazd Okręgo- 
wy ma być krótkiem jednodniowym odetchnię­
ciem w naszei codziennej pracy sjonistycznej 
dla rzucania pewnej rętrospekcji na naszą do­
tychczasowa działalność, dla wzmocnienia się 
do dalszej, czekającej nas pracy.

Zjazd Okręgowy ma dać imperatyw do 
wzmożonej pracy, propagandy stycznouświada* 
miającej, do werbowania nowych członków dla 
Organizacji Sjońskiej — tego naszego państwa 
w drodze — do wzmożonej pracy funduszowej, 
oraz pracy sjonistycznej we wszelkich jego 
przejawach.

Nie rozwiązanie problemów wysokiej polity 
ki — to cel Zjazdu. Zadanie jego jest tylko e-

mówienie pracy, którą my wykonać możemy 
i tnusimy. Zjazd ten stać się ma odskocznią 
dla dalszej, wzmożonej stokrotnie pracy sjonr 
stycznej.

D zii Ziaztf Okręgowy w Jaśle
Dziś, 22 bm . odbędzie się w Jaśle w lokalu 

Stów „Jesziiium1 przy ul, Kościuszki Wk, 
Zjezd Okr. Organizacji Sjońskiej d!a nasyi t  
jących miejscowości: Bukowsko, Baligród, 
Brzozów, Biecz, Brzostek, Cisną, Dukia, Fiy- 
sztak. Ooilice, Gogolów, Jasło, Jasienmea. 
Jaślisko, Iwonicz, Korczyna, Kołaczyce, Kro 
sno, Losko, Ołpiny, Osiek, Rymanów. Sanok, 
Tyrawa Wołoska, Woła Miechowa, Zarszyn, 
Zagórz, Żmigród.

Początek Zjazdu o godz. 10.30 przędpoł.
W Zjeździe uczestniczą z głosem stanow­

czym: członkowie Komitetów lokalnych wyżej 
wymienionych miejscowości, oraz towarzysze, 
przez Komitet Lokal, na Zjazd Okręgowy dęle- 

, gowani. Delegaci na Zjazd winni być zaopa­
trzeni w odpowiednie, to stwierdzające legity­
macje K. L.

Porządek dzienny Zjazdu Okr, jest następu 
iący;

1) Obecna sytuacja w Organizacji Sjońskiej. 
— ref. dr E. Tisch z Nowego Sącza.

2) Nąsza polityka rolna w Palestynie — ref. 
M. Wiesęnfeld, kierownik Centrali K. K- 
L, w Krakowie.

3) Ideologja i organizacja młodzieży sjoń­
skiej — ref. A. Hpfstatter, sekr. gener. Or­
ganizacji Sjońskiej,

4) Sprawozdanie delegatów z nracy w po 
szczególnych miejscowościach.

5) D y s k u s ja  nad referatam i.
6) Potrzeby organizacyj w okręgu i praca 

na przyszłość.

Jerozolima (2AT.) Pismo arabskie „El Carmel” 
domąga się od egzekutywy ąr Oskiej proklamowa- l 
nią 4ikdniowej żaJohy P° :i Arabach, którzy zo­
stali powieszeni w ubiegły wtorek w cytadeli w , 
Alko. w  dniach żałoby m m  wszyscy Arabowie j 
•palestyńscy nosić żałoboć opaski- zaś dzień strace­
nia winiet) być ogłoszony po winki dniem żałoby 
aarodowoj.

„Męrpat ej ł»zark", które rnząjutrz po \yykonm 
m \4 egzekucji ukazało sjg w czarnej obwódce, pj- 
sze, ż? stracenie 3 Arabów jest jednym zn skut­
ków deklaracji Balfową Domagając si<t uznania 
straaoaycb ** „świętych1' s tw iM ?a p w o ,  iż „szu 
błeadea jest pierwszym drzewom niepodległości 
•rabtkiej".

W dniu straemia Ąrgbów odbył sio w Amm*

nie (stolica Transjo-óanji) częściowy strajk. Na­
cjonaliści urzeslali uchwalone momorjały emiro 
\vi Abdullah oraz brytyjskiemj rezydentowi Trans 
jordapjl W czasie demonstracji arabskiej w Jnf 
i’ie został lekko ranny inleudent policji Tel Awi­
wu p Scott

Kim byli tr z ił  straceni

Jerozolima (ŻAT) Trzej straceni Arabowie są 
tq; tjebrończyk Asa Ac«med ęl Zeer, który skaza 
ny został za zabójstw0 rab K ąsała  i  rodzina, fur 
man bebroński Macbmwł Kali Ąbu Dżandżum, któ 
ry skazany jpslat za zamordowanie rodziny Abu 
Sjzzlid ęraz Ar«b Z Zcfąt)i Fitad Hassąn Hedżażi

sądzony za zabójstwo nauczyciela szkoły „Mizra- 
chi" Afriata oraz jego rodziny. Egzekutywa arab­
ska najusilniej zabiegała o uratow arie Iledżazie- 
go, który był urzędnikiem rządowym i pochodził 
ze znakomitej rodziny arabskiej w Safedes. Byt 
to jeden z najokrutniejszych morderców z pośród 
uczestników rozruchów sierpniowych. Afriat, któ­
rego zamordował, był jego nauczycielem języka 
francuskiego. Córka Afriata, której Hedżazi zadał 
ciężką ranę — poznała zabójcę swych rodziców w  
szpitalu, wktórym przebywała i wr którym Hedża­
zi był jednym z sanitaa-jiuszy

WZROST WPŁYWÓW Z. F. N. Jak wynika z o  
głoszonego obecnie sprawozdania dyrektorjatu Ży­
dowskiego Funduszu Narodowego, wpływy tego 
funduszu w m. maju br. sięgały 24,651 f. szt. Ogó­
łem w okresie 9 miesięcy br. zebrano na rzecz 2. 
F. N. 168,273 f. szt. w  porównaniu z sumą 145,13# 
funtów szt,, zebranych na rzecz tego funduszu W 
tym samym okresie r. ub. Stanowi to wzrost wpły­
wów o 15 proc.

MAX LIEBERM ANN PONOWNIE PREZYDEN­
TEM PRUSKIEJ AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH 
Prof. dr. Max Ltobeimann został ponownie obrany 
na stanowisko prezydenta Pruskiej Akademjl 
Sztuk Pięknych. Sća-tut akademii, który przewidu­
je, iż ta sama osoba nie może być wybrana na sta­
nowisko prezydenta dwukrotnie, został zmieniony 
dla osoby Maxa Liebermanna. Na podstawie 0- 
statnich wyborów prof. Liebermann pozostanie na 
tern stanowisku do końca września 1931 r.

PO WYDALENIU MJR. PABSTA Z WIEIDNIA. 
W kołach żydowskich wyrażają nadzieję, lż po 
wydaleniu mjr Pabsta z Wiednia nastąpi osła­
bienie tendencyj antysemickich w austrjaekiej 
Heimwehrze. Mjr. Pabst zawsze usilnie bronił 
współpracy Heimwehry ze związkami antyeomle- 
kiemi w  Niemczech. Jako curiosum w arto zam ą­
czyć, ie  Pabst otrzymał swe wychowanie w ro­
dzinie żydowskiej w Niemczeer

U7.IEH P O L lT Y C m

Program Kongresu Centrolewu
Jak donosi „Naprzód", w m yt’ uchwał ostatniej 

konferencji Zarządów Związków Zawodowych* 
wszystkie organizacje zawodowe robotników k ra­
kowskich wezmą w dniu 29 hm. udział w mani­
festacjach ludowych, organizowanych prze* »kręą- 
ndetwa Centrolewu. Pasatem „Naprzód" podaj* 
następujące szozagóły dotyczące Kaop-esui

1) KONGRES będzie obradował w teatrze prąy 
ul. Rajskiej w incdzieię 29 bm. Obrady Kongresu 
rozpoczną się o godzinie 10 przedpołudniem. Wi 
Kongresie wezmą ndizai posłowie i senatorowie^ 
oraz delegaci stronnictw lewicy i centrum.

2) ZGROMADZENIE LUPOWĘ odbędzie ąfę pą- 
Rynku Kleparskim tego samego dnia tj. w  iu»- 
dzielę 29 czerwca o godz. 11‘30 przedjpol.

3) POCHÓD uformuje się no zgromadzeniu I 
przejdzie ulicami: Filipa, Długą, Basztową, Du- 
najewskiego, Kraszewskiego, Podzamcze, Grod*- 
ką — na Rynek główny przed pomnik Mickiewi­
cza, gdzie po przemówieniu zostanie rozwiązany.

4) ZBIÓRKA wszystkich organizacyj robotni­
czych, stojących pod sztandarem PPS odbędą.* 
się o godzinie 9 przedpołudniem na ulicy Dunaj ew 
skiego przied Domem Robotniczym. Stąd o gadaj* 
nie 10 przedipołuuniem organizacje PPS (tak k ra­
kowskie jak i zamiejscowe) wyruszą poęfrodetA 
na rynek Kleparski na zgromadzenie ludowe.

Członkowie wszystkich innych stronnictw wcho­
dzących w skład „Centrolewu" zgrumauzą się u l- 
razu i» godzinie 10 przedipohidniem na rynku KI®: 
parskim na miejscach o spaczonych tablicami.

Db Krakowa wybierają sic 
także... legjonlżcl I strzelcy

„Gazeta W arszawska" donosi, je  „wszystkie od­
działy Związku legjonistów w Zagłębia Pąbraw - 
skjem i okolicznych Dowiatach a zapewuo(?) i w 
całym kraju — otrzymały z góry rozkaz uraąda®- 
nia masowych wyciec zen krajoznawczych" do 
Krakowa, gdzie mają się stawić w niedzielę 29 bitą. 
tj akurat w tym dniu. w którym zbiera się mani­
festacyjny kongres centrolewu. Taką wycieczkę S 
Zagłębia Dąbrowskiego poprowadzi miejscowy 
prezes Okręgu Zk I.egjonistów dr. W Gosiewski. 
Pozatem, w wycieczce „krajoznawczej" legjoni- 
slów z Zaglętwa uczestniczyć będzie umundurowa- 
nt kompanja Związku Strzelców"

t eteip  upiknfęcia przerwy w w ysyłce  
^(pina, i rosimy o r y ę b l e  odnowienie
pretunn.aty  na miesiąc lipiec t . r.
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Rehabilitacja Judasza
Mało które dzieło było u nas tak oczeki­

wane, jak zapowiedziany już dawno dramat 
Bystiyckiego o Judaszu*). Po pierwsze sam 
autor wzbudzał tu zaciekawienie. Około 
pierwszego jego dzieła, dwutomowej powieści, 
pierwszej może powieści hebrajskiej z życia 
współczesnej, chalucowej Palestyny, powstała 
mała literatura. Jedni ją potępiał) w czambuł, 
i ż  się odbierało wrażenie nagorki Drudzy 
chwalili tak, że się to wydawało podejrzanem. 
cłowem, n‘kt nie przeszedł spokojnie obok 
tego dzieła. Aż tu nagle, jak grom z niepo­
konanego nieba naszej konserwatywnej lite­
ratury, senzacyjna wiadomość, że Bystrycki 
Opracowuje motyw „Judasza®.

Jakieś nieokreślone bliżej uczucia wywo­
łała wiadomość w duszach tych wszystkich 
łlieliczuych wybranych, którzy się bliżej 
Interesują losami naszego piśmiennictwa. 
Zawsze bo trzymaliśmy się z daleka od ta­
kich tematów i tym podobnych, ale już Ju­
dasz był nam zupełnie obcy. Nic się w jego 
postaci żydowskiego nie zachowało. Przez 
Oftuduksyjną tradycję chrześcijańską został 
kompletnie wyprany z wszelkiej treści ludz­
kiej i wystylizowany na szatana i dopiero 
modernizm europejski znalazł w nim jakieś 
ludzkie odruchy i-popędy. Toteż autor uważa 
co razu za stosowne poprzedzić swój dramat 
wstępem, przedmową ad Judaeos. „Niektórzy 
Wzdrygać się będą przed samym tematem 
tej książeczki — przed temi zjawami, co

rrzez długie lata czyhały na nas, wrogie 
nienawistne, z wklęsłości ikon. Spróbowa­

łem jednak zawrócić te zjawy do naszych 
pieleszy, kolebki rodu naszego i naszego 
losu*.

A więc pewnego rodzaju tendencja aprio­
ryczna, która narodziła się w sercu poety, 
Zanim jeszcze temat właściwy wybrał. Ode­
brać mianowicie te wszystkie postaci, które 
były kością z naszych kości, krwią z naszej 
krwi, a tylko dzięki przypadkowi zostały 
pizywłaszczone przez obcą fantazję. Jednem 
wowem, chciał poeta móc patrzeć na nie 
Własnemi, żydowrkiemi, palestyńsko-hebraj- 
sldemi oczyma. I to mu się znakomicie 
udało.

Wszystkie bowiem owe postaci, gdy je 
przetwarzała obca jaźń duchowa, nie miały 
w sobie nic z tego elementu, wśród którego 
wyrosły i z ktćrego czerpały swoją duszę. 
Były abstrakcyjne, kosmopolityczne i dlatego 
mało artystyczne. Tło nie było nigdy realne, 
choć powieściopisarze i twórcy poematów 
czy dramatów bardzo często przyjeżdżali do 
Palestyny studjować środowisko na miejscu. 
Nawet ci Z3 dzi, których pisarze obcy przeciw­
stawiali pierwszym Nazarejczykom, mieli 
dusze i ciała nieżydowskie. Nalewano tu 
Stare dzbany miodem winem i pyszniono się 
niem.

Będzie więc miał Bystrycki u potomnych 
tę bezsprzecznie wielką zasługę, że odważył 
się pierwszy sięgnąć po ten świat, który do­
tychczas zdawał się być zupełnie straconym 
dla naszej literatury z powodu pruderji reli- 
gijnej.

Popatrzmyż teraz, jak wygląda ów Judasz 
po żydowsku.

Stwierdźmy jednak na początku to: By­
strycki nie odbiegł w swoim dramacie daleko 
od swej powieści. Dramat zawiera w sobie 
i nuce wszystkie prawie wady i zalety „Dni 
innocy® wszystkie ich światła i cienie. Uspra­
wiedliwia to zresztą Bystry ki w dalszej 
części swej przedmowy. Nie chciał on dać 

koncepcji historiozoficznej w swoim

•) N. Bystrycki: Juda z Kafjotu. Jerozolima is£0.

historycznym dramacie, ani wycinka epoki 
burzliwej, ani nie chciał zobrazować anta­
gonizmu dwóch wielkich religij. Ma być 
„Judasz* dramatem jednostki w narodzie 
żydowskim i jej przeznaczenia, dawniej 
i dziś, i po wsze czasy, za czasów sekt reli­
gijnych, szukających Boga i za czasów cha- 
lucowyeb, szukających prawdy. Ex Oriente 
lux. Ecco.

Odmienił Bystrycki w dramacie swoim tło, 
czas, kulturę, słowem cały świat. Tylko osoby 
działające zostały niezmienione. Bo się nie 
odmieniła dusza Bystryckiego, rozszczepiona 
na mnóstwo bohaterów. Te same więc roz­
marzone dusze, któreśmy spotykali, w po­
wieści jego, w chalucowej odzieży pod na­
miotem kibucowym, teraz zmieniły tylko 
imię. Nazywają się teraz Jezus, JakóD, 
Szymon, Judasz, Marja i t. d. i przypominają 
nam jakieś historyczne postaci, ale właściwie 
są to nasi znajomi z „Dni i nocy*. Każda
z tych dusz nosi w sobie jakiś ból i tęknotę
nieukojoną, każda marzy o czemś, co przyjść 
musi.

Niesamowicie wśród tych nieukojonych dusz 
kręci się sylwetka Judasza- Nie zrósł się 
z uczniami Mistrza. Zbyt twardą, chropowatą 
ma ten chłop ze skalistej Judei dusze, by 
móc tak ulec nauczycielowi, iak reszta. Chodzi 
jak ów kot z bajki Kiplinga, własnemi dro­
gami i węszy coś niebezpiecznego w nauce 
Jezusa. Nagle znika i nagle się zjawia, 
skwapliwie słucha, każde słowo łowi i miaż­
dży ciężką myślą na treść swojej duszy.
Coś mu się jednak nie podoba.

Ten chlup z Judei Jest uniwersalistą. Ma 
w sobie jakieś głuche poczucie odpowie­
dzialności za całość świata. I ta odpowiedzial­
ność ciąży mu. Spodziewał się znaleźć u cu­
dotwórcy z, Nazaretu lekarstwo dla swej 
zbolałej duszy, a znalazł antytezę. Jego na­
uka o królestwie niebieskiem grozi zupeł- 
nem rozprzężeniem ziemskiemu bytowi. 
A jeśli świat wyjdzie z posad, to kto go 
wówczas przywróci. Jakiś paniczny strach 
przed chaosem, który nastąpi, bo nastąpić 
musi, gdy' nikt nie będzie „orał ani siał®, 
czyni z niego wroga Jezusa. Gdy więc się 
uda do Jerozolimy, aby tam dokonać po­
słannictwa, rozpocznie się tragedja Judasza. 
Ten przeczuwa, że z chwilą wkroczenia do

Jerozolimy nastąpi początek świata wolnofcJi 
i bezpańskiei swobody. Stara się więc p >  
wstrzymać Mistrza wszelkiemi śi odkami. 
Jeszcze przed samemi wrotami JeiozoUmy 
udov'Odni mu naocznie, cc grezi świata róz- 
przężonemu i zapatrzonemu w siebie i w niebo. 
Oto bowiem iakiś celnik pod wpiyw enL Je­
zusa wyrzeka się swych dóbr. Za chw ilf 
już sta'e się jego dom pastwą płomieni. Nie­
wolnicy obdarowani podpalili go. Gdy jednak 
i to świadecłwo prawdy judaszowej nie po< 
maga, następuje to, co musiało przyjść Ju­
dasz dla ratowania porządku ziemskiego i ja- 
kieiś wyimaginowanej hierarchji i dyscypliny 
wyda Mistrza w ręce Saduceuszów, którzy 
chcą się pozbyć niewygodnego „proroka*, 
jednego z licznych w owym czasie, bo głosi 
maluczkim i nędznym wyzwolenie. l w i m  
sposób dopełnia sią tragedja Judasza.

Jest to może tragizm ludzi małych i ubo­
gich duchem, ale taki jakiś iudzki-arcy ludzki. 
On, drobny rolnik z Judei, którego ciągle 
trapią wyrzuty sumienia, bo ugór twardy 
w skalistej ziemi Judei zostawił, kurczy się 
na widok tych beztroskich wędrowców, za 
których przykładem poszedł. Wydaje więc 
Jezusa, aby uciec przed nim, aby nie za­
przedać djabiu duszy Bo w oweni beztro- 
skiem uwijaniu się bez orania i siania widzi 
dzieło szatana, którego pokusom i od  uległ.

Jeśli chodzi o ideologję Bystryckiego, to 
widzimy krok naprzód w stosunku do po­
wieści. Krok naprzód w kierunku pogodze­
nia się z życiem.* Judasz urasta tu do miary 
symbolu, gdy dla prawdy, której na imię 
skiba skalista, zabija Mistrza z jego nauką. 
Zabija przecież tern samem własną duszę, 
bo wie, że go czeki sznur, ale zaciekle bę­
dzie bronił prawdy swojej, prawdy ludzi ma­
luczkich. I tern gorliwiej knaje zagładę, gdy 
spostrzega, że sam gotów wpaść w sidła upa­
jającej wiary w królestwo niebieskie.

W stosunku do innych osób dramatu ma­
my pewne próby racjonalizacji elementów 
nadziemskich. Na pierwszy plan wysuwaja się 
bowiem głównie konflikty ziemslrie. Tło jest 
kilku dosadnem: rysami wyraźnie podkre­
ślone. Mamy nawet wiernie oddany cały świat 
ówczesny, który się grupuje dokoła świątyni 
w Jerozohmie. Nawet nieufność, Z jaką rur 
iwny Galii odnosi się do wielkomiejskiej 
Jerozolimy. Ciekawem jest to, że pewne sceny 
grupowe wyglądają, jak podpatrzone u „En- 
bimy*. Rzuca to ciekawe światło na wpływ, 
jaki „Habima® wy wióra na twórczość młodej 
Palestyny* Dr. CL Lfctr,

Docenci fizyki
czyli k ilk a  uw ag o Żerom skim  1 Wina w erze

z powodu powieści Winawera „Dług honorowy* (Warszawa, „Ról").

Powieści, kiounediiĄ felietony i artykuły Exru>noria 
Winawera cieszą się dłużą poczytaośek ; jest ro je 
den z tych — powiedzmy — „szczęśliwców", któ 
ryirn niie brak... wydawcy. Ten starszy pan z serai 
dam  nosem — (jalk wynika z „portreta imaginacyj 
nego“ Czeimańsikiego) — ma pewny dostęp do gió 
wnych ołtarzy literatury: odcinka w dzienniku, dy 
rekic.ji teatru, firmy wyda wnuczek Jego kodletery] 
na skromność w enuncjacjach autorskich, „Wilder 
wertlgkeltsgefiihl" Jego bohaterów — to oczywiśc o  
dowcipny 1 podstępny doping — pour epateui czy 
tdniha. W ogóle — możn a by o terr napisać cały ar 
tylkuł. Ba, senję artyikultów! Zdaje się jednak, że nie 
zwrócono dotąd należytej uwagi na fakt,, że literat 
warszawsk., któremu na imię i nazwisko Biuno Wl 
nawer, zasługuje na więcej uwagi publiczność i kry 
tyki, niż... to jest możliwem. Jakto? No tak — po 
piulanność Winawera opiera się, jak wiadomo, na 
tanich „wydawnictwach groszowych", efemerydach 
z jaskrawą okładką, kitÓTe znikają z księgami, niby 
świeże ł-ułki. Tak Tozleciały się te wszystkie prze 
śliczne Oipowilastflti i dowcipne komedie jak: „ślepa

lalar&a", „Lepsze czasy", „Promienie F. F.“, J ? r r  
dląd jtm." „Dr. Prryoram", kUka tomów wspajJ* 
łeij „Bocznej ant«ny“. Ostatnio wydał J tó j“ potaą
dinue i solidnie (tak niemal jak Marczyńskiego) naj 
nowszą powieść Winawera „Dług honorow"".

Z tego, co się dotychczas -tu i ówd: pisało cza
sarn o WinaweTze, wszyscy wfiedzą i zatają już od 
powiędnie formułki i „szjagworty"; romantyka n a  
kl — szlachetny entuz izm — optymizm ewouicyj 
ny — eksploatacja nowe] dziedziny w lite. a in n t, 
„DIuk honorowy" podpada również pod te etykietki. 
Zasadniczo nie przynosi nic nowego ' od czasów 
,D.r. Przybrania". Przybrani 1 Mec to dlwt bhfbta 

ki. Albo raczej dwie role jednego aktora. I zaraz 
się myśli o tragicznym wesołku Charłie Chapłtcit. 
Tak jest, to są chaplinowskie role! Był Kiedyś ło n  
kurs „Wiadomości Literackich" na nalsymratycz 
niejsize postacie literatury pomsfciej. Jak to snę stałe, 
że nikomu’ na myśl riie przyszejt Dr. Przybrani? —* 
Taki p*zemlify, sympatyczny, niezapomniany dla fet 
żdego, kto się z nim zapoznał. Wiktor Mec jest ró 
winie skromny, prosty bezpretensjonalny, aaystaU
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a n  u r  p r.u s 10., i życie, uczmy (oczywiście docenił 
iiuylatl); zahukany, zabiedzony zepchnięty w kąt 
przez tęgie, bezu zględne draństwo, poczciwiec, któ 
ry  zatriUu.hijo dopiero przy Końcu powieści. Dosta 
nie majątek, nławę (wynalazcy) i śliczną dziewczy 
nę ( I i  2). Wiktor Mec różni się tyłko o odrobinkę 
od Przybrania. Akcentuje silniej pewne sprawy, 
które tt tamtego ledwie przychodziły do gl«'su. Uwa 
t a  tnianowiiciu że każdy człowiek ma jakiś „dług 
fcoooi0. .y  na smuieniu. I trzeba się spieszyć, bo 
termin U|iłyvn“» On sam muis: odkupić tubkę z ra 
detn im. tytutowi fizykalnemu we Frankfurcie, k'óra 
w  niewytłumaczony sposób zaginęła w czasie, gdy 
OO tam był zawiadowcą. W tym ceiiu nadaremnie 
tonera przez długie lata piencąaze, aż wreszcie wy 
Jnbdża zagTanicę. W Bedlnu odnajduje dawnego 
kol et. ę „szalonego Mnfflę", który jest teraz właści 
ctełem wielkiej fabryju medykamentów. Tu deko 
nuje w.ielKiiego odkrycia biologicznego Mianowicie 
yyfcrjrwa związek między światłem a komórką: 
^normony swietine", „Mephar Mec 74". Zyskuje 
sławę, dostaje piękną dziewczynę za żonę (Li 2) 
ŁŁ  d. i t. d

Pozatem bohater ,D®u®u honorow ego" Jest jak 
wszy*cy „docenci fizyki" w ntworach Winawera, 
sobowtórem autora. A nawet dokonuje się tu silniej 
sze zespolenie autora ze stworzoną pnzez- siebie po 
słacią, niż to dotychczas n niego bywało. Niema pra 
wJ*» Już dystousu autorskiego wobec przedmiotn 
twórczego. Umyślnie używam tej kategorii określeń, 
za jrzy czonych od Brzozowskiego, a zasitosowa 
jyrch niedr.wno do Żeromskiego. Mianowicie Stani 
staw Adamczewski w artykule „Ujarzmianie ży 
■wiolii" („"Wiadomości Literackie" Nr. 50), wykazy 
wał zmienność i fluktuację >-ego dyis«.aosu wobec fik 
cji literackiej u Żeromskiego. W ostatnich uitworacn 
Żeaamsiiae^o, — stwierdza Adamczewski, — ustaje 
lączuuść liryczna autora z bohaterem dzieła, które 
nai zostaje wyznaczona pozycja uczuciowa nicjmien 
na, obiektywna. Pod tjm  kątem widzenia zostaje 
omówiona przepióreczka".

Otóż pragnąłbym zwrócić uwagę na pewne ponre 
w jtiistwo „Przepureczjti" z,„. Winaw erem, u któ 
fego tą łączność znowu jtst wprost przeciwnie bar 
dzo silna; każdy bohater iest niemal autotooncerfek 
tetn autora. Przeiędd i... P rzybram, Mec i t  d. są 
kottsomi po fachu — „docentami fizyki". Obaj są 
„porte—paroIe‘aml“ autorów. W jbu wypadkach 
Joh specjalność, ich fach jest wyraźnie gloryflkowa 
tij na niekorzyść nauk humanistycznych. Czego u 
Winawera nie trzeba chyba aż udowadniać, a co 
z m o w a * , n Żeromskiego brzmi następująco:

„Przeięckl: Dotstor Wilhosz, wróg osobisty Czar 
nka z Jankowa, czy Janka z Czarnkowa.. Czy to 
nie jest, zaprawdę, szczyt, zen.ii nauk' wykazać ta 
kiemu z Czarnkowa, który już ze czterysta lat leży 
sobie na cmentauzui w któren miejscu skłamał, a 
nawet dlaczego? Tamten w grobie przewraca się 
z*, wstyd* ale za to prawda triumfuje. Wilhosz: 
Ostrożnie, ostrożnie, holdowniku Eiiioteina, Przełę 
ckl: Proszę pani, ci panowie, rozpuszczający plotki
0 przeszłości, albo demaskujący plotki plotkarzy z 
przed stu i dwustu laty, radziby coś złośliwego 
powiedzieć także o Einsteinie. Ale — przytorótkl 
języczek".

„Przepióreczka" jest Świadectwem zwrócenia się 
Żeromskiego ku wiedzy ścisłej, w której rozwoju 
potjfedał nadzieje urzeczywistnienia się swego op 
tj-nrzmu ewolucyjnego, swej wiary w postęp i lep 
sze, piękniejsze Jutro JudizIkoścL Entuzjazm wobec 
zdobyczy techniki!. Romantyka nauki,— i Ł d. I oto 
.docent fizyki" iest bohaterem uw i.m , który odzna 
cza się powściągliwością, prostotą, moderatorem 
uczuciowym. Taką widocznie mus być aura utwo 
rn, którego bołwteT wykłada, jak Frzełędki „O ujarz 
mianlu pary wulkanów, o zużytkowaniu przypływu
1 odpływu morza, o zbaJanin i nżychi światła zorzy 
północnej, o wynalazkach 1 projektach wynalazków, 
a nadawszystko o teorji względności".

Wiktor Mec — Winawera i wszyscy inni jego 
„docenci fizyki" są hdżmi tego samego pokroju, 
Reprezentują ten sam typ przeżyć i odczuwań samo 
toiczjTh, uczciwych. prostych, nlitromantyzowa 
pych. Ich kontakt z wartościami k enkretnemi. ch 
wiedza, oparta na fundamentach niezachwianych, 
wieczystych, Scsłych i precyzyjnych prawd przyro 
dniczych — pozbawiły fch wszeJikiej amplifikacji 
subiektywnej; uniemożliwiły nasilenie psychiki roz 
wichrzonym pretensjonalizimem; wytępiły wybuja 
(ość myślową i anarchizm etyczny, właściwy wszy 
Stkńm bodaj koncepcjom literackim literatury euro 
pejskiet. wiszącej mimo wszystko po dziś dzień je 
szcze u piersi raman tyzrnu. Lecz bujność 1 wielkość 
fch psychiki rozpiera ciasnotę I oschłość formułek, 
W które usiłują się przemocą wtłaczać. Okazuje się, 
't t  wyrastają ponad siebie samych, ponad wmówio 
ną w siebie szarą skromność. S*dd rth samotnicza, 
promienista giorja bohaterstwa, czystości i piękna; 
snąj ich rzewny, osobliwy urok, ich niep szlakowa 
By, najszlachetniejszy, pozbawiony wszelkiego sen 
tycnentalfinu — liryzm.

Ody Wiktor Mec porządkuje swoje życe wew 
■rsrznr z bezlitosną skrupulatność ą, »dy zestawia

MAREK KORN

Miasto
Tu asfalt spalony Jasną słońca źrenicą — 
cegły domów ciemne—rdząwe szepcą o męce — — 
w labiryntach zaułków złożone są szczątki 
pałaców marzeń mych cudnych strzaskanych

w klęuce-----------

Na murów parawanie dłużące się cienie 
błahe igraszki życia — Jak ów dziad o kuli, 
co zachłysnął się szalonym hu— ha rozgwarem
1 pod kościołem stygnie — tuż na brukach ulic..,

2 wężowisk chodników tysiące bieguą diog! __
Z jękówr i szlochów zespala się nędza: dokąd? 
a przez noc kolos sięga ramionami w głębię
ł miasto wnet strojne nowych gmachów powło­

ką -----------

Tu wieści w przelotach nr lśniących drutach
drzemią —

tkankę siec:* rozścieliły radjowe fa le -------
w perspektywach Jezdni stalowe gonią tory: 
przedśmiertne przystanki łkających tam westalek_

Sygnałem głośnym wołają pędzące auta — 
pasażerów swych łudzą osiągnięciem mety; 
wnet z miasta uciekną ] ostatnie anioły, 
by nie budzić już więcej bezdusznych szkiele­

tów — —. L-

W uśdsku pyłów zamierają drzew pogwary 
i anemiczne planty bezszelestnie gasną — —
(na samotnej ławce w parku ktoś krzyknął nagle 
zamącił cisz jezioro — i na wieki zasnął).

Ginu ród epigonów przebrzmiałych nam pieśni — 
bezimienną masą tłoczy się luazkle mrowie, 
tu na drodze życia skuty domów łańcuchem 
elegją białych snów noćamł płacze CZŁOWIEK:!!

„debet" ł „habef" swoich uctuć, to ta jego buchał 
teirytaa oschłość działa estetycznie potężniej i dosa 
dniejt, niż najwspanialsze frazeologiczne rezoner- 
sitrwo, niż najkumsztowniejsza stylizacja poetycka. 
Ujmuje właśnie poezja cyfry, za którą czujemy jej 
wartość rzeczywistą, nuty muzyczuiej. której ton 
w nas rozorzar.iewa. Zachwyca pozorna zwykłość, 
prostota, brak koturnu Tak samo Przełęełć czuj 
■nie unika — jak si iszulc zauważone — szczudeł J 
patosu („Ja kabotynem nie byłem i nie uęde). „Do 
cenei fizyki" ściśle stosują formułkę:

„Największy człowiek mieści się 10 razy w sto 
pnlu 27 razy we wszechświacie, Jest zatem, biorąc 
rzeczy proporcjonalnie, znacznie mniejszy, niż atom 
w stosunku do kuli ziemskiej".

Stefan Pomer.

KRONIKA LITERACKA.

Tłómaczenia na język żydowski
Żydowski PEN-klub w Ponsoe przygotował cie­

kawą statystykę tłumaczeń z obcych języków fia 
języl żydowski. W samym tyłko roku 1929 wyszło 
przeszło 120 tłómai zeń z obcych języków, a w o- 
statniich pięciu latach około 500. Z literatury nie­
mieckiej tłómaezono Goethego, Schillera, Boerne- 
go, Heinego. Nietzschego, Spiedhagena, Hauiptman- 
na, Tomasza Marma, Schinitzlera, Emila Ludwiga, 
F pu U ił w angrra, Wassermanna, Stefana Zweiga, 
Kełlermanna, Broda, Toll/ra , k w e s a , Remarque‘a 
i wielu, wiedm innych. Z literatury  rosyjskiej: Toł­
stoja, Gogula, Puszkina, Lermontowa, Dostojew • 
skiego, Gonozarowa, Czechowa, Turgemjewa, Gor- 
kija, ArcybuoZewa, Andirejewa, Sołoguba. Pilnaa- 
ka, Kuprina, Gładkowa, Erenburga Lawryniewa, 
Oguiewa i w. im. Z literatury polskiej- Chrzeszko- 
wą, Sienkiewicza, Tetmajera, Żuławskiego, Żerom­
skiego, Brzozowskiego, Mickiewicza, Słowackiego, 
Wyspiańskiego, Prusa, Reymonta, Niemojcwskie- 
go, Przybyszewskiego, Konponicką, Berenta, Mni­
szkównę, Jasieńskiego. Gruwińskiego i innych. Z 
literatury  francuskiej: Moliera, Rousseau‘a, Mau- 
passanta, Zolę, Maeterlinclca, Dumasa, Hugo, Fran- 
ce‘a, Flauberta, Prevosta, Lotdego MarKueritte‘a, 
i wielu innych Z angielskiej literatury: Szekspira, 
Byrona, Sheiieya, Tenysona, LongfeUowa. IW aina, 
Kiplinga, Dickensa, WeLlsa, Londona, Wilaego, 
Sinclaira Uptona, Shawa, ONeilła, Sherifa i w. in.

Pozatem przetłómaczono jeszcze dziels D‘Annun- 
zia, Sitrłndherga, Hamsuna, Ibsena, Lagerlóff, Iba- 
neza, Tagorego, Winniczenki i w. in.

ZGON POETY LUDOWEGO I  BADCHENA. W 
Marmaros Sziget zmarł w setnym roku życin 
H ersz Leib Sygeter. Zmarły był wśród żyoostwa 
Węgierskiego bardzo popu.arnym ludowym śpie

w m i  

TABŁfCZKA 
H U K  ICC CRATfdw 

^K W tN TH H  CZCKOUOY
OtSF  BPWEJ. 

MtCCZNC/, ORZrCHDWCJ 
TYŁKO 
łK O it t

Jen. Pizedst. D/R R. Wertheim, W aruawa, Królewska 11 
Zast n/Uałop. i Śląsk „A lllance11 Kraków, Szewska 18

wakiem i badchenetn. Przed 30 kilku laty wydawać 
w Marmaros Sziger gazetę żydowską pt „Sijou", W 
któaej podjął walkę z asymilacją wśród węgier­
skich Żydów.

LUDWIK ZAC W WARSZAWIE. Do Wars: a wy! 
przyjechał i występuje ooecnie w teatrze Kamiń- 
skiego znany żydowski aktor Ludwik Zac, chara­
kterystyczny komik. Pierwszą pran jerą, w któ­
rej wyatęipuje Zac, jesi a me ykańska tragifars*  
„Der Gazlenh

I b s e n  W P O lS C a  W iktor H ihn wydał cieka­
w ą momografję pt ,H enryk tbsen w  P o ls c e D o -  
v:,adiujemj- się z niej, że pierwszym, który m uszy 
kopje w  obronie Ibser.a, był Marjam Gawalewica^ 
pierwsze studjem o nim napisał Ludwik German 
w roku 18£5. Następnie A rtur Górski1 pisał o Ib­
senie w  „życiu" a później cyłojił o nim studjun* 
Feldman. Z dram atów lusena przetłómaczono 2ł^ 
a tłómaozami byli Jan Kasprowicz, A rtur Górskj^ 
Wacław Berent, Igpucy Suesser, Alired Wysocki. 
Po raz pierwszy wystawiam we ^atowuc ^*re- 
lenunitow ao korony" w  r. 1S79, ale zagnano u | 
sztuką tyłkc jeden raz. Dopiero Helena Modrzeje­
wska w r. 1882 zagrała w W arszawie *Norę‘ Naj* 
więce> wystawił sztuk Ibsena teatr we Lwowie, f  
największy sukces ze sztuk Ibsena odtuósł W P ti-  
sce ^Peer Gynf , któicgo w  W arszawie granę 
17 razy, tyleż w Krakowie, w  Lwowie 30 n u q | 
a w  Lcdzi 29 .rz y

EPOKOWE DiZIEŁO O XI Znany
francuski uczcuy Charles Andlea wydał już izósłjj 
tom luonografji o N itt. sohem pt. „La dem iere płu« 
losophie de Nie-zsohe".

GAN DHI J7WKO BOHATER JijRAMATU. Współ­
pracownik Piscatora, Casbair. a napisał sztukę ą| 
Gandhim pt. „Wyprawa po sól‘‘.

LONDYN PRZELTY/ FILMOM DŹWIĘKOWY A  
P rasa  w Londynie coraz ostrzej Wj stępuje prze* 
ciwko filmom dźwiękowym. Niodawiuc „Laiily Ex« 
press" z okazji wyświetlenia słynnego niemiec* 
kaege filmu niemego pt. „Piz- Palu", który w  zimo­
wym sezonie wyświetlił u naa kinoteatr ,,Wanda 
pisze: „Film dźwiękowy był kiedyś wielką nadzie­
ją, ale nie dot -zvmał tego co obiecał". „Daily Mai1"* 
zaś pisze, że filmy dźwiękowe nie osiągnęły wy- 
sok. h  artystycza.Tdi walorów filmów niemych. 
Niektóre kinoteatry w Loooyińe a między nimi 
wielki kinoteatr Piocadilly, zaangażowały znowu 
orkiestry.

TEATR ALBO FILM DŻYTĘKOY.T? Na ten
temat rozwinęła się w Paryżu bardzo interesując* 
dyskusja, w której dotychczas za)*rali głos Mar-jei 
Pagnou, autor „Wielkiego abecadła", Leon Daudet, 
aktor S t Granier, Rip, jeden z twóiców kabareto­
wych oraz feljetonista Glement Vautel. Dyskusję 
rozpoczął ostatni wywodząc, że teatr wprawdzie 
nie zniknie, ale musi coraz bardziej ustępować ki­
nom. St. Granier parównywuje teatr z praw ow itą 
małżonką a kino z kochanką. Małżonka może byó 
bardzc piękna, ale zwycięży mniej piękna kochan­
ka tj kino. PŁgno’ i Rip bronią natomiast bardzo 
namiętnie teatru Za teatrem oświadczył ąię te ł 
Leon Daudet. Dyskusja, jak wszystkie dyskusje, 
nie wyjaśniła sytuacji, jest ona jednakowoż w  k u b  
dym razie bardzo znamienne.

I!! SPIESZCIE U!
■ ■ ■  Tylko l e n c i e  k ilk a  d n i H H i

L U N A -  P A  R K
tW IA TC W E ATRAKCJE

^ ejście 60 gr. i 30 gr.

I l i



Sbd7, 6. Gb2 0—0, 7. Sbd2 We8, 8. Se5 Sf8, 9. f4 ! 
c5, 10. 0—0 a6, 11. Wf3 b5, 12. d:c5! G:c5, 13. W&3

ZADANIE NR. 11 
K. A. L, Kubbel. L^ningiad.

I. nagroda na konkursie gazeiy „La Nau“
Brala. Kel, Hf3. Wd8, Ge4, p: a3, a4. c5 c6, h3. 

hS. t/) (11 fig.).
Czarne: Ke5, Shl, pa5, e6, h7, h4 (6 fig.)

a b o d e t g h

a b c d e t g h

3—CHODÓWKA.
—  o— —

PARTJA NR. 31 
grana w  San Romo 1930 r.

Yates: Allach in.
1. e4 eS. 2. Sf3 Sc6, 3. Ob5, a6, 4. Ga4 dó. 5. Sc3 

GH7, 6. 43 26, 7. Sd5 b5. 8, Qb3 aS, 9. Gg5 f6. 10. 
Goa (Lepiej by się gonfiec znailazł na e3) c6 (Słabsze 
byłoby 10... S:b3 wskutek groźby Ga5), 11. Se3 
S:h3, 12. a:b Shó, 13. b4 (Energiczniejsze było 13. 
<K) i5! 14. He2 Sf7, 15. Sfl He7. 16. Sg3 f4. 17. Sfl 
g6, 1$. Gc3 (Białe n>ie mają dobryvh placówek dla 
wwy,« figoiir, dlatego też pozycyjnie partja ich jest 
przegrana) h5! 19. S3d2 Gg4, 20. f3 Ge6, 21, d4 Gg7, 
22. Hd3 e:d, 23. G:dt4 Se5, 24. He2 0—0. 25. h3 c5 
<Takze sfJne było 25... Sc4)r 26. Qc3 c:b, 27. Q:b4 
Sce, 28. Gc3 Q:c3, 29. b:c Hfó, 30. e5 fe:e5, 31. Se4 
He7, 32. Sfd0 Gc4, 33. S:c4 9:c4. 34. Widii He5, 35. 
H<J3 WI5! 36. 0 - 0  d*! 37. H :d5+  H:d6, 38. W:d5 
W:dB, 39. S*6+ Hf7 40. S:d5 Wld8, 41 Sfc4 Wdi2, 
'43. W al «5, 43. Sc6 W:c2, 44. S:a5 Se3, 45. Wbl 
iW!*3+, 46. Khl Wg3, 47. Sc6 (Jeśli 47. W:b5, to 
W:h34-. 48. K«1 W«3-f, 49. Kh2 g4 i wygr.) W h3+, 
48. Kpi Wg34% 49. Kh2 Kf6, 50. Sd4 g4, 51. f:g 
S ;g4+ . 52. Khl f3. 53. Wfl W h3+, 54. Kgl (2+ , 
55. Kg2 W:c3, 56. Whl Wd3, 57. Se2 Wd2, 58. Se3 
WW, 59. S :h5+  Ke5. 60. Sk3 Sh2! 61. SU S;S. 62. 
W » + .  K(H 63. K:fl bl, 64. Poddały się.

IW nwlem ruemieckiem miasteczku Preitzlau roz­
prawą! gję onegdaj proces przeciwko lekąrzowi- 
Óentyćęie drowi Fraitpowi Gnianannowi, oskarżone­
m u o zamordowanie swej żony, którą była ubez- 
piPOZOcą na 50,000 marek- Fiąt* Guttmann, syn bo­
gatych rodziców, stadjował w Bohu a na stąpnąć 
wyjechał do Ąmcryki, gdzie był ziwykłym zmywa- 
PZcm nąc?yń. Podczas wojny w racą do Niemiec i 
■taje pię lekąrzetm wojskowym. W szpitala, do 
którego był przydzielony, poznaje siostrę Lenę 
Bahr, z k tórą w  r, 1915 się ożenił. Małżeństwo by­
ło z początku szczęśliwe, alę gdy się Guttmaimo- 
w i gaczęło znowu kiepsko powodzić — po wojnie 
osiadł w miasteczku Schwedt — zaczęły się nie- 
fpąski. Żona stała się morfinistką. Powodem kłó­
tni między małżonkami był stosunek, jaki fruitt- 
ma^n utrzymywał ze swoją znajomą pandą Lenz. 
W kilka miesięcy przed śmiercią pierwszej żony 
ząkupił Guttmarun u aptekarza truciznę, którą do-

„Sekta prawdziwych synów Boga
“W Berlinie powstałą niezwykle oryginalna i cha 

rakteryżująca współczesną umysłowość wielko- 
ffijejskmh środowjsk sekta religijna Sekta ta na­
zywa się: „Prawdziwi synowie Boga'*, a jej załor 
żyęiełem jest jakiś ąnonimowy apostoł, k tw y  ba‘ 
żywa sam siebie „prorokiem1* W rzeczywistości 
prorokięm tym je»t niejaki Hans W eichenberg 
który swego czasu próbował szczęścia na polu na­
turalnego lecznictwa, ale gdy interesy jakoś nie 
szły. przerzucił się na pole „religijnej'' twórczo- 
Art. Nowa „nauka" .proroka" Wsichenherga pole-

Sg6, 14. h4! Hb6, 15. Sfl S:li4 (Na S:f4 wygrywa 
16. Hf31). -6. S:f7!! K:f7 (elbo Sf5, 17. Sh6+! S:h6, 
18. G:f6 i t. d.), 17. Gf6 g:f6 (Jeśli K:f6, to 18. Kh5 
Sg6, 19. H:h7!), 18. Hli5+ Kc7, 19. H:h4 Gd7, 20. 
Wg7-f- Kd6, 21. h:fb GLeŚ-^. 22. S:e3 H :e3+, 23. 
Kf 1! Wr.d8, 24. W el Hd2 (Nie Hc5? co Dułresne po 
leea, Wobec 25. W:e6-f-! W:e6, 26. H:d8, albo 25... 
G:e6, 26. H e5+ Kc6, 27. Hc7 mat), 25. We2 H c l-f, 
26. K12 K<e6, 27. W:h7 WIS (Lepsze było Ha3, albo 
wiem 28. W :e6+  G:c6r 27. lic3-4- rozwija się o 29... 
łic5-f-l), 28. W :e6-f! Kc7 (Inaczej ttc3-+- i Kc7 
mat), 29. Wc6-j- Kb7, 30. W!b6-f- i Czarne poddały 
się. Znakomita partja!

—o —
KRONIKA SZACHOWA,

PARYŻ. W7 poloiwie maja odbył się mniejszy tur 
niej ni ędzynarodowy, Zwydężyl Snosko—Borow 
ski 5 pkitaml, wygrawszy do Tartakowera, któremu 
nie tidał się now'y dębjlut. II. III. i IV. miejsce po 
dzielili: Grcmmer, utalentowany Franęnz, Lilienthal, 
18 letni Węgier, w  Paayżu przebywający 1 Dr.Tar 
takcwerpo 4 i pó® pfkt. Następują: Mieses 4, Ha%er 
stadt 3 i pól, Rom! 1 1 pól i Duchantp 1.

POJEDYNKI. Bogolijuibow—Stabliberg 3 i pól : pół 
Abues—Brinckmaran 5 i pół—2 i pół, Hashdan—L. 
Steiner 6:4.

ŁÓDŹ. Turniej o mistrzostwo miasta na rok 1930 
skończył się dość niespodziewane™ zwycięstwem 
ApiFia. Miody mistrz Łodzi jiuż przed k i ta  laty na 
pierwszym turnieju o mistrzostwo Polski wystąpił 
na szerszą arenę, Jest on szachistą młodym i uta 
lentowanym. Dragą i trzecią nagrodę podzielili Re 
gedz.iński i Kolski .

KRAKÓW. W turnieju o mistrzostwo krakowskie 
go Kłuibu szachowego ra  rok 1930 I. miejsce uzy 
skal M. Gałuszka, nie przegrywając partja! Dragę 
miejsce obsadził inż. Żukowski, trzecie Blaszezak. 
Dalsze zajęli: Bilski, Dąłrrowieckl, DoTOzlński I t. d. 
Uczestniczyło 11 szachistów.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
-. Ara.rat 20... Hd8, 2. Asehkenasy 20... Wag8, 3. 

Auerbaoh 16. Hd4, 4. Entenberg 19. Sd.1, 5. Wachtę! 
16. K:f6, 6. Habima 21.... W:f7, 7. Hatlkwah 21... 
a5 8. Hoffmann, 9. Yess 20... Hc7, 10. Kirsohbaum 15. 
He4, 11, Monasch 21... Sc2, 12. Neron 20... WfS, 13. 
Paneuropa 20,.. aó, 14. fforowitz 14. Sf4, 18. Schlp 
per 21... WdeS, 16. Szachista 20... Hh7. -7. Brka 12. 
W aci, 18. Napoleon 9. o4, 19. Óaiwllk 13. 9e4, 30. 
FLnder 20. Shó 1 mat, 23. Emńa 14. H:a8, 24. Juat 
7.„ Gęó.

mieszał do morfiny. Pierwsza żona um arła wśród 
podejrzanych okoliczności, ale Gu+bnann wyszedł 
jeszcze z lej ąfery cało. W kilka miesięcy po śmier 
ci pierwszej żony ożenił się Guttmanm p© raz wtó­
ry ze Żydówką z Małopolski Różą Ferber, która 
miała dwa tysiące dolarów posagu Małżeństw© 
było z początku szczęśliwe, ale g|dy pieniądze się 
Ulotniły, zaczęły się znowu kłótnie. Dnia 26 listo­
pada 1929 zmarła druga żona również wśród po­
dejrzanych bardzo okoliczności Przywołana poli­
cją skonstatowała, że została uduszona. Guttmann 
z początku wypierał się winy, ale później się przy­
znał, że w gwałtownej sprzeczne udusił żonę rę­
cznikiem. Wyszło też na jaw, że kilka tygodni 
przed śmiercią żony oskarżony ubezpieczył ją na
50,000 marek.

Obrońcą Guittmanna jesj znany berliński adwo­
kat <łr. Fręy, a rozprawie przysłuchuje się jako 
rzeczoznawca seksuolog dr. Magnus Ąlrscfafeld

ga pa wierze w’ konieczność nowej wyprawy 
krzyżowej dia zdobycia Jerozolimy. Woiphaoberg 
nip jęst jednak mUitarysta, no chce Jerfooiime 
tjdobyć tyłka ząpomocą pieniędzy. Zhieia więc od 
swych „wiernych" fundusze, by wykupić Jerozoli­
mę z rąk „njęwipjęiych". Ą śe jest cżjowiekiem 
niezwykle sprytnym, energłWAym ł doskonałym 
mówcą, przeto interes wepauiąle się rozwija. Wę­
druje z miasta do miasta, organizuję „kościoły" 
swyph wyznawców, zostayria na miejscu swego 
człowieka, który mu odsyła pieniądze, zatrzymu­
jąc rozumie się poważną cząstko dla siebie...

Zastosowanie peryskopu w po* 
ciągach augielskich

Ostatnią nowością, wprowadzoną przez angń/ 
skie koleje przy pociągach elektrycznych, jest 
zastosowanie peryskopu, jak w łodziach poawc 
dnych, celem ułatwienia pracy personaluwi kle- 
rującemu pociągiem, a zarazem zapewnienia wię­
kszego bezpieczeństwa podróżnym. Aparat ten, 
wysuwający swoje oko poprzez dach kabiny mu 
szynisty, daje siedzącemu przy ręcznym hamul” 
cu możność wygodnego obserwowania Unii i stf 
gnałów, umożliwia mu odpowiednie interwenjó*. 
wanie w porę w razie jakichkolwiek niespodzia­
nych przeszkód na drodze lokomotywy, a także; 
stopniowe ściąganie hamulców w pobliżu sta- 
cyj, czem znakomicie ułatwia celową prace pro* 
wadzącego pociąg. Ustaje też, dzięki zastosowa 
niu peryskopu, konieczność nieustannego wysu­
wania przez maszynistę głowy przez okienkOr 
co szczególnie utrudnia jego pracę w dni i w aó' 
ce słotne, mroźne i burzliwe, dlatego też angieH 
ski personai kolejowy wyraża się o tych pr5*i 
bach z wielkiem uznaniem,

IWONICZ-ZDROJ
Dr. Janina Jagarm an

ateły la h a n  klinik w lr'>A akl«h
ordynuje w chorooach wewn.. skbrnvcn i dziecięcych

0r. J O Z E F  ItlEB ES K IN D  
WflRlBHBflD -  Dam Htinsafia

ftimM Dr. 1. Wali
o tw o r z y ł k a n c e la r ią  f-i3g

w hraKPiule, ul. Starowiślna 21. tej, zaes

t i f n I C V  d0
W  r l J  T  iBńsKlego

z prawami saku! państwowy-oh w Krakowie, Woiika 
L. 13, do klas od I.—VIII. już się rozpoczęły.

Egzaimina wsiępne do Was od I.—VIII. odbywać 
się będą w dniach od 20*-28 czerwca.

Bliższych infoirmacyj uidzteda cod®i«ninle Dyrekcja 
Gimnazjum. s^yg

W Gimnazjum Tow. Żyd. Szkól Śradnłch 
Częstochowie wakuje posada

nauczyciela
języka łąe ó&kięgo w połączeniu z językiem 
Polskim. Zgłoszenia z wysaozegółneniem prze­
biegu studiów, dotychczasowej praktyki i refe­
rencje (bez załączników) do Dyrekcji. 2^20*

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszego nieodżałowanej pam ęei Męża i Ojca 

b ł«  Pm Henryka Eiseniiacha
oraz nieśli w tych ciężkich chwilach słowa 
otuchy i pociecliy, składamy tą drogą serdecz­
ne „Bóg zapłać". 2210*

Sanok, dnia 20 czerwca 1930 r.
PODPISANY PRZEPRA8ZA Pana Józefa Brausa 

w Krakowie, Z i den a 16, za obrazę w bóżnicy w dniu 
1 łuitego b. r.. skrfadając równocześnie Zl. 1 (jeden) 
na rzecz Zakładu Wycśi. Sierót Żyd. w Krakowie. 
221 lx  Samuel Taubętiblajt.

_  PODZIĘKOWANIE.
Wielmożnemu Panu Drowi Edwardowi Machauiowi,
larysigolpEOwk — za bezinteresowne wyłączenie
uUgdałków składa serdeczne Bóg zapiać
919g Henryk Kwadrat.

■WT̂IW*WJIJM1 1*18 .U W  ■l-FtrwtTJj K. 119.- w NWy-W P
Z okazji egręę^yp 6. Jętki Gutirgund > p Jó- 

zetem W unlem ślemy nejserdepzuiiajseo gratu­
lacje. 918g
Gusta, Franka, Sala, Tobiasz GuHpmibAowm 

< Solę Belłer c Dąbrowy.

PARTJA NR. 83 
grana w pojedynku łlawanna 1 89(1 r, 

ad mamorlam L Giłnsherfc».
|  Gttasttttrg: M. F. Czygoryn.
1, SJ3 d5 2. dA Sió, 3, e3 efi. 4. Gd3 Gd6, 5. b3

llilll MHtmilli Iffl 11111 IM 1
Sensacyjny procas Kryminalny dra Quitmann«

P L -L J
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D o tk n ię c i b o le s n ą  s tr a tą , za w ia d a m ia m y  o  ś m ie r c i P r z e w o d n ic z ą c e g o  R ady Z aw ia-  
d o w cze j n a sz e j  S p ó łk i, n ie o d ż a ło w a n e g o

a pCuźnickiego
k tó ry  w o n iu  21 c z e r w c a  1 9 3 0  po d łu g ic h  i c iężK ich  c ie r p ie n ia c h  »«u«W w  W ro cła w iu , 
p r z e ż y w sz y  la t  75. 

Z m arły  b y ł d la  n a s  w z o r e m  p r a c o w ito śc i i o b o w ią sk o w o śc i i  tr a e lm j w  Nim  w y r o ­
z u m ia łe g o  i  ż y c z liw e g o  S z e fa . — C ześć  J e g o  p a m ię c i!  

U rzęd n icy  I P r a co w n icy  firm y
EMIL KUŹNICKI Sp. Akt. W OŚWIĘCIMIU

List z  Rzeszowa
Strajk kin. — Przedstawienie żyd. szkoły ludowej 
Nowy wiceprezes kahalu. — Wyjazd cnaluców do 

Erec.
Rzeszów, 20 czerwca.

Na podstawie ustawy o uregulowaniu finansów 
komunalnych i dalszych rozporządzeń wykonaw­
czych pobiera Magistrat od tutejszych dwóch kin 
gminny podatek od widowisk od szeregu lat W o- 
statnich czasach płacą tutejsze kina tytułem gmin­
nego podatku 40 proc do 60 proc. od uzyskanego 
dochodu brutto a to zależnie od rodzaju filmu, 
gdyż wysokość podatku ustalona jest od każdego 
filmu przez ministerstwo. Prócz tego podatku 
gminnego opłacają kina Dodatki państwowe i wy­
kupują corocznie patenty przemysłowe, tak, te  
właściciele kin z trudnością osiągają jakiś dochód 
Ostatnio do pogorszenia sytuacji przyczyniło się 
jt szcze udzielenie zezwolenia na założenie kina 
wojskowego, które od szeregu tygodni funkcjonuje 
dla publiczności. Sytuacja tego kina jest lepsza a- 
niżeli dwóch starych kin, bo nie opłacają podat 
ków gminnych i państwowych (od kilkunastu dni 
na skutek enregiosmej postawy starych kin płaci 
kino wojskowe zaledwie 10 proc. podatku gminne­
go od każdego filmu), ustaliło bardzo niskie ceny 
biletów, tak, że wielka część publiczności uczęsz­
cza do wojskowego kina. Dawne kina mają coraz 
cm i ej gości, wobec czego obarczone niesłychanie 
wysokiemi podatkami oraz nie mogąc dmpuścić do 
szkodliwego dla nich uprzywilejowania kina woj­
skowego, na znak protestu ogłosiły strajk i od 
dnia 15 hm są nieczynne. Dotychczas miarodajna 
władza tj. magistrat nie przedsięwzięła żadnych 
kroków, celem zażegnania tego oryginalnego 
strajku, który spowodował powiększenie liczby 
liezrobotnych, gdyż zarządy kin równocześnie z 
ogłoszeniem strajku wypowiedziały posady swoim 
pracownikom. Wskutek biernego zachowania ma­
gistratu zwrócą się właściciele nieczynnych kin ze 
stosownemi memorjałami do starostwa i woje­
wództwa.

Na marginesie tej sprawy należy jeszcze pod­
nieść. że zarząd fundacji im. A Tannenbauma „Bet 
Am" zwrócił się do województwa o udzielenie 
koncesji kinowej dla siebie mając do dyspozycji 
wspaniałą salę, otrzymał jednak odmowne zała­
twienie umotywowane fem, że trzecie kino nie jest 
potrzebne w Rzeszowie. Równocześnie zaś kino 
wojskowe otrzymało — jako trzecie z rzędu kino - 
koncesję, a czwarta koncesja me być podobno u- 
dziełona tow. gimnastycznemu „Sokół" Komenta­
rze do tej sprawy są oczywiście zbyteczne, bo fa- 
kta mówią dość jasno!

W przededniu zakończenia roku szkolnego u- 
rządziła Żyd. szkoła ludowa dnia 19 hm. przedsta­
wienie w wykonaniu dziatwy szkolnej. n;< którem 
uczestniczyła bardzo liczna publiczność i dzieci 
Na program złożyły się okolicznościowe przemó­
wienia naczelnego kuratora fundacja A. Tannen­
bauma Dra W achtla i lekarza szkoły Dra Elsnera, 
obraz sceniczny w polskim języku pt „Lag Beo- 
toer", polaka deklamacja o konwalijkach- dzwon­
kach przy akompaniamencie fortepianowym p. F. 
hifllłerówny, hebrajski obraz sceniczny pt „Ruth"

oraz bajka w 2 odsłonach pt. „Kopciuszek". Gra i 
ternie dzieci wywołały pożyteczną pracę nad w y­
chowaniem dzieci szkolnych przeprowadzoną w  
bieżącym roku przez siły nauczycielskie. Pomyśl­
ne wyniki nauki pierwszego roku szkolnego spo­
wodowały liczne zgłoszenia przy wpisach do pier­
wszej klasy i dalszych, które się już rozpoczęły, 
W przyszłym roku 1930/31 będą już czynne 4 klasy. 
W dowód uznania za sumienną p-acę w roku 
szkolnym i starania dla urządzenia przedstawie­
nia wręczono nauczycielkom Eiehenwaldównie i 
Dillerównie bukiety pięknych róż imieniem komi­
tetu rodzicielskiego.

Z powodu rezygnacji wiceprezesa zarządu ka- 
halnego N Tuclifekia wybrano wiceprezesem na 
onegdajszem posiedzeniu zarządu p. Hersza Wist- 
reicha, członka org. sjońskiej.

Onegdaj wyjechały do Erec dwie chaluoot, pp. 
Przemyślówna i Schłiissenlbergżaiika, które przy­
łączyły się do grupy Kilkudziesięciu chaLurim ja­
dącej do Erec przez Trjest. Z tej okazji zebrały się 
liczne rzesze obywateli i młodzieży na stacji że­
gnając wśród śpiewów odejżdżających chaluców.

Niesłychane postępowanie fizyka 
powiatowego i posterunkowego 

P. P. w Wieliczce
Donoszą nam z Wieliczki o .następującym niesły­

chanym wypadku, który niedawno miał tam miej, 
sce:

W mieszkaniu p. K. w Wieliczce iizyik powiatowy 
Dr, Feliks Kania i posterunkowy P. P. Kutrzeba 
bezprawnie przeprowadzili, około godiz. 2 w nocy re 
wizję, a gdy p K. zażądał wyjaśnienia celu tej nie 
zwykłej wizyty w późnej porze nocnej, Dr. Kania 
oświadczył, że poszukuje dziewczyny, mającej snę 
znajdować w tern mieszkaniu. Dr. Kania pozostał 
obojętnym na przedstawienia p. K„ który jako osobi 
sty  jego znajomy, usiłował odwieść go od popełnię 
nia gwałtu i wezwał posterunkowego do ostrzejsze 
go wystąpienia. Gdy p. K. stanął we drzwiach, pto 
wadzących do drugiego pokoju,, w którym się znaj 
dowala pewna pani, Dr. Kanta i poster. Kutrzeba 
silą odepchnęli p. K. i wdarli się do drugiego pokoju. 
W tymże pokoju Dr. Kania zelżył dotkliwie ową pa 
nią, odgTaża! się jej pobić'em, a. następnie polecił 
posterunkowemu skuć ią i odprowadzić ią do are­
sztów. PcsteTiinkowy jednak nie skul jej, lecz po 
chwycił gwałtownie ją wpół i siłą wywlókł z mie­
szkania. zaś Dr. Kania na schodach bezbronną ko­
pał podczas gdy posterunkowy przytrzymywał 
ią — przez co doznała dotkliwych uszikodzefl, świa­
dectwem lekarskiem stwierdzonych. Dżentelmeni ci 
umieścili ią następnie w aresztach, w których p-czo 
stała dn rana Odchodząc Dr. Kania rozkazał Ku­
trzebę skuć nazajutrz rano ową kobietę i doprowa 
dzić ią do jego h'tvra w starostwie powiatowem. 
rano 'ednak sam przyszedł do aresztów i poddał ją 
badaniu lekarskiemu, poczem, po dalszych niewy­
brednych pogróżkach, wypuszczona została pani ta 
na wolność.

Na skutek doniesienia, wniesionego przez adwo 
kata Dra Arnolda, p. prokurator Kalczyński zaią? 

się energicznie powyższą sprawą i wytoczyli obu 
oskarżonym śledztwo, które w ciągu kilku dni zosta 
ło przez mo O rt WątOTl z cali, dokładności!, prze­

prowadzona, ,a<k l t  obecnie wygotowuje się oskaf 
żenie wskutek którego w niedługim czasie odbędzie 
się rozprawa.

Rzecz oczywista, że ten niesłychany występ e t  
p. fizyka i posterunkowego, jest przedmiotem ogóln# 
go zainteresowania metytko w miejscu zbrodni, ałw 
ii wśród kół prawniczych Kraik owa.

WIELKIE NADUŻYCIA PODATKOWE
Warszawską policja śledcza aresztowała onegdaj 

na lotnisku mokotowskiem zamierzającego wfaśok 
zakupić bilet dc Gdańska, inżyniera JaJsóba W eb 
bluma, dyrektora fabryki szwedzkich wiróweL 
.,Diabóio-Separałor“ (ni. Królewska 23). inż. Weis* 
błum stoi pod zarzutem wielkich nadużyć pouaifflt 
wych na szkodę skarbi' państw* oraz oprawiana, 
przemytnictwa przez granicę pofcko-gdańską. Stef 
ty skarbu państwa mają podobno sięgać 10 miijt 
■nów złotych. W związki’ z tą sprawą zatrzymań* 
w Warszawie, Poznaniu i kilku innych miaałacŁ 
siedem osób pod zarzutem współdziałania 7 oskarż* 
nym Weisbhinieirk

ŚMIERTELNY WYPADEK W KOPALNI
Wczoraj rano na kopalni „Klimontów" w  Kwuwr* 

towie, górnik Ludiwik Kużmakj chcąc wyjechać na 
powierzchnię usiłował wskoczyć do windy, jadącej 
na górę, Wskutek późnego skoku Kuźniak spadł m 
wysokości 24 m do zbiornika z wodą, pod szybom 
i poniósł śmierć na miejsca.

MORDERCZY SPIRYTUS DENATUROWANY
Z Łucka donoszą: Niema prawie tygoduda, w

którymby denaturat, skażony trując em: substan­
cjami. nie zabił kilku osób wśród ciemnegc bidi 
wołyńskiego nie zdającego sobie sprawy ze im itt 
telnych skutków picia tego spirytusu przeznaozuO# 
go jedyme i wyłącznie na cele techniczne.

O.negda5 w czasie zabawy w gospodarza Jana Ba­
sa w Radomiu pod Krzemieńcem po wypiciu wtęk1 
szej ilości butelek wódki zaczęli saę goście raczy# 
denaturatem. Skutki tego pijaństwa były straszne.

Cztery osoby zmarły wskutek zatrucia zaraz dnia 
następnego, reszta zaś towarzystwa, które brało 
udział w tej zabawie w liczbie 7 osób, wałczy zc 
śmiercią.

ŚMIERĆ DZIECKA W PŁOMIENIACH
We wsi Dębno w powiecie grójeckim wybuchł 

onegdaj groźny pożar w domu Antoniego Rzępoiy. 
Spłonęło 10 domów i 4 zabudo wania. Straszną 
śmierć w ogniu znalazła 4-lefcnie Stasia Słedecate. 
Pozostawiona bez opieki dziewczynka na widok 
płomieni, skryła się ze strachu w łóżko. Strażacy] 
wydobyli już tylko zwęglane zw łoki 

• • •
Onegdaj powstał po-żar we wsi Kozico, powiał 

zawierciański. Pożar zniszczył 5 domów mieszkal­
nych 4 stodoły j 4 zabudowania chłopskie. W cza­
sie pożaru dwoje dzieci uległo dotkliwemu poparz* 
niu.
OFIARY BARBARZYŃSKIEGO ŁOWIENIA RYB

W pobliżu Olkienik. na rzece Meroszance na Wi­
leńszczyźnie zaszedł tragiczny wypadek z powodu 
barbarzyńskiego sposobu łowienia ryb. Mianowicie 
dwaj mieszkańcy Olkienik. Tyszkowskii i Wołowicz 
udali się nad rzekę Meroszankę, gdzie zapomocą 
granatów ręcznych urządzili połów ryb. W czasie 
rzucania granatów do wody jeden z nich eksplodo 
wał przedwcześnie, zabijając Tyszkowskiego na 
miejscu oraz raniąc ciężko jego towarzysza. Woło 
wicza w stanie ciężkim przewieziono #0 szpital 

w Olkienlkach, gdzie walczy ze
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„Dostarczamy naszej klienteli 
cement, gips, cegły l tym po­
dobne materjały budowlane, nie 
tylko ciężkie, ale i niewygodne 
do iransporia.
Drogi, ktire muszą przebywać
nasze cięiarówki, są najrozma­
itsze: szosy, piaski, boczne dragi.
Pomimo iego, nasze Hęianwe
Cheorolety dostarczą/ą wszystko 
w ter minią umówionym.

Zażycie benzyny i  oliwy Jest 
ekonomiczne i  minimalne".

(Wyjątek z Hstn firny  Brazet)

„OheTrolety przyczyniły 
się bardzo wydatnie do 
rozw o ju  naszej firm y "

pisze firma Brazet, Towarowa 48, Warwa w a, 
dostawcy matejjałów budowlanych.

Dostawa towaru na oznaczoną godzi­
nę świadczy o sprawności firmy.
Dlatego też, coraz więcej przedsię­
biorstw wymienia zaprzęgi konne 
na samochody ciężarowe, w myśl 
zasady „czas to pieniądz”.
Większość firm modernizując swój 
tabor przewozowy, wybiera ciężarów­
ki Cheyrolet. Niska ich cena, rozło­
żona do tego na dogodne spłaty 
miesięczne, minimalne koszta eks­
ploatacji, łatwość otrzymania części

zapasowych, jak i sprawna obsługa, 
tłomaczą popularność Chevroletów.
Nic dziwnego, że spotyka się ich 
więcej, niż wszystkich ciężarówek 
innych marek, razem wziętych, roz­
wożących wszelkiego rodzaju towary, 
od ciężkiego cementu począwszy 
a skończywszy na kruchych wyro­
bach szklanych.
Cena l a/4 ton. podwozia ciężarówki 
Cheyrolet 6 z oponami tylnemi 32X6 
Zł. 9.400 loko fabryka Warszawa.

C I Ę Ż A R Ó W K A

C H E V R O L £ T
W Y R Ó B  G E N E R A L  M O T O R S

6

ULI/K
TWARDNIENIE

NA/KORKA

uzs
Sól do nóg „Jgna“ usuwa dolegliwości nóg Snirs
wody i bolącą nogę moczyć w ulej przez IG do 15 minut. To tym  czasie schodzi m om entalnie epachlizoa, uci»k, nabrzmienia I (tw ar­
dnienia naskórka, oiaz ustaje dokuczliwe pieczenia i pocenie się nóg. Najbardziej dokuczliwe i uporozyw© bóle ustają przy o tyc i o 
to li do nóff J a n a . Do nabyeia w aptekach i składach apt. Główny skład  na  Polakę: D r. E la m a r  F u ch a«  W arszawa. BieJahaka ti

W y s tr z n g a ć  n ią  b a n w a r t o ś c lo w y c h  f a ls y f ik a t ó w .

10 języków w jednem dziele
(anielski, czesk'. 
dersiki, niemiecki,

franiuski, hiszpański, holen- 
polski, rumuński, szwedzką 
wioski).

Nakładem Generai—Publication den Haag ukazał 
się w 10 językach 

A—Z międzynarodowy kieszeniowy

SłtDIUHIK 2WRUTÓ1K
niezbędnych w podróży, biurach, hotelach i t. P. 

C e n a  Zł 4*50
Zamówienia przyimuje:

M. T E L L E hroA N , KRAKÓW
ULICA KSIĘCIA JÓZEFA 5 4

(Korzystna okazja dla odsprzedawców). ri93g

I
Powszechnego Towarzystwa budowy tanich donow 
mieszkalnych I domów robotniczych, SpóhJielnl z 
ogran, odpowiedzialnością w Krakowi., odbędzie
się we witorek dnia 1 lipca 1930 r„ o godz. 7 wlecz, 
w sali Teatw PTzy ul. Bocheńskiej 7

z następującym porządkiem dziennym:
]) Zamknięcie rachunkowo za rok 1929 i ud zieloni o 

absolutorium Dyrekcji i Radzie Nadzorczej.
2) Zmiana § 3S statutu.
3) Wybór częściowy członków Rady Nadzorczej 

w miejsce wsiteipującyiah.
Wstęp mają wyłącznie członkowie osobiście.
W braku kor opiciu następne Wclne Zgromadzenie 

odbędzie się tego samego dnia w tym samym lokalu 
o godz. 8 wlecz., bez względu na Ilość obecnych.
2208x ZARZAD.

H a  S i o !  Tu mówi „ P E R t UMEB JA U
Kruków, K rakow ska 7. (w aitnD . hurtow oy sklatl mydał i parłam.
Przed wyia*i ern na letuibko m oie  kałdy  po bajecania nlakiaj 
oauia zropafraye »<ę ,u uac w i rtyfcuły luw ne lyc joe  wazalkiego 
roctznju U w a g a ?  Przy każde™ ,a lu p : .»  a©t'a]e się fcoKpłat- 

|  n l a  przedm io ty  bcsm a ljczu®. -216

Wieczorne Kursy Gimnazjalne dla Dorosłych
dozwolone przez Kuratorium O. S. K. rozp. z dnia 

20 kutego 1930 r. N. II. -  1176/30.
Związek Z u w. Żyd. Naucz. Szkól Średin. w Kra­

kowie prowadzić będzie w roKu 1930/31 w dalszym 
ciągu

Wieczorne Kursy Gimnazjalni
dla Dorosłych, a mianowicie:

Kurs I,, obejmujący materiał naukowy kil. IV, i 
V. gronu z.

Kurs II., obejmujący materia! naukowy kl, VL i 
VII. gimnaz.

Warunki przyjęcia dila kursu 1.: ukończony 18 rok 
życia, wykształcenie w zakresie szikoły powsze­
chnej.

Dla kursu U.: opanowanie materiału kursu I. 
Bliższe informacje w lokalu kursów w „Ognisku 

Pracy", ul. Stolarska 16, I. piętro, od godz. 8—9 
— nadto codziennie przed południem przy ul. Brzo­
zowie] 5.

Tamże odbędą się w tym terminie wpisy na kursy.

ii
ł * NARÓD

I L U S T R O W A N Y
M I E S C E C Z N C K

ŻYDOW SKI
numer XIII. (czerwcowy) zawiera bogatą 
treść redakcyjną i wiele nowości ilustra­

cyjnych.

Adres: „NARÓD** W arszawa Skrz. p. £00 
P. K. O. 18282-

Abonament: roczny 6 zł., półr. 3 zł. 20 gr. 
kwartalny 1 zł. 70 gir Numer okazowy 

50 groszy.

Poszukuje zastęp stwe 
■ ■  większych firm
na Górny Śląsk lub Poznańskie jestem od 5 lat na 
tym terenie dobrze zaprowadzony. Zgłoszenia pod 

1 Salo, Katowice, Potu resume. 92Qb
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Z pobytu min. Kiihna w Krakowie
Wczoraj, w drugim dniu pobytu w Krakowie 

p. Minister komunikacji ioż Kiihn po zwiedzeniu 
hodowa drobiu i królików Gosp. Zrzeszenia Ko- 
lejawców, dokeia ł inspekcji zabudowań stacyj­
nych w Krakowie. O godzinie 920 udał się p Mi­
nister w towarzystwie małżonki oraz pp. dyi. Gro 
nowsKi sL ao przedszkola krakowskiej dziatwy ko 
lejowoów, gdzie powitał gości przewodniczący 
Komitet.. przedszkola nacz. Szeinchowski. W czę­
ści artystycznej przyjęcia, wykonanej przez dzie­
ci, wyróżniała się d aklamacja ęóreczki nacz. Sze- 
Lchowskiego oraz zbiorowa deklamacja ze śpie­
wem pt. „Kolej". P. Minister po "wiedzeniu przed­
szkola wpisał się do książki pamiątkowej.

O godzinie 10 tej rano p. Minister uczestniczył 
w pokazie ratownictwa zatrutych gazami przy 
Współu/dziale kompanjj ćwiczebnej kolejowego 
P. W. i aeroplanu wojskowego Po pobycie w 
szkole kolejowej w Prokocimia i tamtejszej ko­
lac ji kolcjowców, oraz w przedszkolu w Wielicz­
ce,p. Minister powrócił do Krakowa, gdzie popo­
łudniu odbył konferencję z dyr. Gronowskim i na­
czelnikami wydziałów dyrekcji, oraz przyjął dele­
gatów Związków zawodowych kolejowców. Wie- 
czarna  p. Ministe' wyjechał do Kartuz na Foipo- 
r*».

Z Zarządu kahału krakowskiego
Na ositatmiem posiedzeniu Zarządu Gmiiiny żydo 

wskiej w Krakowie interpelował ponownie p. radr 
ca Dr. Markius, na jakiej podstawie przewodniczący 
Zarządu samowolni# rozdzielił subwencję MiejslJej 
Kasy Oszczędności w wysokości 12.000 zi. między 
poszczególna sik/warzyszeiiiia bez uprzedniego poro 
zumienia się.i uchwały Zarządu. Tfómaczenie się 
przewodniczącego, że odnośne pismo Kasy było 
wprost do niego adresowane i dlatego miał 
prawo rozdz'elić subwencję, nie zadowoliło inter­
pelant'!. a również radcy Leuikram i Dr. Hilfstein 
oświadczyli, że postępowanie przewodniczącego by 
ło nieformalne. Pismo wprawdzie było adresowane 
ua nazwisko przewodniczącego, ale jako do prezesa 
Zarządu i dlatego nie miał on prawa własno wolinie 
rozdzielić tej subwencji. Wobec tego postawił 
Dr. Hilfstein wniosek, by w przyszłości we wszel 
kich takich sprawach przewodniczący przedstawiał 
swe propozycje pełnemu Zarządowi do zatwierdzę 
nia. Obecnie żąda wnioskodawca, by biuro dostar­
czy to wszystkim członkom ZaTządu spis rozdzielo­
nych suhwencyij.

Przed przystąpieniem do wyboru poszczególnych 
komisyj. rozwinęła się dyskusja o stosunku Rady do 
Z .rządu i wszyscy byli zgodni w tern, że par. 21 
ustawy cakjjin  jasno określa zakres działań'a 
Zarządu i jego stosunek do Rady. Dokonano wybo 
ra członków Zarządu do poszczególnych komisy}; 
przy wyberz© do komisji szpitalnej upadla kandy­
datura przedstawiciela rękodzielników, p. Goldi- 
schmteda głosami asy mii autów, agudy i oharajdim.

Obecnie po wyborze komisy! jest nadzieja, że na 
reszcie praca Zarządu wejdzie na normalne tory.

Ni. tem posiedzeniu zatwierdzono również wybór
ZarząJu bożnicy „Ku® a".• • •

Z krakowski ej Gminy żydowskiej komunikują: Po 
Taz pierwszy od wejścia w życie nowej ustawy o 
a&wria Gmin wyzn. w Polsce przystępuje Gmina 
wyznaniowa do wymiaru podatku wyznaniowego. 
Podatek ten zatwierdzony przez Krakowskie Woje­
wództwo wynosi w Krakowie maksymalnie towotę 
o00 zł. na głowę, jest najniższy w całej Polsce. W 
Warszawie w ynosa podatek len 6.000 zł., w Ł«dzJ
5.000 zi., a we Lwowie 3.000 zł. Komisja wymiaro 
wia odbyła on egid aj pierwsze po=»n dzenie, na któ- 
rejn prezes Zarządu Dr. Rafał Landau przedstawił 
ciężkie położenie finansowe Gminy, wywołane lcz 
nemi i doniosłem! zadaniami spolecznemi i Mantro 
ppfnemii Gminy, poczem komisja przystąpiła do wy 
miaru podatku.
Reprezentant Palestyńsko - Pol­
skiej Izby handlowe* w Krakowie

Wedle zapowiedzi odbył się wczoraj popoł. w 
jnli po leozen krakowskiej Izby przemysłowo-

handlowej odczyt generalnego sekretarza Pale.tyń 
sko- Polskiej izby handlowej i. przemysłowej w 
Teł Awiwie p. Józefa Grosskopfc o stosunkach 
handlowych polsko- palestyńskich. Nader intere­
sujące wywody p. GrCoSkopfa, których ureść po­
damy w najbliższych numerach, zagaił wicedyrek- 
ktor Izby krakowskiej p. dr. Maiss. P. Grosskopf 
wskazał w szczególności na duże możliwości eks 
portu do Palestyny dla przemysłu polskiego.

Wpisy do szkól powszechnych 
—  tylko przed wakacjami!

W pisy dzieci do klasy I-szej szkół powszechnych 
miejskich, z ukończonym 6 rokiem życia jak rów ­
nież i  do wszystkich klas wyższych, odbędą się 
tylko w dniach 30 bm i llipca w  kancelarjach 
otmośaych szkół. K artki wpisowe do 1 klasy pow­
szechnej już wydaje Rada Szkolna Miejska w K ra­
kowie, ul. Podzamcze 1, parter, w dni powszednie 
w gadzinach urzędowych od 8 do 2-ej .popełnićImiu.

Culem uniknięcia natłoku, Rada Szkolna M.ejska 
przypomina rodzicom i opiekunom, aby wcześniej 
postarali się o kartki do klasy I-szej, a nie w  osta 
tnicłi dniach.

Wszystkie dzieci muszą być wpisana do szkól 
powszechnych w powyższym terminie, ponieważ 
po wakacjach nie będzie dodatkowych wpisów.

Napad na urzędnika poczto­
wego —  sfingowany

Jak już wczoraj d  n ieśliśm y, w piątek o godz. 
18‘40 wieczorem w budynku pocztowym przy ul. 
Zamojskiego 3 został postrzelony urzędnik poczto 
wy. Organa poucji ustaliły, że rannym jest Hei- 
ryk Włodarczyk (lat 31) urzędnik pocztowy, zam. 
w  Płaozowie przy ul. W iejskiej 9, który zapodał, 
że gdy wszedł do przedpokoju Urzędu pocztowego 
na I piętrze, zauważył w nieoświetlonym przedpo­
koju dwóch osobników, z tych jedtu był w mun­
durze żołnierza, którzy przechadzali się koło o- 
kieuka kasy. Os jbnik w mundurze żołnierza prze­
szedł koło Włodarczyka i wyszedł do klatki scho­
dowej, a za nim drugi cywilny osobnik. W pew­
nej chwili osobnik cywilny wrócił jednak z po­
wrotem i nic nie mówiąc, uderzył go czemś w czo 
ło i momentalnie skierował do niego rewolwer. 
W łodarczyk zasłonił wtedy praw ą ręką głowę, 
zaś lewą chwycił za lufę rewolweru najpasink.a, 
cncąc mu rew oh/er wyrwać, a wówczas napast­
nik oddał strzał, raniąc go w lewą rękę, poczem 
porzucił rewolwer i obaj osobnicy zbiegli.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że na­
pad powyższy został uipKwcowany, gdyż świadko­
wie znajdujący się w  momencie strzału w klatce 
schodowej nikogo uciekającego nie widzieli.

Włamanie do Kasy Chorych
W nocy z piątku na sobotę 21 bm nieznani spra­

wcy dostali się do pokoju likwidatiury budynku 
Kasy chorych przy ul. Batorego 3 na I p., gdzie 
przy pomocy raka rozpruli kasę ogniotrwałą i 
skradli z niej gotówkę około 5380 zł. Sprawcy zo­
stali prawdopodobni* spłoszeni, gdyż pozostawili 
na miejscu narzędzia i część gotówki w bilonie. 
W kasie ogniotrwałej znajdował się tez czek FKu. 
na kwotę 1300 zł, wystawiony poprzedniego dnia 
przez dyrektora Kasy p. Ży chowirza. Natychmiast 
po ujawnieniu włamaniu dyr. Zychowicz zawia­
domił PKO, By czeku nic honorowano. Okazało 
się jednak, że włamywacze porzucili czek w biu­
rze kasjera. Przypus zc ia ln e  k a siarze dostali się 
<k> budynku Kasy chorych od strouy ogrodów, 
ciągnących się z ul. Łobzowskiej. Dalsze docho­
dzenia prowadzi Urząd śledczy policji.

— DYŻURY APTEK, Dziś w niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 43, ul. 
Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 1, K ra­
kowska 9 i Brodzińskiego 1 Tyiico dyżur dzienny 
w aptekach: Rynek 22, ul. Fłonjańska 15, Karmeli­
cka 23, Królewska 5 i Dietla 76.

— GOŚĆ Z PALESTYNY. W Krakowie bawi 
przez kilka dni tow Mtnasche Unger, rodem 
z Tarnowa, znany literat i dziennikarz palestyń­
ski. Tow. Unger wyjechał z Palestyny z począt­
kiem bież. miesiąca, a zabawi w Polsce przez kil­
ka miesięcy, pragnac tutaj skompletować materja- 
ły do przygodowy * „nego leksykonu chasydzkiego, 
klóTy ukaże się nakładem wydawnictwa palestyń­
skiego „Dwir“. W v arszawie zamierza tow. Un­
ger drukować tek powieść palestyńską we formie 
pamiętnika. Interesujące informacje tow. Unge.a 
na tema* obe-.nych stosunków palestyńskich za­
mieścimy w jednym z najbliższych numerów.

— ROZDZIELENIE NAGRÓD Z JUBILEUSZO­
WEGO SALONU KRAKOWSKIEGO Przed kilku 
dniami odbyło się w gmachu Tow. Przyj. S ^ k

Pięknych w Krakowie posiedzenie komisji rozdzd* 
łu nagród z obecnie trwającej jubileuszowej wy­
stawy £a!on  Krak>wski". \V posiedzeniu temr 
wzięli udział: z ramienia Dyrekcji Zbiorów Pań­
stwowych dyr. Alfred Lauterbach, z ramienia T.
1. S. P. Stali członkowie komisji aretystyczoej 
pp. Jarocki, Popławski, Pronaszko, Rubczak, z po 
śród ofiarodawców pip. Telz i Bizanc. Członkowie 
dyrekcji Tow. Przyj, Sztuk. Pięk. wyłączyli się 
sarni i wystawili „poza konkursom'1, a to: Grott, 
Jarocki. PocLwalski, Popławski, Pronaszko i Rub­
czak. Prócz tego pp. Cybulski i dyr. Skoczyła* 
zgłosili swe dzieła jako ,,kors joneours' , Komisj* 
przyznała: nagrodę Min. WR i OP. równorzędnie 
po 1.500 zł W. Weissowi za obraz pt. „Pokojów* 
ka" i ks. Dunikowskiemu 1.500 zł z? rzezbę „B*- 
skup'1. Nagrodę Miasta Kraków? po 1.000 Kru­
pińskiemu za „Portret pani" i F. Pautschawi 
„Portret a r t  rzeźbiarza *. Nagrodd:* „11. aije** 

'■'■•y,ie\\i-~7owi za „Poranek 
w Tatrach" i 500 zł Zawadowskiemu za „Podwie­
czorek". Nagrodę św ia to w id a '' 1.000 zł H. K uite 
za rzeźbę „Tors kobiecy". Nagrodę Tow. Przyj. 
Szt. Pięk. 500 zł A. Kędzierskiemu za „Srebrny mC 
tyw" i 500 zł M. Samli skiemu za „Sześć latek mi 
było". Nagrodę N. Telza 500 zł Chmurskiemu za 
„Portret pani". Nagrodę Bizanca 300 zł N. Jabłoń* 
skiemu za „Pijacy".

— NOWE NABYTKI BIBLJOTEKI JAGIEŁ* 
LONSKIEJ. Dzięki ofiarności hr. St Henryka Ba* 
deniego, wzbogacił się zbiór rycin Biibljoteki Ja* 
gielońskiej o szereg cennych rysunków A rtura 
Grottgera z czasu jego pobytu ra  studjach w Wie­
dniu.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
Pan Andrzej Mieczysła ,v Wołoszyński, prokureol 
Sp. Akc. „Herbowo" otrzymał na tulte^szym Uni­
wersytecie stopień doktora praw.

— ZARZĄD OBWODOWY FUNDUUZU BEZ­
ROBOCIA W KRAKOWIE ul. Lubelska 1. 27 podia 
je do wiadomości zaintersowanycn Zakładów P ra  
cy, że tylko ci pracownicy F. B. mają pirawo prze- 
prowadis anda kontroli w Zaaladacii Pracy, rró- 
rzy posiadają legitymację z fotograf ją, zaopatrzo­
ną stemplem Funduszu Bezrobocia, oraz delegacjią 
z określanym terminem.

— 30 ZACHOROWAŃ NA ODRĘ, po 6 na dytaer, 
ję i szkarlatynę, 2 na tvfu;c brzuszny i po 1 na 
ospę wietrzną, muirnps i koklusz zgłoszono w idu 
tygodniu w  Miejskim U -zędzie Żurawia W Eirw* 
kowie.

— RODZ1AL MIASTA NA NOWE OKRĘGI KO­
MINIARSKIE. Z dniem 1 lipca hr. w iiodizi w  ży­
cie nowy podział miast i Krakowa na 25 okręgów 
kominiarskich. Od tego troiminu wykony wać n »  
ż< w danym okręgu roboty komiiniairskie tylko tec 
rr.ajsi.er, który dla danego okręgu został przez 
Magistrat przydzielony. Bliższyon informacy|j co 
do okręgów kominiarskich udlzieJa Wydalał IU  
Magistratu II p. drzwi Nr. 5 od 12—14.

— ROWER, WALIZKA, MYDŁO I... WILCZU­
RY. Kaflikiewicz Józef nmlarz pokojowy, zam. 
przy ul. Czarnowiejskiej 40 zgłosił do policji, że 
dnia 20 ł>m. o godz. 10 skradziono mu z przed 
budynku Banku Polskiego rower wartości 80 zł, 
który chwilowo pozostawił bez nadz/oru. — W iatr 
Aiojzy zam. przy ui Król. Jadwigi zgłosił że dm a 
20 bm. o godz. 11 skraoziooo mu w  restauracji 
Llirlich? przy ul. Grodzkiej 69 walizkę z zegarka­
mi wartości 300 zł. Skradziona walizki z zaw ar­
tością znaleziono w restauracji Wortsmaniai przy 
ul Sobiastjama 1, gdzie pozostawili ją  dwaj osboni- 
cy — Kowalski Pioir (lat 16), Nowak tan (lat 1 St) 
z  LcTmyrzowa i Wójcki Antom (lat 19) robotni 
cy zam. przy ul. Mogirskiej 4 przytrzjonani zostali 
pod zarzutem kradzieży paczki mydła (50 kawał­
ków; na szkodę nieznanego właściciela. — W IV. 
Komisariacie po.iicji przy ul. Grodzkiej znajdują 
się dwa psy „Wilczury", z których jeden maści 
brunatnej przybląkał się w dniu 10 bm oo 17 
fortu, zas drugi zabłąkał się w dniu 18 bm. n r 
stoku Wawelu. Oba psy są dc odebrania w powyż 
szyni homisarjacie.

— KRJ DZIF<Ż LUSTRA. Oc nośnie dc notatki 
pollcjjnei pod tym ty.ułem, zamieszczonej w nrze 
z 19 bm, prosi nas p. Samuel Linder, majster 
szewski, zam. przy ul. Dietlowskiej 74, o zaz,ia- 
czenie, iż inkryminowane lustro przjmiósł ao je­
go pracowni jeden z jego znajomych', on sam zt# 
nie witjdział zupełnie o tem, że iustro jes*. skra­
dzione. Linder został też , aYaz W'7puszczony na 
wolność, ów zaś znajomy został aresztowany.

- — o-----

— WAKACJE W SlONCU I RADOŚCI spę­
dzą uczniowie w ,,Instytucie Wychowawczym" 
O, Splerera na Krzemionkach. — Szczegóły 
na miejscu. 219Sł
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Dawniej, przy tak wysokiej temperaturze, jaką 

mieliśmy ostatnio, wypadiki porażenia słonecznego 
Zdarzały się o wiele częściej, a przytem  skutki pora 
ienia były o wicie cięższe.

Mamy to przedewszystkaem do zawdzięczenia ‘ak 
szeroko rozwiniętemu sportowi Dziś przyzwyczaja 
■tę młodzież cd wczesnego dz'eció$r>.va do nstżei 
*zei odzieży i dlatego upały we wywierają już tak 
znacznego wpływu na młodą generację, jak dawniej. 
Ćwiczenia sportowe również odgrywają w tym wy 
ptdku wielką rolę.

Drugim* nie mniej ważnym, czytmikiem, zraniej- 
szającyin ilość porażeń słonecznych w ostatnich 
w isach  jest uświadamianie społeczeństwa o letniej 
proiitaityce za pośrednictwem popularnych aTtyktir 
OSw w  prasie coc&zieBirefl. Gazeta odegrała ostatnio 
fcolosałną rolę w dziedzinie poprawy stosunków 
Zdrowotnych, właśnie dzięki zamieszczanym artyku 
ton. przedstawiającym w sposób dla wszystkich 
aro zumiały, jak należy się wystrzegać różnych 
chorób i nieszczęśliwych wypadków.

Zbawienne działanie promieni słonecznych na 
nasz organizm zostało już dawno stwierdzone 
przez oficjalną naukę. Nie zawsze jednak działanie 
to  Jest jednakowe. Po obiedzie, & więc z pełnym żo 
tądkiem, nie należy się opalać, należy również pod 
czas opalania się nie pić dużo wody, gdyż pociąga 
to ea sobą zbyt intensywne działanie mięśnia ser­
cowego.

Ludzie anemiczni, cierpiący na serce lub płuca 1 
wreszcie d , którzy mają schorzałe narządy trawie 
nią, nie powinni długo wygrzewać się na słońcin 
P rzy opalaniu się należy przedsięwziąć pewne śród 
Id ostrożności, a więc głowę trzeba owiązać mokrym 
ręcznikiem, co pewien czas przerywać ikąpiel 1 odpo 
CząC w cleniu, nacierać ztaną wodą klatkę piersto 
iwą 1 głowę oraz wąchać ocet lub amoniak. Doty­
czy to szczególni* osób słabych, których nigdy nie 
należy pozostawiać samych na słońcu.

Aby uniknąć poTażenła na nJfcy, należy przede- 
wszystklem dbać o swą odzież. Ubranie powinno 
być możliwie jasne ! wygodne. Wszelkie części gar 
der oby. wywierające ucisk są bezwzględnie szfeo- 
fiłwe. W dotnu podczas upałów należy moczyć no 
gl najpierw w domowej, potem zimnej wodzie, do 
póki nie nastąpi zaczerwienienie skóry.

Wreszcie należy jeszcze zaznaczyć, że w czasie 
Upałów nie należy ptć zimnych napojów wdefldemi 
haustami, lecz w małych dozach, najlepiej przez 
słomkę. ______________________________________

Dr. Finkelstein w Sztokholmie
1 Donoszą z Sztokholmu: W dniu 20 czerwca na 
dziewiątym międzynarodowym kongresie aktuar­
iuszy w  Sztokholmie odbył się pokaz eksperymen­
talny fenomenalnego rachmistrza dra Finkełeteima 
x Warszawy. Błyskawiczne rozwiązywanie zawi­
tych zadań rachunkowych przez d ra  Finkelsteina, 
fdebywała Jego pamięć i szybka orjenłacja wzbu­
dziły podziw obecnych. Aktuariusze przybyli z oa- 
l<go świata w raz z przewodniczącym kongresu 
p Swenem Palmę na czele złożyli drowi Finkal- 
•toloowl wyrazy uznania {PAT).

Z MODY. W Lekkie płaszcze

Lekkie płaszcze popołudniowe nie są bynajmniej 
zbytkiem, jakby się pozornie zdawać mogło. 
Płaszcz jednokolorowy czarny, granatowy lub 
Łejge, nosić możria do każdej sukni, zarówno gład 
klej, jak i wzorzystej. Zazwyczaj robi się takie 
płaszcza bez podszewki tak, że jako lekkie okry­
cie w sposób elegancki kompletują toaletę wszel­
kiego rodzaju. Ozdoby jak plisy, zakładki stosuje 
się jedynie jako środek pomocniczy dla poprawie 
nia llnji przy figurze tęższej. Z Zamiłowanie n  ia 
tomiast umieszcza się szale, które zamiast kołnie­
rzy wiąże się fantastycznie.

Na rydinie naszej widzą panie kilka eleganckich 
modeli. Oto płaszcz pierwszy odznacza się wy­
twornym krojem i może być noszony otw arty lub 
po szyję zamknięty za,pomocą kołnierze wiązane­
go w luźny krawat. Lekko wzorzysta georgetta

mb mało cięższy tweed nadadzą się najlepiej na 
taki płaszcz

Model drugi nada się doskonale dla pani o figa­
rze tęższej. Ozdobiony zakładkami zapina się na  
guziki i najlepiej prezentuje się z materjału weł­
nianego, czarnego Lub granatowego. Do sukien 
wzorzystych chętnie nosi się ogromnie moćrąe 
krótkie liuźne żakieciki aksamitne W formie bole­
ra, jak to  widzimy na trzecim modelu. Nasz 
płaszcz czwarty z georgetty lub zupełnie lekkiego 
tweedu nada się dla pani o figurze smukłej. Ory­
ginalna pelerynka opadająca na ramiona nadaje 
całości charakter fantazyjny i przytem elegancki. 
Model ostatni, to znowu luźny, lekki płaszcz bez 
podszewki, ozdobiony szerokim futrzanym kołnie­
rzem. Wygląda to nader ciekawie w zestawieniu 
z ogólnym lekkim charakterem płaszcza.

Oryginalny proces spadkowy
Pisaliśmy już swego czasu o procesie, jaki 

wdrożyli krewni zmarłego w Berlinie wielkiego 
przemysłowca Alberta Loeskego przeciwko usta 
nowionym w testamencie jego spadkobiercom, 
pani Blaustein i państwu Oppenheimerom. Tych 
krewnych było około 30C, Utworzyli więc zwią­
zek, którjr miał wydrzeć 200 milionów marek 
z rąk przyjaciół i przyjaciółek zmarłego spadko 
dawcy. Ponieważ krewni ci me mieli pieniędzy, 
pewien chytry i bogaty Portugalczyk, za 40 
procent soadku zobowiązał się finansować całą 
akcję procesową. Główną rolę w procesie ode­
grało słowo „zahlen11, w Jrtórem brak byio lite­
ry „h*1. Adwokat związku krewnych zakwestio­
nował autentyczność testamentu na tej podsta 
wie, że tak bogaty człowiek jak Loeske nie 
mógł słowa „zahlen11 napisać bez „h11. Sąd jed­
nak nie uznał braku „h“ za dostateczny powód 
do unieważnienia testamentu i odrzucił skargę, 
wychodząc ze założenia, że zmarły Albert Lo­
eske żadnych nie utrzymywał stosunków ze 

swymi krewnymi, natomiast żył z panią BIau 
stein jak z żoną, a w Oppenheimerze i jej żonie 
widział swoich przyjaciół. Nic więc dziwnego,

Promienie wzrostu, umoiliwrą 
wczesną diagnozę r a k

W i e d e ń ,  21. 6. PAT. Na posiedzeniu wie 
deńskiego towarzystwa lekarskiego przedstawił 
docent dr. Politzer obecny stan badań nad f. 
zw. promieniami wzrostu, odkrytemi przez ba‘ 
dacza rosyjskiego Gurwicza. Uczony wiedeński 

| dr. Komfeld przeprowadził na korzeniach ce 
! buli i na kulturach bakteryj eksperymentalnie 

dowód istnienia tych promieni, których zwykłe 
mi metodami fizykalnem! nie można było ze 
względu na ich małą imenzywność stwierdzić. 
Doświadczenia, dokonane na organiźmie ludz­
kim doprowadziły do tego rezultatu, że tylko 
trzy grupy komórek w organiźmie ludzsim wy­
syłają promienie wzrostu, a mianowicie komói 
ki szpiku kostnego, krwi i czynnych mięśni. U 
chorych na raka traci krew zdolność wysyłania 
wspomnianych promieni, podczas gdy komórki 
raka zdolność tę nabywają. Przy innych choro­
bach j. np. przy chorobach zakaźnych, gruźli­
cy, syfilisie itd. nie następuje tego rodzaju prze 
sunięcie zdolność4 wysyłania promieni wzrostu. 
Prelegent wyraził nadzieję, że doświadczenia z 
promieniami wzrostu wskażą nową drogę do 

dia"tiozv raka.
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Wawel —  Makkabi 2:1 (0:1)
Mistrzostwo kL A.

Makkabi prowadziła tylko 2 doi jednym pun­
ktem przewagi przed Wawelem. Wedle dotychcza 
sowy eh gier i wyników typowano Wawel, na fawo 
ryta. Dopiero wspaniała kombinacyjnie gra biało- 
nieboesiŁich udowodniła możliwość pewnego zwy­
cięstwa. Aczkolwiek do przerwy tylko ze strzału 
Landamana dobił Osiek goala, to jednak juz w 45 
min. mogła Makkabi mieć zwycięstwo w kieszeni. 
Ale pech jest pechem. Mimo nieprawdopodobnej 
przewagi Makkabi — Wawel wyrównuje i pod sam 
koniec w chaosie zwycięża. Niezliczone pewne sy­
tuacje dla Makkabi, znakomicie wypracowno — za 
wiodły. Dobrze spisali się Schneider, Holzmann, 
Parys z, Landman i Osiek reszta słaba.

Sędzia p. Burka „przeoczył" należne 2 karne dla 
Makkabf i nie uznał wyrównując ej w ostatniej mi 
nucie bramki, rzekomo ze spalonego zdobytej, Wa­
wel prowadzi zatem 1 punktem przewagi. Fizycznie 
jest on silniejszy, ale pod względem Masy i stylu 
znacznie słabszy od Makkabi, która w  drugiej run­
dzie winna zwyciężyć.

 o------
tr A BN O VIA—CRACOYIA IB. Dziś % niedzielę

0 g. 11 przedpoł. rozegia Craocwia IB z Tarnovią 
zawody o mistrz, klasy A.

ROZGRYWKI TENNISOWE. W dniu 19 bom 
przeprowadzono w Katowicach między klubowe 
rozgrywki Klubów „Pogoń" i „Krakowskiego Klu 
bn Tennisowego". Rozegrano 6 gier pojedynczych 
Panów, 2 gry pojedyncze Pań, 3 gry podwójne 
Panów, 1 grę podwójną Pan i 2 gry mieszane, ra ­
zem 14 gier.

Wynik w  stosunku 8:6 dla Pogoni. Na wyrót- 
ninie zasługują następujące gry:

AUerhand)—Schmiegel 2:6, 6:1, 2:6 
Landa—Machalski 6:3, 6:1 
Lauterbach—Żmudziński 6:2, 6:0,
Peitscher—Roehr 6:0, 6:3,
Popperowa—Gajdówna 6:4, 4:6, 5:7 
Braciejowska—Kalicka 7:9, 6:2, 6:4,
AUerhand, Lauterbach—Klimkiewicz, Roehr 

6:2, 6:2,
Rapaport, Feltschar- Machalski, Żmudziński 

6:2, 2:6, 9:7,
Braciejowska, Landau—Kalicka, Schmiegel 6:2, 

5:7, 4:6.

i
GIEŁDA W ARSZAW SKA

W arszawa, 21. 6 PAT Akcje: Bank Dyskontowy 
116, Bank Polski 16590, Bank Zw. Sp. Zarobk. 
72 i pół, Lilpop 25. Pożyczki: 5-proc. kolejowa 55
1 trzy czw., 5-proc. dolarowa 65, 6-proc. dolarowa 
76, 10-proc. kolejowa 102.50, 8-proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.885, 8 905, 8865, Franki francu­
skie 35.02 i pół, 3511 i pół, 34.93 i pól. Dewizy: 
Londyn 43.34 i pół, 43.45, 43.24, Nowy Jork 8.911, 
8.931, 8.891, Paryż 35 02 i pół, 35.11 i pół, 34.93 i 
pół, Praga 26.46, 26.52, 26.40, Nowy Jork wypł. te- 
legr. 8 923, 8.943, 8.903, Szwajcarja 17281, 173.24, 
172.38, Wiedeń 125.92 i pół, 126.23 i pół, 125.61 i 
pół, Włochy 46.74, 46 86, 46.62. Berlin 21275

GIEŁGA ZURYCHSKA 
Zurych, 21. 6 PAT. Paryż 20.27 i pół, Londyn 

25.08 i trzy czw , Nowy Jork 5.16.30, Belgja 72.03, 
Włochy 27.04, Berlin 123.15, Wiedeń 72.85, Praga 
15.31, W arszawa 5795, Budapeszt 90.32 l pól, Bu­
kareszt 3.06 i trzy czw.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedoń, 21. 6. PAT. Walnty i dewizy: Berlin

168.77-169.27, Budapeszt 12377-124.07, Eukareszt 
4.19 i trzy czw. do 4.21 i trzy czw., Londyn 34.37 
i jedna ósma do 37.47 i jedna ósma, Nowy Jork
707 25—70975, Paryż 27.76—27 86. PTaga 20.97 i je­
dna czw do 2105 i jedna czw. W arszawa 79.26— 
79.54, Zurych 136.94—137.44, Amerykańskie 704,25—
708 Ź>, Niemieckie 168 52—169 12, Włoskie 37.07— 
3723, Szwajcarskie 136 59—137.39, Czsekie 20.95— 
21.07, Węgierskie 123 80—12420.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 1.75, Ren- 
ta Koronowa 1.74, Hipoteczny Lwów 61, Karpaty 
340, GaHqja 2610.

G e n e w a  21. 6. ŻAT. Stał? Komisja Mandato­
wa przy Lidze Naiouów przyjęła na dzisiejszezn 
posiedzeniu jednomyślnie sprawozdanie o sytuacji 
w Palestynie. Uchwała Komisji jest poufną i  bę-

M iu . Składkowski żąda dokła­
dnych informacyj o cenach zboża

W a r s z a w a .  21. 6. Minister Składkowski wy 
słał do wszystkich wojewodów okólnik następują­
cy: ..Niektórzy starostowie nie posiadają informa- 
cyj co do bieżących cen żyta, pszenicy i chleba na 
miejscowych rybkach albo posiadają informacje nie 
dokładne. Z uwagi na dinże znaczenie, jakie przy­
wiązuję do racjonalnego kształtowania się cen 
chleba, zechcą panowie wojewodowie spowodować, 
aby wszyscy starostowie stałe byli poinfomnowiarii 
w dostatecznym stopniu o tych cenach.

 o -

Pożyczka szwajcarska dla Gdyni
G d y n i a  21. 6 (Teł wł.) Towarzystwo „Schwei 

zerische Bank Geselschaft" w  Zurychu po dokła- 
d  em zbadaniu tutejszycn stosunków przez swoje 
gi rzeczoznawcę p. Cotiego zaproponowało m igi, 
itratow i m. Gdyni pożyczkę. Po pertraktacjach 
stron stanęło na tern, eż bank pożyczy magistrafc> 
wi miasta Gdyni 4 milj *ny £r. szw. na 5 la t na 9 
procent Suma ta przeznaczona jest na edektryfika 
tję  miasta. Aby nie ponosić wydatków na odsetki, 
m agistrat zrstregł sobie praw a czerpania pienię­
dzy w miarę potrzeby Dla zdecydowania tej spra 
wy bawił wczoraj w Gdyni dyir. JSchwedzerische 
Bank Geselschaft" dr. EJrot, który po konferencji 
z przedstawicielami miasta Gdyni wyjechał do 
W ars za wy.

•  •  •

W a r s z a w a .  21. 6. Do Gdyni przybyła wycie­
czka złożona z czterech właścicieli angielskich ko­
palń węgla i pięciu przedstawicieli urzędów porto 
wyc hangielskiob, aby zaznajomić się z urządzenia 
mi eksportowerr.i Gdyni, całością portu, oraz za­
gadnieniem węgłów,em w Połsce.

 o—

Chuliganerja rumuńska przy 
pracy

B u k a r e s z t  21. 6. ŻAT, Antysemicka banda 
napadła w  miasteczku Bielce na młodzieńca ży­
dowskiego Landaua, którego ciężko poraniła. Cięż 
kie rany odniósł również napadnięty Żyd Benja­
min Habis, który został przewieziony do szpitala 
Napady ahuliganów wywołały wzburzenie. Poli­
cja prowadzi dochodzenia.

 o---
Manifestacja za Anscblusseu
W i e d e ń ,  21. 6. PAT. Z okazji 10-tej rocznicy 

plebiscytu w Karyntji urządził austrjacko-niemiec 
ki Volksbund manifestację w Klagenfurcie na 
rzecz Anschlussu, w której wzięło udział także, 
wielu posłów z Rzeszy niem echiej. Minister au- 
strjacki Schumy oświadczył w mowie powitalnej, 
że rolnictwo Austrji jest za Anschlus&em, ponie­
waż kraje alpejskie skazane są na zbyt swoich 
produktów rolnych w południowych Niemczech. 
W południe odbyła się manifestacja za Anschlus- 
sem w  podwórzu gmachu sejmowego Przemawiał 
m in. prezydent Reichstagu Loebe. 
e B B B B B B B B B B H g g g B B i

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
W a r s z a w a  21. 6. Sin. Bank Gospodarstwa 

Krajowego dokonał już rozdziału kredytów prze­
znaczonych na akcję budowlaną w roku bieżącym.

W a r s z a w a  21 6. Sin. Ministerstwo komuni­
kacji przystąpiło do opracowania nowi go zaszy- 
tu międzynarodowej taryfy kolejowej

W a r s z a w a  21. 6 Sin. Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów w ydije w najbliższym czasie specjal­
ny znaczek pocztowy d it  uczczenia 10-letniej ro­
cznicy odparcia nawały bolszewickiej z pod W ar­
szawy.

B u e n o s  Ai r e s .  21. 6. PAT. Według otrzy­
manych tu wiadomości, lotnik Ouiiilamrnet, który od 
dnia 13 bm. zaginął bez wieści w okolicy Kondy- 
lierów .został odnaleziony. OuiiMaumet Jest zdrów 1 
cały, a tylko aparat jego został poważnie u&zkc 
dzony.

dzie ogłoszona dopiero z końcem Lipca br. Jak się 
dowiaduję ŻAT, uchwale zaw iera wezwanie do 
władzy mandatowej, aby energiczniej wykonywa­
ła  postanowienia mandatu palestyński 'go.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKt
Min. Kiihn przyrzeka spełnić 

postulaty komunikacyjne 
Krakowa

Z okazji pobytu mi cl Kubina w Krakowie odby­
ło się wczoraj popołudnin w  Grand Hotelu śniada 
nic, wydane na cześć p. mimostn przez dyr. imi. 
Gronowskiego. W czasie śniadani; wygłosili przu 
mówienia: dyr. imż Gronowski, wiceprezydent 
Schneider I prezes E psteią  W odpowiedzi p. mini­
ster Kuchu w serdecznych słowach dziękował za 
gościnne przyjęcie w Krakowie zaznaczając rów­
nocześnie, że docenia w  zupełności postulaty K ra­
kowa w dziedzinie kolejnictwa. Kraków jako mia­
sto zabytkowe, jako siedziba nauki, z natury rze­
czy koncentruje w  swych murach ruch turystycz­
ny z całej Polski i zagiramicy co oczywiście wyrna 
gi jaknajllapszego usprawniania Mnij kolejowych, 
łączących Kraków z calem państwem. P. minister 
obiecał ze strony poprzeć jaknajgjorilwlej wszelkie 
potrzeby Krakowa w  dziedzinie ulepszenia Mnij k j  
raunikacyijlnydi, rozbudowy dworców kodęfowycOi 
1 t. <t

WSKUTEK UPAŁÓW ROZSZERZA SIĘ TOR 
KOLEJOWY '

Omegdaj zauważono, i± między aUcMni Bkawc*-* 
Stryszów rozszerzył się tor na przestrzeni 500 mą 
krów oraz powyginały się szyny i powyiatywałjj 
skręty, prawdopodobnie wskutek: upałów, Tor na­
prawiono na dhugi dzień. Wlet. pociągów de(OM 
opóźnieniu.

KRWAWE ZAJŚCIE W PLASZOW1E
W czoraj o godzinie 9.30 wieczór wśród niew y­

jaśnionych bliżej okoliczności zostali postrzeleni 
dwaj bracia Porwiszowie, ślusarz i szofer, zant 
przy ni. Gromadzkiej 1. 44 w Płaszowae przez Igna­
cego Krzepickiego, właścicieli a sktepm Zajście nua 
Ib miejsce w  sklepie Krzepickiego, przy  ul Uren 
niadzkiei, prawdopodobnie nr Me najścia wyrrieada 
nych na sklep. Antoni Porw isz Odniósł ciężką ranię 
postrzałową w brzuch. Policje wdrożyła) śledztwOL

Z SALI SADOWEJ.
UWOLNIONA DZIECIOBÓJCZYNI

Wczoraj stanęła przed trybunałem sądu przysię­
głych w Krakowie Anna Sowówna służąca, o&kar 
tona o to, że dnia 13 kwietnia uh. r, jako matka 
nieślubna po porodzie udusiła dziecko przeć przer 
wanie luków gardłowych i złamanie szczęki. QU 
skarżona do winy się nie poczuwała tłumacząc n ę  
tem, że wśród ciężkiej pracy zaskoczona została 
porodem poczerni popadła w stan omdlenia; do 
śmierci dziecka w żaden sposób się nieprzyczy- 
nila. Po wywodach prokurator? i obrońcy odpo­
wiedzieli przysięgli na zadane im pytanie co do 
winy 6 głosów tak, 6 głosów nie. Wobe* tego ogło 
sił przewodniczący Trybunału wyrok uwalniający 
Sowównę od winy i kary.

Trybunałowi przewodniczył sso. Pelczar, wato­
wali sso. dr. Stuhr i sso. Buratowski, oskarżenie 
wnosił prokurator dr. Kuc, oskarżoną bronił adw. 
dr. Bross

Starcia komunistów z socja­
listami

K a t o w i c e  21. 6. PAT Jak donoszą z Bytomia 
doszło onegdaj do starcia między komunistami a 
socjalistami na placu targowym w Rokitnicy. W 
godzinach popołudniowych na p.-zechodzącą grupę 
socjalistów, złożoną z 40 osób ni. padło 50 komuni­
stów prowokując ich. Powstała bójka, w czasie 
której 2 komunistów i dwóch socjalistów zostało 
ciężko pobitych, kilku zaś lekko. Policja przywró 
cila spokój.

— NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZA­
NIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNI­
KÓW UMYSŁOWYCH w Krakowie ul. Sławkow­
ska Nr. 6 odbędzie się we czwartek, 26 bm. o 
7-mej wieczorem w sali „Telma je rawskiej" w P a­
łacu Spiskim (sala Roiońskiego) Rynek główny 
Nr 34, I. p. of z porządkiem dziennym m in.: Re­
zygnacje Zarządu i wybór nowego Zarządu.
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C Z E C H O S Ł O W A C J A

W maju i czerwcu panuje w Wysokich Tarrach najcudniejsza pogoda. Pierwszo­
rzędne uzdrowisko klimatyczne i ssnatorja. Sezon wiosenny, 'iwyatyka SO-UOOm. 
Informacji udziela Pan Dyrektor Sperling, Kraków, ul. Szewska L. telefon 4403

Tatra ńska 
Łomnica

Tatrańske MatUary 
Sanatorjnru 1 kąpiele

Dr. Guhr hacator. 
Tatrańska Polanka

Dr. Szontagli t alace Sa- 
nafor Nowy Smokowec

Stary Smokowec Grand 
hotel Tatra-Sanatorium

Strbske
Pleso

Spisali a Nova 
Yes Kupele

J atrańsky 
Domov

Luhovna kapele 
Stah! u. Moorbad

R Ą B K U  Fensjonal 0F1EKS
przeoiesjony został do pięknej wt'ilłi przy 
Aleji Kolejowej, tuiź przy park/a Znany od 
szeregu lat ze znakomitej opieki pedagog i 
lek. dla młodzieży I dzieci. — Osobny oddział 
dła dorosłych. — Prosimy 9,a dat prospek­
tów: E. Hochman, naucz, szkól państw. Kra 
ków, Starowiślna 64, lti(b: Rabka,*£Opieka“.

Z A  K O  F A S I E
Pensjonat „T rz y  M it"  E. husffga
położony w  ogrodzie, zdała od kurzu ulicznego 
(obok .Stam ary"), woda bieżącą ciepła I zimna 
w  każdym pokoju, centralne ogrzewanie, — 

2176* Telefon 279.

Nilm Hsad)
POSZUKUJĘ zdolnej pra 
ktykantiki do towarów 
bławatnych: Feuer, Ml* 
Koiaj&ka 1. Zgłoszenia: 
Szpitalna 20, II. piętro, 
oficyny. 907*

Paul pKulnia W
KOMBINATOR, znający 
się na kroju bielizny dam 
akiaj, kombinuje, kroił, 
•ndłuje, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Miejsco 
wośó obojętna. Zgłosze­
nia pod „Skromny zaro­
bek" do Adm. „N. Dzlen 
n;ka‘‘. 836g

RUTYNOWANY bilansf- 
sta. korespondent polsko 
niamiedfcś szuka odpo 
wiedniei posady. Referen 
cje i świadectwa pierw­
szorzędne. — Zgłoszenia 
pod „Organizator1* do 
Biura ogłoszeń Feliksa 
Startera, Rynek 8.

2202er

RUTYNOWANY kupiec 
pierwszorzędny kores­
pondent polsko—niemiec 
ki i akwizytor, poszukuje 
stanowiska od zaraz. — 
Oferty do Biura ogłoszeń 
Sienna 2, pod „Referen­
cja i gwarancja11. 91 lg 
— BM HagB m g r a — 11 
MIESZKANIE dla panien 
ki (Żyd.) u samotnej wdo 
wy od 1 lipca: Taub- 
man, Bocheńska 8.

889

L tt
POKÓJ Komfortowy z 

osobtiem wejśoiem, uży­
ciem telefonu, przy uli­
cy Potockiego, dla jedne 
go parta do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „Kom­
fort11 do Admin. ,.Now. 
Dziennika11. 896g

POKÓJ frontowy ume­
blowany. z osohnem we! 
ściem, dia pana do wy­
najęcia: Orzeszkowej 5, 
I. piętro, 906g

MAGAZYN wielkości ca 
20 mtr. kwadr, poszuki­
wany od zaraz. Zgłoszę 
nira pisemne przyjmuje: 
Rottenberg, Stradum 27. 
__________________ 908g

Iteklam a ’ 
tiiu fo n f»  handlu

ZAKOPANE. Pensjonat 
„Przystań11. — Droga do 
Białego. — Telefon 273, 
pod zarządem R. Rumel 
dowej (dawniej Willa 
„Anastazja". Pełny kom 
fort, dobre położenie.

PENSJONAT wśród prze
pięknej okolicy Tatr, ze 
suiaczmą kuchnią koszet 
ną. wy godne mieszkania 
Obsługa rzetelna. Ceny 
niskie: Salomon Messin- 
ger, Ochotnica kolo Krc 
ścieraka, powiat Nowy 
Targ. Po uiprzedniem za 
w ia durnieniu wysyłamy 
auto na dworzec w Sta­
rym Sączu. ’ 9219

RYTRO urocze letn.sko 
położone wśród lasów 
nad Popradem. 
„ESPLENADE" Pensjo 
nat—restauracja Henry­
ka Paperlego. uruchumio 
ny od 1 czerwca b. r i 
poleca slcneczne, piękne 
pokoje z utrzymaniem. 
Kuchnia wyborowa. — 
Elektryka — Jazz — dan 
cing!

W czerwcu 14-dniowy 
pobyt wraz z całem u- 
trzymaniem 'i  obsługa 
wynosi Zł. 120 od oso 
by. — Zgłoszenia przy) 
muje Zarząd pensjonatu 
„Esplenade11 w Rytrze.

1752x

RABKA pensjonat „Po- 
rębianka11— w centrum 
zdroju, blisko Łazienek 
ma jeszcze kilka woi 
nych pokoi. Pierwszo­
rzędna kuchnia. Staran­
na opieka. Ceny przy­
stępne. Telefon Nr. 45.

2180er

^ s z c z ę ś liw a
penna młoda

u le  po s i a da  tak bogat e j  
wyprawy b i e l i z n y  , j  ak n i e ­

g d y ś  j e j  matka,  gdy  n i e  

znaDo - e s z o z e  s ztucznego  
Jedwab iu .  A l e  tan n i e ­

w i e l k i  zapas swej b i e l i z n y  
napewuo d ł u g i  ozas  u t r z y ­

ma j a k  nowy - j e i e l i  p o ­
s ł ucha  rady ao św i ad ozo -  

nyoh gospodyń i  praó  b ę d z i e
zawsze i  wszys tko  bez wy­

j ą t k u  tem ozystem, aroma-  
tycznem i  z awi er a j ąoem  

g l i o e r y n ę  mydłem , K o ł ł o n -  
t ay  z pre ł k ą “ .

^.ory r.icdai na Wy»lav,ie w atut .'cuch 1927. - żaatępca m. ta. Krakowi 
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopołekę: H. Glaichar, Tarnói

WPISY do szkoły zawo 
dowej dia dziewcząt ży­
dowskich „Ognisko Pra 
cy“ w Krakowie, z dzia 
łami: krawieckim, bielił 
niarsłrim, haftu i gospo­
darstwa domowego^ od­
będą się dnia 29, 30 czer 
wca i 1 litpca, w godz. 
od 10—1*30, w kancelarii 
szkoły przy ul. Mikołaj­
skiej 0. i l .  piętro. — 
Wszelkich Informacyj 
prospektów udzieia się 
tamże._______________

DOBRZE prosperujące, 
rentowne przedsiębior­
stwo przemysłowe z po 
w odm choroby spółnika 
do sprzedania, ewentual 
nie udziaf Jednego spój­
nika do odstąpienia. — 
Zgłoszenia pod „Prze­
mysł" do Admin. „Now. 
Dziennika11. 892g

LEŻAKI, hamaki, krze­
sełka rolowe: Scberer.
— Stradom 27, 2133p

WYKWiNINF wc<t\ ko 
lońsk’e perfumy „Mof 
pasr poleca: l.óhel Ur 
bach Krakowska 7.

I647x

7.000 DOLARÓW do od­
dania na I. hipotekę ma 
kancelaria Adwokata Dr 
Henryka Aptego, Kra­
ków. Mikołajska 6, tele 
fon 2780, 2196x

KAMERA, skład apara­
tów l przyborów foto­
graficznych — wykonuje 
wszelkie roboty amator 
skie — tego samego dma 
Kraków ul. Szewska 27 
telefon 2298. I006x

GŁUCHOTA uleczalna!
Wynalazek Euforii a za­
demonstrowany specja­
listom. Usuwa przytęplo 
ny słuch, szum, cieknię­
cie z uszów. Liczne po-i 
dziękowania.— Żądajcie 
bezpłatnej pouczające] 
broszury. Adres: Eufo- 
raja. Liszki— Kraków.

917g

M i l

U E f c u r y  a b o n a m e n t  
N o w e g o  D z i e n n i k a

Dla wszystkich naszych Szan- Abonentów wprowadzamy w czasie 
od 15 maja do 30 września b. r- ulgowy letni abonament udzielając

50% z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swe: ro­
dziny, w yjeżdżającej na letnisko — Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej Adn;in*straccjł el. 3*30 plus koszta przesyłki zł. 1*—, razem 
zł. 4*30 miesięcznie

KĄPIELOWE kostiumy, 
czysto wełniane, po ce 
nacli bajecznie niskich, 
poleca: Pracownią Try­
kotaży, Warszawski, ul. 
Starowiślna 66. 916g

LRZAD7ENIA KUCHEN 
NE. pr tdpokokwe i po. 
ko.je dz ec ęce w wieŁdm 
wyborz*- poleca „SpeclaJ 
ność“, Sławkowska 12 
w podwórcu.’ 1705et

Konser wa to ry  l o d ó w

dostarcza

Edw. Rakower
KRAKÓW XXIV. 

KALWARYJSKA 2 ? 
TELEFON 4184.

WYTWÓRNIA Kilimów
artystycznych, fabrycz- 
ny skład dywanów orlefl 
tajnych. Ceny niskie — 
warunki dogodne: Grfl- 
nerowa, Kraków, Tarłoś 
wska 6 L piętro, boczna. 
Zwierzyniecki ei. 1298x

PRENUMERATA: w KrakowJe i na pr<>w- miestęczn ZL 6‘00, kwartał. ZL 18*00 
w Krakowie z odnoszeń. do domu ,  „ 6*20 m „  18*60
Na prowincji z przesyłką pocztową „ * 6*60 „  .  10*80
Zagru.tcą z przesyłką pocztową „ „ 10*00 „ m 30*00

„NOWY DZIFNNIK11 wychodzi codziennre także w  poniedziałki i dni poświat.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 miUmetr w jednym tanue, — Strona w  
takScae i nadesłanom ma 3 famy po 74 miLm. — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mllan. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: Lstrona 1*25.— Teks l 1—. Nadesłane 0*78. — Za tekstem
C‘25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*1(1 — Gratola
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza słę252£.

Wydawca: Za Spółkę Wyd „.Nowy Dziennik": Zygmunt Hocbwald. — Redaktor naczelny: Dr. WflrWm Berkelhaininer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosez — Nowa Drukarnie. Dzlwrofloow*. Kraków. Orzeszkowej 7, pod zarząden. Makaymńjan* Hełdmaa


